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WSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefoa Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m ie s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i literacki4*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n ik  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
N r. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G azetę L w o w ­

sk ą  wynosi za trzecie ówieróroeze, 
w m i e j s c u  3 zł., p o cztą  4 z ł.;  
z i miesiąc sierpień: w m i e j s c u  i 
zl, p o cz tą  1 z ł. 85 c t. Z jPrze- 
t& odnikiem  za trzecie ówierAro- 
ese w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o ­
cztą  4 z ł. 75 Ct.; za miesiąc sier­
pień w in i e j s c u 1 zł. 30 ct., p o cztą  
1 zł. 65 Ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
d »go miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Henryka Sienkiewicza, powieść ju ­
bileuszową p. t.

„ K R Z Y Ż A C Y "

drukować będziemy w roku bieżącym.

CZIJŚĆ URZĘBOW A

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył wydać następujące Najwyższe pismo 
odręczne :

Kochany książę L i e c h t e n s t e i n !  

Nadaję Panu wielką wstęgę Mojego or­
deru św. Stefana z uwolnieniem od taksy, 

lschl, 18 sierpnia 1896.
Franciszek Józef m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
18 sierpnia b. r. zamianować najmiłościwie.) 
M inistra Najwyższego Domu i spraw  zagrani­
cznych, hrabiego Agenora z G o ł u c h o w a  
G o ł u c h o w s k i e g o ,  kawalerem orderu Zło­
tego Runa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
18 sierpnia b- r. nadać najmiłościwiej dyre­
ktorowi gabinetu Jego ces. i król. Mości, rad­
cy stanu Adolfowi baronowi B r a u n o w i ,  
wielką wstęgę orderu Leopolda z uwolnie- 
nieniem  od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej adjunktowi 
sądowemu w Sądzie obwodowym w Suczawie, dr. 
Ignacem u S a l t e r  ow i, ty tu ł i charakter se­
kretarza Rady.

Pan M inister rolnictwa zamianował To­
masza S t e i f e r a ,  asystenta c. k. kasy pro­
wentowej w Krynicy, c. k. kontrolorem tej 
kasy:_______________________

Ministerstwo handlu zamianowało pra­
ktykanta rachunkowego krajowej D yrekcji 
skarbu S tanisław a D r z e w s k i e g o ,  prakty­
kanta pocztowego Włodzimierza S t a r z e c k i e -  
g o  i słuchacza praw Antoniego C z e r n i c ­
k i e g o ,  praktykantam i rachunkowymi w od­
dziale rachunkowym c. k. galie. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów.

Dnia 22 sierpnia b. r. wydano i rozesłano z
o. k. nadwornej i państwowej drukarni w Wie­

dniu LYIII i LIX zeszyty Dziennika ustaw pań­
stwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt LYIII zawiera:
Nr. 151. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­

dliwości wydane w porozumieniu z Mini­
sterstwem wyznań i oświaty z dnia 31 
lipca 1896, w sprawie tworzenia kole­
giów rzeczoznawców przewidzianego, usta­
wą z dnia 26 grudnia 1895 (Dz. u. p. 
nr. 197) dla orzekania o prawie autor­
stwa dzieł literatury, sztuki i fotografii. 

Nr. 152. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 5 sierpnia b. r. względem utworze­
nia urzędu podatkowego i sądowo-depozy- 
towego w Floridsdorf w Dolnej Anstryi. 

Nr. 153. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 
z dnia 11 sierpnia b. r , o wykonaniu pa- 
ragrafn 11 ustawy z dnia 12 lipca 1896 
(Dz. u. p. nr. 121) w sprawie rewizyi 
katastru podatku gruntowego.
Zeszyt LIX zawiera:

Nr. 154. Obwieszczenie Ministerstw spraw we­
wnętrznych i handlu z dnia 30 lipca b. r.„ 
w sprawie porozumienia zawartego pomię­
dzy Austro-Węgrami i Szwajcaryą, a od­
noszącego się do zastosowania specyalnych 
zarządzeń sanitarnych dla obrotu grani­
cznego i obrotu na jeziorze Bodeńskiem, 
w razie niebezpieczeństwa cholery.

CZĘŚĆ S IEU RZĘD O W A

Lwów, 24 sierpnia.

Do tej chwili, pośrednictwo konsulów 
zgromadzonych w Kanei, którzy w myśl in- 
strukcyi ambasadorów mocarstw w Konstan­
tynopolu usiłowali sprowadzić porozumienie 
pomiędzy kierownikami ruchu zbrojnego na 
Krecie a delegowanym przez Portę nadzwy­
czajnym komisarzem Zihni baszą, nie wydało 
pożądanego rezultatu i nie ma też widoków, 
aby na tej drodze powiodło się uporządkować 
stosunki kreteńskie. To też kola polityczne w

stolicy tureckiej uważają misyę konsulów za 
ukończoną i są zdania, że obecnie pozostaje 
jedna tylko droga: bezpośrednia interweneya 
moearstw między Portą i Kreteńczykami. Na 
nią zgadza się chętnie rząd turecki, a nawet 
oświadczył gotowość poczynienia odpowiednich 
ustępstw na rzecz chrześcian kreteńskich.

Podobno wszystkie prawie mocarstwa są 
skłonne do pośrednictwa a bezzwłocznie ma 
być podjętą odpowiednia akcya, której pod­
stawę stanowić będzie wypracowany na wspól­
nej konferencyi ambasadorów program, zmie­
niający zarówno żądania chrześcian jak  i w a- 
runki pokoju stawiane dotychczas przez Portę. 
Ze względu na zamierzoną nową akcyę mo­
carstw, konsulowie w Kanei otrzymali pole­
cenie wystosować do chrześciańskich nota­
blów kreteńskich manifest wzywający ich, 
aby zawiesili kroki nieprzyjacielskie i starali 
się przekonać ludność chrześciańską, że jedy­
nym celem dyplom acji zagranicznej jest za­
bezpieczenie pomyślności i interesów ludu kre- 
teńskiego. Odezwa ta  o tyle, jak telegrafują z 
A ten, odniosła skutek, iż komitet rewolucyjny 
odroczył zapowiedziane na wczoraj proklamo­
wanie połąezema Krety z Grecyą w tej n a ­
dziei, że mocarstwom powiedzie się przecież 
wynaleść drogę dla pokojowego załatwienia 
obecnych trudności. Pospiech wydaje się tern 
konieczniejszy, iż wedle jednozgodnych rela- 
cyj naprężenie na Krecie doszło już do ta ­
kich rozmiarów, że jedna iskra wystarczy do 
rozniecenia strasznego pożaru. Powstańcy o- 
bozują w znacznej liczbie o dwie godzin dro­
gi od Kanei i czekają tylko hasła, aby ude­
rzyć na to miasto, posiadające zbyt słabą za­
łogę, aby mogło oprzeć się skutecznie inwa­
z ji nieprzyjacielskiej. Siły powstańców zresztą 
ciągle wzrastają a pośród ludności mahome- 
tańskiej daje się dostrzegać coraz gwałtowniej­
sze wzburzenie. Na domiar złego zachodzi o- 
bawa wybuchu epidemii, której złowrogie o- 
znaki tu i owdzie już się pojawiły. Wszystko 
prze tedy do szybkiego i stanowczego działa­
n ia a uznaje to sama Porta, która okazuje się 
tak powolną jak nigdy dotąd i sama doma­
ga się pośrednictwa mocarstw.

W ostatniej chwili została ona bar­
dzo niemile dotknięta zwrotem w postawie

TEODOR JESKE-CHOIŃSKI.

OSTATNI RZYMIANIE.

Z OZASÓW TEODOZYUSZA W IELKIEGO.

V.
(Ciąg dalszy).

.Jego, żołnierza , nie przerażały te noże, 
miecze i spojrzenia. Gdyby przyszło do waiki, 
utorowałby sobie on krwawą ścieżkę po przez 
tłum bezładny. Wiedział o tern.... Lecz olbrzy­
mia fala pogańska spadłaby wówczas z gw ał­
townością podrażnionego zwierzęcia na nie­
przyjaciół starych bogów i rozbiłaby ich w 
puch. Odpowiedzialności za klęskę bezcelową 
nie mógł wziąść na siebie pełnomocnik chrze- 
ściańskiego imperatora, gdyż jego przednim 
obowiązkiem była opieka nad wyznawcami 
prawdziwego Boga.

 ̂ To rozważywszy, zwrócił się W infridus 
Fabricyusz ku Palatynow i, a kiedy stanął 
przed prefekturą, zeskoczył z konia i oddał 
go jednem u z żołnierzy, trzymających straż 
przed pałacem.
... Q posłuchanie prosi wojewoda I ta ­
li rzekł w przedsionku do wywoływacza. — 

Sprawa moja nie cierpi zwłoki

• ambr!;!?0 oświadczenia nie spieszył
niewolnik z oznajmienie^-. Nie ruszaiac sie 
z miejsca odparł niedbale. ,ą §

—  Prześwietny prefekt rozsądza właśnie 
spór między miastami Rawenną a Spiną. Nie 
wiem, czy będzie mógł dziś Twoją Znakomi­
tość przyjąć.

Czyń, co do ciebie należy — rozka­
zał wojewoda.

Wywoływacz wzruszył ramionami.
— Nie wolno mi przerywać sądu prze­

świetnego prefekta — odpowiedział.
I oparłszy się plecami o ścianę, założył 

nogę na nogę.
Wojewoda zbladł.
Ten zuchwały sługus z bezczelną twa­

rzą dworaka lekceważył go widocznie. I on 
był zapewne bałwochwalcą i nie nawidził przed­
stawiciela rządu chrześciańskiego. Winfridus 
Fabricyusz widział na około siebie sżyderskie 
uśmiechy. Drwili z niego liktorowie i niewol­
nicy prefekta.

Więc schwycił wywoływacza za kark i 
wepchnął go do sali, wołając za nim.

— Czyń, co każę, nędzny robaku!
Na ustach służby zgasły natychm iast 

uśmiechy ironiczne. Liktorowie i żołnierze 
wyprostowali się, jak  żołnierze przed wodzem.

Z zewnątrz , z sali doszedł podniesńny 
głos prefekta. Strofował kogoś....

Niebawem wrócił wywoływacz i rzu­
ciwszy wojewodzie z pod czoła spojrzenie 
skarconego psa, uchylił przed nim kotary.

Nikomachus Flaw ianus rozsądzał rze­
czywiście spór między dwoma sąsiadująceińi 
z sobą m iastam i, ale sprawa była już zała­
twiona. Kiedy się wojewoda ukazał w sali, 
opuszczali ją  właśnie dekuryonowie Rawenny i 
Spiny.

Prefekt spoczywał na krześle kurulnem, 
otoczony, jak zwykle, urzędnikami. Spostrzegł­
szy Fabricyusza, odezwał się:

— Twoja Znakomitość oznajmia się w

—  Bo w szczególny sposób wita służba 
Twojej Prześwietności wysłańców boskiego im ­
peratora — odpowiedział wojewoda.

— Wywoływacz będzie za zuchwalstwo 
ukarany — mówił F law ianus —  ty jednakże, 
wojewodo, nie zapominaj, że obraża boskiego 
i wiecznego imperatora, kto narzuca się nie­
cierpliwie jego bezpośredniemu zastępcy. Two­
ją  gwałtowność tłómaczy tylko młodość.

Poprawił fałd togi, oparł prawe ram ię 
na poręczy krzesła i dodał tonem urzędowym ;

— Oznajmił mi wywoływacz, że twoja 
sprawa nie cierpi zwłoki.

—  Sprawa moja obchodzi tylko prefekta 
pretoryum — wyrzekł Fabricyusz.

A kiedy Flawianus, domyśliwszy się, źe 
nie chce mówić w obec świadków, kazał pi­
sarzom i liktorom opuścić salę, zbliżył się i 
zaczął.

—  Sługa cesarski przyszedł do sługi

Ostatnie dwa wyrazy podkreślił znaczą- 
cem spojrzeniem, które utkw ił na twarzy 
prefekta.

Przez kilka chwil patrzyli na siebie 
dwaj dostojnicy tak uważnie, jak gdyby przed 
rozpoczęciem walki chcieli zmierzyć swoje 
siły. Chłodny wzrok prefekta odpierał bez 
trwogi groźbę płom iennych oczu wojewody.

— Prosiłem przesławnego Juliusza S tra- 
bona — mówił Fabricyusz po dłuższej prze­
rwie — aby odwiódł Twoją Prześwietność od 
pogrzebu nieszczęśliwych, którzy padli ofiarą 
nieporządków ulicznych. Sądziłem, że sługa 
cesarski zrozumie powody mojej proźby.

I znów podkreślił wyrazy „sługa cesar­
ski" wymownem spojrzeniem.

Na policzki Faw iana wystąpił lekki ru ­
mieniec. Po raz wtóry przypominał mu Fabri­
cyusz obowiązki jego urzędu, a on nie mógł 
skarcić zuchwalstwa tego młokosa, czuł się 
bowiem winnym w obec przedstawiciela rządu 
chrześciańskiego.

Urządzając pospołu z Symmachem de­
m onstrację pogańską, zgrzeszył rzeczywiście 
ciężko jako prefekt cesarski.

Przeto słuchał cierpliwie.
A Fabricyusz nie oszczędzał jego uczuć 

rzymskich. Podniósłszy głos, ciągnął dalej.
— Sługa cesarski powinien się był do­

myślić, że nie życząc sobie owego pogrzebu, od­
gadłem wolę boskiego i wiecznego impera- 
ratora. Drażniąc rozmyślnie namiętności t łu ­
mów, opóźniacie wykonanie edyktu. którego 
już żadna siła tej ziemi nie cofnie. Nierozum­
nym oporem zmuszacie mnie do czynów gwał­
townych.

Wydobywszy z za purpurowego pasa 
pargam m , podał go prefektowi.

— To własnoręczne pismo naszego pana 
W alentyniana objaśni Twoją Prześwietność, — 
mówił — że przybyłem do Rzymu z rozle­
głem pełnomocnictwem. Oddaje ono w razie 
potrzeby pod moje rozkazy wszystkie urzędy 
Italii.

Ale Flaw ianus nie wziął dokumentu, 
który obniżał znaczenie jego stanowiska

— Praw dę słów twoich — odezwał się 
głosem chłodnym — potwierdza twoja bez­
względność, młodzieńcze. Gdybym słowom 
twoim nie wierzył, nie słuchałbym  ich tak 
cierpliwie.

Pochylił głowę i szukał wyjścia z ma­
tni, w jakiej się znalazł niespodziewanie. 

(Ciąg dalszy nastąpi).



Rossyi, która,, była dotąd poniekąd orędowni­
czką Turcyi i zasłaniała ją przed projektowa-' 
nerai przyinusowemi zarządzeniami. Zwrot ten 
ujawnił się w głosach rossyjskich pism ofi- 
cyalnych wypowiadających jak najostrzejszą 
naganę dla całego dotychczasowego postępo­
wania Porty, potępiających zachowanie się 
wojsk tureckich i ludności mahometańskiej na 
wyspie i wywodzących, ztąd potrzebę zastoso­
wania w obec Turcyi środków przymusowych.

KORĘ SPOKDEK CTE
B u d a p e sz t, 21 sierpnia.

(Kongres katolików węgierskich. — Zjazd kate­
chetów szkół średnich. — Szabla Rakoczego. — 

Z wystawy i z turfu).

(w ) Dzień św. Stefana, pierwszego uko­
ronowanego króla W ęgier, obchodzono w ca­
łym kraju a przedewszystkiem w stolicy z nad­
zwyczajną okazałością. Uroczystość ta ściąga 
zazwyczaj do Budapesztu tłum y ludności z pro- 
wincyi a tym razem napływ zamiejscowych 
był znacznie większy niż zazwyczaj, co było 
do przewidzenia ze względu na wystawę ju ­
bileuszową i zapowiedziany kongres stowarzy­
szeń i związków katolickich w całych Wę­
grzech. Kongres, w którym wzięło udział prze­
szło 8000 przedstawicieli setek owych stowa­
rzyszeń, odbył się w wielkiej hali na wysta­
wie, a przebieg jego był niezmiernie podnio­
sły. Główne posiedzenie zagaił odczytaniem 
telegram u Ojca św., który nadesłał swoje bło­
gosławieństwo hr. Mikołaj Maurycy E sterha­
zy. W mowie powitalnej hr. Esterhazy wska­
zał jako cel kongresu zwalczanie antikośoiel- 
nych i antireligijnych prądów, grożących na­
rodowi coraz większemi niebezpieczeństwami. 
To też wszyscy powinni przykładać ręki do 
ich odwrócenia, wszystkich powinien ożywiać 
jednakowy zapał, determ inacja, braterstwo. Po 
tein nastąpiły referaty czterech sekcyi. Odno­
śne rezolucje przyjęto jednogłośnie a ich wy­
konanie poruczono osobnemu komitetowi wy­
konawczemu. Następuie uchwalono wśród en­
tuzjastycznych okrzyków na wniosek przewo­
dniczącego hr. Esterhazy’ego zorganizować je ­
szcze w ciągu bieżącego, roku pielgrzymkę na­
rodową do Rzymu, celem złożenia Ojcu św. 
podziękowania za niezliczone dobrodziejstwa 
świadczone bezustannie Węgrom.

Na zakończenie wygłosił biskup wessprim- 
ski ks. H ornig wspaniałą mowę. Znaczenie 
obecnego kongresu — powiedział on — po ­
lega na tern, że po wielu latach stagnaeyi 
złożono ponownie dowód — iż w Węgrzech 
istnieją jeszcze katolicy, że miliony ich po­
czynają budzić się z uśpienia i odczuwać ca 
łem sercem, co winni Kościołowi i ojczyźnie. 
Powinno to było już dawniej nastąpić, lecz 
jeżeli katolicy wezmą się teraz za ręce, zwy­
cięstwo będzie niezawodnie po ich stronie; 
nie chodzi tu o pogrom innych, lecz o zdo­
bycie napowrót tych stanowisk, jakie im się 
słusznie należą. Katolicy węgierscy spogląda­
ją  na tysiącletnią blisko przeszłość, przeszłość

nieskalaną, fclbowieJM ie katolicy to byli ty ­
mi, którzy godzili na tron i obalali królów, 
którzy naprowadzili nieprzyjaciela na kraj i 
przyczynili się do zniweczenia cywilizacyi. 
Katolicy węgierscy służyli zawsze uczciwie oj­
czyźnie i pozostaną po wsze czasy wiernemi 
podporami tronu i ołtarza, lojalnymi podda­
nymi apostolskich K rólów ! Zebranie rozeszło 
się wśród pełnych zapału okrzyków: „Niech 
żyje Króli*

Z kongresem katolików węgierskich po­
łączone było zebranie krajowe katechetów 
szkolnych. Pizewodnieząey rektor Uniwersy­
tetu Stefan Bognar otworzył wiec dłuższą mo­
wą, w której zastanawiał się bliżej nad przy­
czynami szerzącego się wśród młodzieży szkol­
nej ducha niereligijności. Przyczyn takiego 
objawu nie należy — zdaniem mówcy — szu­
kać w niedostatecznym programie nauki re- 
ligii, lecz raczej w złem wychowaniu domo- 
wem, s kie iw a n e m  wyłącznie kn rzeczom 
świeckim i mającem na oku tylko materya- 
lizm. Nie mała wina cięży także na wielu 
profesorach świeckich przedmiotów, którzy 
otwarcie propagują niereligijność i nic nie ro­
bią, aby wytrącać z ręki młodzieży niem oral­
ne książki.

Następnie katecheta ks. dr. A leksander 
Tibinger miał wykład na tem at ważności na­
uki religii i stanowiska tego przedmiotu w 
szkołach średnich. Mówca wykazawszy, że 
szkoły średnie mają cel podwójny: religijno- 
moralne wychowanie młodzieży i dostarcza­
nie ogólnego wykształcenia, wniósł rezolucyę 
żądającą, aby zebranie potępiło stanowczo te 
wszystkie dążności, które zmierzają do ogra­
niczenia nauki religii w szkodach średnich a 
wypowiadającą natomiast życzenie, by położo­
no nacisk na m oralno-religijne wychowanie. 
Rezolucyę tę uzupełnił ks. dr. Mery wnio­
skiem, aby kongres orzekł, iż głównym po­
wodem małych postępów w nauce religii jest 
szkoła bezwyznaniowa i niereligijność panu­
jąca w zakładach naukowych. Kongres ma 
tedy udać się do episkopatu z prośbą poczy­
nienia u rządu odpowiednich kroków celem 
położenia tamy takiemu stanowi rzeczy, w 
którym tkwi wielkie niebezpieczeństwo dla 
ludu katolickiego. Wiec przyjął obie te rezo­
luc je  a niemniej wniosek o przywrócenie 
przedmiotowi religii należnego jej znaczenia 
przy egzaminach dojrzałości. Dalsze uchwalo­
ne rezolucye odnosiły się do kwestyi uzdol­
nienia katechetów, przyczem wyrażono życze­
nie, aby przy egzaminach na katechetów przy- 
więzywano większą niż dotąd wagę do ich zna­
jomości filozofii i literatury węgierskiej.

Na wystawie przedmiotem szczególniej­
szego zaciekawienia jest, obecnie szabla ks. Ra­
kowego. Szklarnią szafę, w której umieszczo­
no tę relikwię historyczną, oblegają ciągle 
tłumy publiczności. Na klindze widnieje na­
pis złoty „Jerzy Rakoczy II. 1640.“ Pochwa 
inkrustowana kutem srebrem, wysadzana jest 
bogato koralami, podobnie też rękojeść. W po­
środku pochwy mieści się złocony, w srebrze 
wyryty herb .Jerzego Rakoczego II, księcia 
Siedmiogrodu. Dzienniki opowiadają, że refe­
rent oddziału historycznego wystawy węgier­
skiej dr. Scendrey zapisał podczas swej po­
dróży naukowej po Rossyi także szablę Ra

koczego na liście przedmiotów, o których wy­
pożyczenie należało wnieść prośbę u dworu 
petersburskiego. Pośrednictwo Pana Ministra 
hr. Gołuchowskiego odniosło ten skutek, że car 
pozwolił na umieszczenie tej szabli aż po dzień 
1 sierpnia na wystawie jubileuszowej. W ła­
śnie czyniono przygotow ania, aby cenną pa­
miątkę odesłać z powrotem do Petersburga, 
gdy nadeszła wiadomość, że car podarował ją 
węgierskiemu Muzeum narodowemu. Zupeł­
nie nieprawdziwą jest wiadomość dzienników, 
jakoby na życzenie cesarza W ilhelma , który 
chciał koniecznie oglądnąć tę szablę, zawiózł 
ją  osobiście do Berlina marszałek Dworu wę­
gierskiego hr. Ludwik Apponyi. Pamiątka po 
Rakoczym nieznajdowała się dotąd ani jednej 
chwili po 7.a obrębem wystawy, mianowicie 
jej oddziału historycznego.

Od 1 września niektóre pawilony wy­
stawowe będą przystępne dla publiczności 
także w porze wieczornej do godziny 10 i 
w tym celu zostaną elektrycznie oświetlone.

Publiczność sportowa doznała przy osta­
tnim  wyścigu o wielką nagrodę wynoszącą
80.000 koron, ogromnej niespodzianki. Ogól­
nie liczono na zwycięstwo faworyta „Tokio11 
wsławionego na wielu zagranicznych turfach 
i posiadającego ustaloną reputacyę u sports- 
manów. Tymczasem stała się rzecz niespo­
dziewana: do mety przybiegł pierwszy „Ignacz“ , 
5-letni ogier, i wziął wielką nagrodę, napę­
dzając do kieszeni tych, którzy na niego sta­
wiali, okazałe sumy. Swoją drogą „Ignacz“ 
ma już za sobą piękną przeszłość i przyniósł 
swojemu panu znaczne wygrane, nikt jednak 
nie ośmielił się stawiać go na równi z „To­
kio11 a tein mniej wróżyć mu tak walnego 
zwycięztwa.

Carstwo rossyjscy w Wiedniu.

W iedeń przygotowuje się na przyjęcie 
carstwa rossyjskich. Dworzec kolei Północnej 
przyozdabiają i odświeżają, — na przestrzeni 
od t. zw. P raterstern  do zewnętrznej bramy 
Burgu ustawiono już, w odległości co dwa­
dzieścia kroków, sześćset słupów masztowych, 
z których powiewać będą chorągwie, - -  na 
drodze z dworca do Zamku cesarskiego budu­
ją także pięć łuków tryumfalnych.

O bliższych szczegółach samej uroczysto­
ści i o przygotowaniach w Burgu, pisze Neue  
Fr. Presse: Od wielu już lat nie czyniono 
na Dworze wiedeńskim tak obszernych przy­
gotowań, jak obecnie. W Burgu, gdzie za­
mieszka także liczny orszak carstwa rossyj­
skich, odnawiają wszystkie apartam enta i przy­
ozdabiają bogato. T. zw. krużganek Augusty­
nów otrzyma wspaniałą dekorację gobe­
linową, —  wschody (t. zw. Adlerstiege) od 
strony Be.llaryi, wschody poselskie (Botschaf- 
terstiege) i wszystkie komnaty będą bogato 
przyozdobione kwiatami, a w tj in  celu wszy­
stkie ogrody dworskie dostarczyły przeszło
20.000 wielkich krzewów. Obszerne aparta­
menta gościnne a specjalnie salon carowej 
będą codziennie przyozdabiane świeżymi, kwi­
tnącymi kwiatami — według wskazówek Najj.

Pani, która pragnie, aby przyozdobienie to wypa­
dło tak samo, jak  dla Najj. Pani w Lainz bywa 
przygotowywane. — W dniu 27 b. m. oprócz 
Najj. Państwa będą oczekiwali carstwa na 
dworcu kolei Północnej wszyscy bawiący w 
W iedniu Najd. Arcyksiążęta i Arcyksięźne 
oraz przybyli z Alcsuth: Najd. Arcyksiążę Jó­
zef A ugust i Jego Małżonka Najd. Arcyksiężna 
Augusta. — Przydzieleni carstwu rossyjskie- 
mu : generał broni książę Rudolf Lobkowitz, 
pułkownicy Pfliigl i Kiewisch, adjutant przy­
boczny ks. Dietricbstein, oraz podkomorzowie 
książę Paliły i hr. Karol Trauttmansdorff, wy­
jadą naprzeciw rossyjskiego pociągu dworskie­
go do stacyi Giinsendorf. — Z dworca do 
Burgu pojadą Najj. Państwo ze Swymi gość­
mi w sześciokonnych powozach a la Daumont, 
jeżeli pogoda pozwoli, otwartych. U wejścia 
od strony Bellaryi oczekiwać będą carstw a: 
pierwszy wielki ochmistrz Dworu i wielki 
m inister ceremonii; w sali „Pietradura11 przed­
stawione zostaną następnie carstwu rossyj- 
skiemu następujące osobistości: najwyżsi do­
stojnicy dworscy, kapitanowie gwardyj, mar­
szałek Dworu węgierski, Dwór Najj. Pani, 
Ministrowie i Prezydenci naczelnych władz 
centralnych, generał-adjutanci Najj. Pana. 
Orszak cara będzie Najj. Państwu przedsta­
wiony już na dworcu.

Po przedstawieniach carstwo złożą w i­
zyty bawiącym w W iedniu Członkom Najw. 
Dworu. O godzinie 5 popołudniu rozpocznie 
się obiad galowy w sali uroczystych przyjęć, 
mimo wczesnej godziny, przy oświetleniu 
elektrycznem. Przedziały między wspaniałemi 
kolumnami sali, okna i nisze, zapełnione bę­
dą zupełnie wysokimi krzewami i kwitnącymi 
kwiatami. Po obiedzie galowym odbędzie się 
w sali tajnych obrad cercie, poczem Najwyż­
szy Dwór wraz ze Swymi gośćmi uda się do 
Opery nadwornej na thedtre pąre. Odnowiona 
widownia opery po raz pierwszy zabłyśnie 
we wspaniałem oświetleniu ; szczególnie przyo­
zdobiony będzie salon dworski, gdzie w an­
traktach podadzą herbatę.

Jeżeli przegląd wojska, który następne­
go dnia, 28 b. m. rano, odbędzie się na bło­
niach Schmelzu, nie utrudzi zbyt cara, przed 
południem odbyłoby się w zwierzyńcu w Lainz 
polowanie. Tymczasem carowa zwiedzi muzea 
dworskie i kościół św. S te fan a , oraz kryptę 
kościoła Kapucynów. O godzinie 4 po połu­
dniu odbędzie się w zamku w Lainz obiad 
w gronie familijnem. Do Lainz pojadą powo­
zy dworskie przez park Schónbrunnu, a wsku­
tek tego pałac w Sehónbrunnie będzie pięknie 
przyozdobiony przez ustawienie najwspanial­
szych okazów palm i krzewów z oranźeryj dwor­
skich. Na zarządzenie urzędu oebmistrzowskie- 
go, ośm rozległych trawników poza zamkiem 
przyozdobiono bogato arabeskami kwiatowemi 
i to w takich rozmiarach, że użyto do tego 
celu prawie pół miliona krzewów. Te tra ­
wniki będą już jednak trwałą ozdobą parku. 
Także i w zamku letnim  w Lainz poczynio­
no rozległe przygotowania, dekoracye tam mają 
już jednak mniej ofieyalny charakter. Cały 
obiad trzym any będzie w charakterze en cam- 
pagne. Szesnastu strzelców cesarskich w zie­
lonych uniformach przygrywać będzie w czasie 
obiadu na trąbkach i rogach myśliwskich. Po o-
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IIOGM Ni IONTIARTRE.
Szczegóły zgonu Ju liu sza  Słowackiego na  

podstaiom nieznanych matcryałów.

III.
(Ciąg dalszy).

Oprócz tych, kilka jeszcze, ciekawych 
szczegółów podaje ks. Eeliński w liście pisa­
nym z Dźwiniaezki d. 31 października 1S9 B, 
na zapytanie .skierowane przezemnie do p. 
Eufemii Rogawskiej , znajomej Słowackiego 
w Paryżu. Z udzielonego mi łaskawie orygi­
nału pozwolę sobie przytoczyć odpowiedne u- 
s tę p y :

„Droga i dostojna Pani !
Już po dwakroć zgłaszano się do mnie 

7. W arszaw j o szczegóły, tyczące się Juliusza; 
udzieliłem też. co mogłem. Na postawione o- 
becnie zapytanie odpowiem także, chociaż bar­
dzo niedokładnie. Choroba, która zabiła Ju ­
liusza, były to suchoty gardlane, zdradzające 
się nie kaszlem, ale duszeniem i brakiem od­
dechu. Niemoc ta rozwijała się powoli i przez 
długie la ta ; wiedział też o niej i oceniał nie­
bezpieczeństwo. Z listów do matki widać, że 
po kilkakroć jeździł do wód i szukał odpo­
wiedniego klimatu ; radził się też zapewne i 
lekarzy. Od czasu jednak, jakem go poznał, 
t. j. od 1847 roku, o ile wiem, do żadnego nie 
udawał się lekarza i żadnej nie prowadził ku- 
racyi, siłą tylko woli przezwyciężając trapiącą 
go niemoc. Ani jednego dnia nie leżał w łó­
żku, nawet w dzień śmierci zastałem go z 
rana ubranego i na nogach. Klęcząc spowia­
dał się i komunikował —  i dopiero na jaką

godzinę przed śmiercią, kiedy omdlewał, po­
łożyliśmy go w ubraniu na łóżku, gdzie do 
ostatniej chwili z całą przytomnością rozma­
wiał.

„W roku 1848, w marcu, wyjechał w 
towarzystwie siedmiu bliższych znajomych z 
Młodej em igracji koleją żelazną cb kraju,' 
chcąc przyjąć udział w rozpoczynającej się 
narodowej walce. Prócz mnie, towarzyszami 
tymi byli: Andrzej Fredro, Józef Czarnowski, 
Stanisław Tchórzewski. Innych nie jestem  pe­
wny, zdaje mi się jednak, że nimi byli: Wła­
dysław Dzwonkowski, Karol Rogawski, Da­
mięcki i Milewski, których m e pamiętam 
imion. W Berlinie dowiedzieliśmy się, że Po­
znań ogłoszony w stanie oblężenia i że em i­
grantów tam riie wpuszczają. Nie zraziło to 
jednak Słowackiego i udał się razem z nami 
do Poznania. Bilety do dyliżansu wziął na 
swoje imię Fredro. Gdyśmy więc przybyli na 
rogatkę miasta, zatrzymano dyliżans i poli- 
cya zaaresztowała Fredrę, nas zaś ostrzeżono, 
abyśmy wnet w tłumie się ukryli, zkąd ka­
żdego pojedyriczn zaprowadzono do pryw atne­
go mieszkania. Dyliżans powiózł tyJko nasze 
rzeczy, które wydano nam dopiero w kilka tygo­
dni po ogłoszeniu amnestyi. Wszyscy towarzy­
sze Słowackiego przekradli się do formujących 
się oddziałów, on jednak pozostał w swej kry­
jówce poznańskiej, nie mogąc walczyć z tak 
oslabionem zdrowiem. Z członków Rządu N a­
rodowego bawili w Poznaniu tyiko Libelt i 
Stefański, z nimi też konferował Słowacki i 
niejedno z jego natchnienia się zrobiło.

„Po kapitulacji Mierosławskiego i roz­
biciu pojedynczych oddziałów, Słowacki wy­
jechał do Wrocławia, gdzie spotkał się z ma­
tką, następnie zaś wrócił do Paryża, gdzie 
pozostał aż do śmierci.

„Oto wszystko, co pamiętam z tej epoki 
życia Juliusza ...11

Ów najskromniejszy pogrzeb, o którym 
pisze i tłómaczy ks. Arcybiskup, bynajmniej

pamięci Słowackiego ani towarzyszów jego 
zgonu nie ubliża. Przemawia on do poto­
m nych stokroć wymowniej, aniżeli, gdyby 
oprowadzano ciało Juliusza po ulicach Pary­
ża, pod szkarłatnym baldachimem. Ubogi zre­
sztą pogrzeb jest udziałem geniuszów. Gdy 
chowano Mozarta w śnieżny dzień grudnio- 
wy*), jego najbliżsi przyjaciele opuścili rych­
ło kondukt żałobny.... Na karawanie 8 klasy 
zawieziono go i złożono na cmentarzu St. 
Marx. Za karawan ten zapłacono 3 zł., a za 
grób nieśmiertelnego twórcy „Don Ju an a11 
8 zł. 26 et. Nikt, z przyjaciół, a nawet wdo­
wa, nie zatroskał się o postawienie na tej 
mogile choćby najprostszego krzyża, tak, że 
wkrótce przekopano grób wielkiego muzyka 
i dziś niewiadomo gdzie Mozart spoczywa. 
Słusznie też słynna śpiewaczka Hasselt Burth 
napisała na jego pierwszym grobowcu:

■Jung gross, spi.it erkannt, nie erreicht.**) 
Słowa te doskonale i do Słowackiego 

zastosować by się dały.
Takiż sam los, co Mozarta, spotkał też 

i śmiertelne szczątki Schillera. Oto, co w tej 
kwestyi w swoich „W spomnieniach wejmar­
skich11 pisze Włodzimierz Spasowicz: „Po zgo­
nie poety żona jego z boleści odchodziła pra­
wie od zmysłów. Goethe ciężko Ji obłożnie 
chorował. Sprawiło pogrzeb religijno-cechowe 
bractwo cechu krawieckiego (Maj, 1805 r.) 
Spuszczono trum nę na sznurach do sklepu 
pomiędzy dziesiątek już złożonych nieboszczy­
ków, przybyło jeszcze po tern ze dwie dzie­
siątek takich trumien. Gdy w roku 1826 po­
stanowiono dać zwłokom wieszcza przyzwoitsze 
pomieszczenie, burmistrz był w wielkim kło­
pocie, jak wynaleźć szkielet Schillera pomię-

*) Zmarł w Wiedniu, dnia 5 grudnia 
1791 r.

**) W. A. Mozart in Schilderung seiner 
Biographen v. Joh. Ev. Engel. Salzburg 1887.

dzy mnóstwem ludzkich kości w masie tru­
mien, piętrzących się w sklepie jedna na dru­
giej. Pracowano do późnej nocy, wreszcie wy­
dobyto 23 czaszek, przywieziono je  w worku 
do mieszkania burmistrza i wybrano w koń­
cu jedną, najbardziej pasującą do wymiarów 
i formy maski pośmiertnej. Czaszkę tę pomie­
szczono w postumencie pod popiersiem Schil­
lera, wyrzezbionem przez Danneckera, zanim 
z rozkazu w. księcia połączono wątpliwą cza­
szkę z jeszcze wątpliwszym szkieletem i po­
chowano w dynastycznej kaplicy, w której 
sam Karol August spoczywa w dobrej kom­
panii pomiędzy Schillerem i Goethem11*).

Losu takiego uniknęły śm iertelne szczą­
tki Juliusza Słowackiego. N ieznany i m ło­
dziutki naówczas, lecz przezorny Feliński, u- 
czynił dla żyjącego w samotności i niejedno­
krotnie przez krytyków szarpanego poety pol­
skiego to, o czem nad trum ną Schillera nie 
pomyślał nikt w Niemczech, a nawet żyjący 
z nim od lat dziesięciu w zażyłej przyjaźni, 
Jowisz poezyi niemieckiej, genialny Goethe.

W inniśmy cześć pamięci zmarłego A rcy­
biskupa za te dwa metry ziemi zakupione na 
wieczne czasy na cmentarzu Montmartre. I nie 
mógłby już duch poety zawodzić skargi ża­
łosnej :

Któż nie ma w ziemi miejsca w jakiej trumnie? 
Chyba przeklęty lub nadto wysoki,
Podobny smutnej na polu kolumnie,
Co tylko głową gwiazdy i obłoki 
Kochała, zawsze wyglądając dumnie,
Chociaż jej siostry upadły w potoki 
Cefizu i tam leżą w modrej fali....
Lecz kto tak dumnie żył, czemuż się żali?

(Dokończenie nastąpi.)
_ _ _ _ _  Leopold M ćy et.

*j „Upominek11 książka zbiorowa na cześć 
Elizy Orzeszkowej, str. 524.



wiedzie odbędzie się przejażdżka po parku w 
Lainz, pełnym  najrozmaitszej zwierzyny. O g. 
pół do dziewiątej wieczorem zgromadzą się go­
ście Najj. Państwa w wielkiej sali redutowej 
Burgu na koncert dworski, którego program 
aż do dnia wykonania pozostać ma w ta je­
mnicy. W sobotę przedpołudniem nastąpi od­
jazd carstwa.

Z Bogumina telegrafują do Neue fr . 
Pressc, że w sobotę odbyła się tam  próbna 
jazda rossyjskiego pociągu dworskiego na 
przestrzeni Granica-Bogumin. Ze strony ros- 
syjskiej wzięło w niej udział 35 urzędników 
technicznych. Pociąg dworski składa się z 11 
wagonów i prowadzony jest przez dwie loko­
motywy.

Podróż carska do Francyi.

O odwiedzinach carstwa rossyjskich w 
Paryżu powtarza Fremdenblatt następujące 
charakterystyczne i ciekawe inform aoye: Nie 
ulega już żadnej wątpliwości, że carstwo, w 
drodze z Anglii, wylądują w Oherbourgu i 

odczas swojego dwu- do trzech dniowego po- 
ytu w Paryżu zamieszkają w pałacu rossyj- 

skiej ambasady przy rue de Grenelle. Ugo­
szczeniem członków świty, a szczególniej na­
leżących do orszaku książąt, zajmie się rząd ; 
dokonany już zatem przez rząd francuski 
p rzegląd państwowych apartamentów i ich 
urządzeń, nie będzie uczyniony pro nihilo. 
Z dobrze poinformowanego źródła donoszą, że 
car Mikołaj II. nie był pierwotnie bynajmniej 
przeciwny projektowi, aby zajął mieszkanie, 
jako gość rzeczypospolitej, w pałacu m inister­
stwa spraw zagranicznych przy Quai d’Orsay. 
W  tym celu m iał być gm ach przygotowany 
z wielkim przepychem. — Kiedy jednak pra­
sa paryska urządziła sobie formalny sport w 
odkrywaniu coraz nowych wskazówek, że po­
dróż carstwa podjętą została właściwie tylko 
dla Francyi, a przedewszystkiem, że niedają- 
ce się z rozmaitych względów uniknąć spo­
tkanie cara z cesarzem W ilhelmem jest — 
jak to już wynika z samego miejsca zjazdu 
w mieście prowincyonalnem pozbawione 
wszelkiego politycznego znaczenia, a więc bę­
dzie tylko dodatkiem do uroczystości w Pa­
ryżu: wówczas uznano w Petersburgu za 
rzecz stosowną działać przeciw temu prądowi. 
Ks. Łobanow zwrócił, jak  mówią, przez am ­
basadora br. M ohrenheima uwagę rządu francu­
skiego, że musi założyć stanowczy protest 
przeciw wszelkim próbom nadużycia obecności 
rossyjskiego monarchy w Paryżu do dernon- 
stracyj przeciw trójprzymierzu i do ataków 
przeciw panującym, z którymi bezpośrednio 
przedtem odbył najbardziej przyjazne spotka­
nia. Jeśli zatem nie nastąpi zwrot, odwiedzi­
ny w Paryżu będą musiały być albo zupeł­
nie zaniechane albo u wiele uproszczone. Aby 
wizycie odjąć charakter rozmyślnego zazna­
czania francusko - rossyjskiego sojuszu, posta­
nowione zostało dalej, aby car nie zajmo­
wał apartamentów, oddanych mu do rozpo­
rządzenia przez rzeczpospolitą, lecz aby za­
mieszkał w rossyjskiej ambasadzie. Na życze­
nie br. M ohrenheima rozesłany został do ca­
łej prasy półoficyalny komunikat tej treści, 
że Mikołaj II. chce cesarzowi Wilhelmowi o- 
kazać jedynie szczególniejszą uprzejmość przez 
to, że powita go nie w Berlinie, ale przy 
sposobności manewrów we W rocławiu.

W estminster Gazette pisze, że carowa 
rossyjska nie będzie towarzyszyła carowi w po­
dróży do Francyi. „W edług dotychczasowej 
dyspozycyi — pisze wspomniany dziennik —  
car i carowa odpłyną na cesarskim yachcie 
z Kopenhagi do Aberden, gdzie powitani bę­
dą przez ks. W alii, ks. Yorku, ks. Gonnaught 
i rossyjskiego ambasadora. Car zabawi sam 
tylko kilka dni w Balmoral. — Odwiedziny 
carowej, będącej wnuczką królowej W iktoryi, 
przeciągną się do dni czternastu. Carowa, po 
pobycie w Szkocyi, uda się przez Londyn i 
Ylissingen do Darmstadtu, gdzie car połączy 
się z żoną, powracając z Paryża“.

Zarząd francuskiej kolei zachodniej na 
przyjęcie carstwa buduje w Paryżu halę ko­
lejową między Courbevoie i Puteaus. Z hali 
tej nastąpi wjazd do Paryża. Hala kolejowa 
pozostanie i nosić będzie jako staeya kolejo­
wa, nazwę „Car Mikołaj".

Inna  wersya twierdzi, że według naj­
nowszych dyspozycyj, carstwo — a względnie 
gdyby małżonka nie towarzyszyła mu w po­
dróży do stolicy F rancyi —  car sam, wysią­
dzie ze specyalnego pociągu w pobliżu stacyi 
A venue des B ois de Boulogne i uda się przez 
tę Avenue  i pola Elizejskie na ulicę Grenelle 
do pałacu ambasady rossyjskiej.

Dzienniki francuskie donoszą wreszcie, 
i e  na perony dworców podczas przyjazdu ca­
ra  mieć będą wstęp tylko osoby oficjalne i 
wojskowi. Wszystkie mosty i wiadukty pro­
wadzące po nad linią kolejową będą przez 
wojsko strzeżone, a ruch na nich będzie za­
broniony na pół godziny przed przejazdem 
pociągu wiozącego cara.

„Gazeta Lwowska" z dnia

K R O M K A
Lwów, 2Ł sierpnia.

—  W ie lk a  bur/a z grzmotami i pio­
runami przesunęła się wczoraj późnym wieczo­
rem ponad miastem naszem. Deszcz, który przez 
cały dzień groził, a wieczorem zamienił się w 
ulewę, popsuł wszystkie, układane na wczoraj 
wycieczki i festyny.

—  K s. Arcybiskup Popiel, jak donoszą 
dzienniki warszawskie, poddał się w tych dniach 
operacyi. W czasie pobytu ks. Arcybiskupa w 
YVarce w zeszły poniedziałek spostrzeżono u 
niego lekkie oznaki karbunkułu. We wtorek 
ks. Arcybiskup powrócił do Warszawy, a przy­
zwani lekarze orzekli potrzebę operacyi. We śro­
dę w południe dr. Stankiewicz dokonał operacyi, 
która powiodła się szczęśliwie.

— H e n ry k  Sienkiewicz przybył do 
Zakopanego.

— Konkurs na stypendya. Wydział 
Kasyna miejskiego we Lwowie ogłasza konkurs 
na dwa stypendya na przeciąg lat trzech z pa­
miątkowej fundaeyi Im. Cesarza i Króla F ran ­
ciszka Józefa I. utworzonej przez ś. p. dr. Jó­
zefa Kazimierza dw. im. Malinowskiego. Do u- 
biegania się o te stypendya, które będą w roku 
1896/7 wynosiły każde po 290 zł., przysługuje 
prawo młodszym utalentowanym artystkom wzglę­
dnie artystom urodzonym w Gfalicyi lub w Wlel- 
kiem Księstwie krakowskiem wyznania rzymsko- 
kat. narodowści polskiej, którzy albo wykażą 
pokrewieństwo względnie powinowactwo z fun­
datorem albo w braku ich, tym, którzy zło­
żywszy dowody szczególniejszego uzdolnienia i 
znakomitych postępów w sztuce, chcieliby dla 
dalszego kształcenia się wyjechać za granicę. Ze 
stypendyów tych mogą korzystać również arty­
ści młodzi, chociażby już jedno stypendyum z 
funduszów publicznych (jednak nie większe niż 
z niniejszej fundaeyi) posiadali. Ubiegający się 
o te stypendya winni do 20 września b. r. 
wnieść do wydziału Kasyna miejskiego we Lwo­
wie podania, odpowiadające powyższym warun­
kom. Wypłatę stypendyów począwszy od 1 wrze­
śnia 1896 w półrocznych ratach z góry zarzą­
dzi w swoim czasie Wydział krajowy; obdarzeni 
jednak stypendyami obowiązani będą co półrocza 
przedkładać dowody, iż bawiąc za granicą, odda­
ją się nauce w obranym zawodzie z zamiłowa­
niem, z bardzo dobrym postępem. Krewni i spo­
winowaceni fundatora nie muszą udawać się za 
granicę, obowiązani są jednak również co pół 
roku sk ładać  dowody, iż oddają się gorliwie 
nauce swego artystycznego zawodu i czynią w 
niej bardzo dobre postępy.

— Na walneni zgromadzeniu intro­
ligatorów, odbytem w niedzielę, wybrano prze­
łożonym p. Michała Spożarskiego, a zastępcą p. 
Andrzeja Chmielewskiego. W skład wydziału 
w eszli: Strzelecki Józef, Kutalek Michał, Kupfer 
Eliasz, Hołowczak Józef, Keller Leib, Ledwina 
Józef, Łokocz Ignacy, Kerner Mendel, Małecki 
Wład., Schacht Ozjasz, Sohaeh Majer, Netroufal 
Wilhelm jako wydziałowi; Kucharski Piotr, 
Drucker Efroim, Erdman Abraham, Graf Lei- 
ser i Bilik Józef jako zastępcy.

—  Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 24 sierpnia godz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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23/8 2 połud. 760 00 + 2 2 0 WNW 2 9

23/8 9 wieez. 760 1 4 + 1 4 -4 NW 1 10

24/8 7 rano 758-82 + 1 2 -8 N 2 10

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 23 sierpnia do 7 rano dnia 24 sierpnia b. r. 
była + 2 4  4°C., najniższa +12 '8"C .

Opad deszczu wynosił 42 9.
Barometr opada.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
i  mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
* * ) 10  całkiem  zachmurzone.

f  Zmarli W ostatnich dniach: W Karls­
badzie po kilkudniowej chorobie zmarła dnia 21
b. m. hr. Józefa Wodzieka, żona posła austrya- 
ckiego w Sztokholmie.

W Nisku Józef Jurjew icz , em. poborca 
podatkow y w 70 r. życia.

W Aussee Antoni h r .  T em erin Szecsen, 
m arsza łek  Najw. Dworu; z m arł nagle na  a tak  
sercowy.

We Flisach pod Ostrołęką ks. prałat Roch 
Filichowski, kanonik katedry warszawskiej w 
58 r. życia.

£5 sierpnia 1896.

—  Pożar. W dniu 21 b. m. spłonęło 
w Leszniowie, w powiecie brodzkim, 21 zagród 
włościańskich wraz ze zbiorami tegorocznymi.

— Kara śm ierci. W sobotę ubiegłą 
dnia 22 b. m. z rana kat Selingdr z Wiednia, 
wraz z dwoma pomocnikami wykonał w 
Rzezowie karę śmierci przez powieszenie 
na Janie Małku, parobczaku z Jagiełły, liczącym 
lat zaledwie 24, który zasądzony został na karę 
śmierci za skrytobójcze zamordowanie 15 sty­
cznia 1894 Daniela Miinza, a dnia 25 listopa­
da 1895 swej kochanki Anny Szojanki, w obu 
tych razach w celu rabunku. Małek w ostatnich 
chwilach przed straceniem okazywał wielką 
skruchę.

Egzekuoya powyższa była w Rzeszowie 
pierwszą po latach czterdziestu.

— Straszny wypadek zdarzył się w 
Peszcie. Wagon tramwaju parowego wpadł mię­
dzy tłum, który towarzyszył kapeli wojskowej. 
Dwie osoby poniosły śmierć na miejscu, a kil­
kadziesiąt jest ciężko rannych.

— Powtórny ślub Nansen’a. Oficer 
marynarki belgijskiej, Adryan de Gerlache, któ­
ry wybiera się w podróż do bieguna południo­
wego, udał się do Hammerfestu, by powitać 
Nanseńa. Ztamtąd przesłał do Independance 
Belge korespondencyę, zawierającą niektóre cie­
kawe fakty, które na wiarę p. de Gerlache po­
wtarzamy. Pisze on tedy, że Nansen musi po­
wtórnie poślubić swoją żonę. Przed wyjazdem 
bowiem wziął z nią formalny rozwód, nie chcąc, 
na wypadek nieszczęścia, zawiązywać jej przy­
szłości. Jako najdłuższy termin swej podróży 
określił Nansen lat pięó. Gdyby po upływie 
tego czasu nie powrócił, znaczyłoby to, że zgi­
nął, a ponieważ prawdopodobnem było, iż uzy­
skanie potwierdzenia jego śmierci stałoby się 
niemożliwem, przeto żona jego nie mogłaby po­
wtórnie wyjść zamąż, niemając dowodu, iż jest 
wdową. Nansen nie jest człowiekiem zamożnym, 
a pani Nansen podczas nieobecności męża utrzy­
mywała się z występów koncertowych, jest bo­
wiem śpiewaczką. — Pan de Gerlache pisze 
także, iż „Fram “ miał tylko samą flagę nor­
weską, bez znaku unii ze Szwecyą. Król Oskar 
nie wiedział o tem, gdy ze swojej szkatuły pry­
watnej przeznaczył na wyprawę sumę dosyć wy­
soką. Gdy następnie wieść ta doszła do monar­
chy nie taił swego niezadowolenia. Osobiści przy­
jaciele Nansen’a zebrali między sobą sumę, jaką 
król dał na wyprawę z zamiarem zwrócenia jej 
monarsze: czy zamiar ten uskutecznili i jak 
wobec tego postąpił król, — pomija p. de Ger­
lache milczeniem. Dziennik Aftenposten, wycho­
dzący w Christianii, otrzymał telegram ze Skje- 
rvo (w Norwegii północnej), że Nansen oświad­
czył, iż powtórnej wyprawy do bieguna nie 
przedsięwziąłby okrętem. Byó może, iż uda się 
na saniach z kraju Franciszka Józefa do bie­
guna północnego; wyprawa taka nie przedsta­
wia trudności.

— Konsumcya końskiego mięsa vr 
Niem czech. Wedle ogłoszonej niedawno sta­
tystyki spożywają w Berlinie bardzo wiele ko­
niny. Jakkolwiek stolica Niemiec trzy razy tylko 
większą jest od Hamburga, to mięsa końskiego 
spożywają w niej ośm razy więcej aniżeli w 
Hamburgu. Podczas kiedy w słynnem mieście 
handlowem nad Elbą zabito w roku zeszłym 
tylko 951 koni, przypada na Berlin w tymże 
samym czasie nie mniej jak 7620 koni. W Wro­
cławiu również wielu jest smakoszy mięsa koń­
skiego, gdyż i tam zabito w roku zeszłym 2884 
koni. W ogóle we wszystkich większych mia­
stach niemieckich mięso końskie dośó licznych 
znajduje odbiorców. Cztery razy mniejsza od 
Hamburga Altona skonsumowała w roku ze­
szłym 1000 koni. Poważną tą cyfrą poszczycić 
mogą się także miasta Lipsk, Monachium, Kolo­
nia, Drezno, Magdeburg i Hanower. Samo się 
przez się rozumie, że nie wszystko spożyli lu­
dzie, gdyż i ogrody zoologiczne oraz menażerye 
bardzo wiele koniny potrzebują.

— Cyklista o jednej nodze. Dzien­
niki włoskie donoszą: We Fraenzy znalazł się 
cyklista-amator o jednej nodze, który ogłosił wy­
zwanie do innych cyklistów, posiadających obie 
nogi. Chce stanąć do wyścigu w dwóch mat- 
czach, jednym szybkości a drugim wytrwałości. 
Pierwszy wyścig ma się odbyć na długości 
1.000—3.000 metrów, drugi rozegra się na od­
ległości 10 kilometrów.

— Przepisy dla rowerzystów. Pe­
wien humorysta, korespondent pisma angielskie­
go The Gycle, jest zdania, że dla udogodnienia 
jazdy na rowerach powinny obowiązywać prze­
pisy następujące : 1) Każdy przechodzień powi­
nien byó zaopatrzony w dzwonek, albo róg sy­
gnałowy i dzwonić w czasie przejścia przez u- 
licę, jeżeli tylko spostrzega z daleka cyklistę. 
2) W nocy każdy przechodzień powinien byó 
zaopatrzony w latarkę zapaloną. 3) Cała okoli­
ca powinna byó wyrównana, aby cyklista nie 
potrzebował wspinać się po góra-h. 4) Przecho­
dnie powinni chodzić środkiem ulicy, aby cykli­
ści mogli swobodnie jeździć po chodnikach. 5) 
Każdy przechodzień, spotkany na chodniku, wi­
nien zapłacić karę do 40 marek. 6) Każdy prze­
chodzień, który skutkiem własnej nieostrożności 
spowoduje wypadek i narazi cyklistę na przeje­
chanie go, ulega karze powyższej. 7) Każdy 
właściciel psów i kur, któreby cykliści przeje­
chali, będzie surowo karany. 8) Wszyscy cho­

dzący pieszo w iini posió adanumery i płacić po­
datki.

— Drzewa warzące piwo. Niektóre 
dęby, topole i wrzrsy cierpią na osobliwy wy­
sięk. Sok wyciekający przez nadciętą korę drze­
wa poczyna fermentować, a ferment ten czuć 
silnie piwem. Przed kilkunastu jeszcze laty 
stwierdził profesor Ludwik Greiz, że soki wspo­
mnianych drzew fermentują pod wpływem nie­
znanego dotąd grzybka, nazwanego Eudomyces 
M agnusii, a z fermentu tego tworzy się zwol­
na wyskok, zawierający alkohol i w swym skła­
dzie chemicznym podobny bardzo do piwa. W ten 
sposób stają się drzewa naturalnymi browarami, 
a zarazem wyszynkami piwa. Konsumentów na­
turalnie też nie może braknąć. Są nimi owady, 
których całe roje widzieć można na takich miej- 
seach, z których sok wycieka. Naturalne piwo 
musi im bardzo smakować, więc piją go, ile 
się tylko d a ; że to nie może pozostać bez sku­
tku, więc upijają się na dobre. Niejeden też 
zbieracz owadów zauważyć musiał nienaturalne 
ich zachowanie, nie myśląc może, że schwytane 
przez niego owady wracają właśnie ze zbyt obfi­
tej libacyi i są poprostu pijane.

— Cmentarz d la  p só w . Pewna bo­
gata Amerykanka w Nowym Jorku kupiła wielki 
plac, przeznaczając go na cmentarz dla psów. 
Najlepsze miejsce dostaną psy, które za życia 
odznaczyły się jakimś bohaterskim czynem, albo 
pochodzą ze sławnej rodziny. Ale nawet biedne 
psy dostaną swoje osobne miejsca. Jedna ame­
rykańska gazeta podała już nawet wzory po­
mników dla psów. Każdy porządny pies może 
teraz dokonać żywota w Nowym Jorku, w bło­
giej pewności, że kości jego po śmierci nie pój­
dą w poniewierkę.

—  Z Baltim ore donoszą, iż w dniu 30 
z. m. zmarł tamże Robert Garett, były prezes 
kolei Baltimore-Ohio, jeden z najbogatszych lu­
dzi w Stanach Zjednoczonych. Garett od wielu 
lat był chorym umysłowo. Wyczerpująca go­
nitwa za złotem pozbawiła przedwcześnie sił 
tego żelaznego zdrowia człowieka. Był to pra­
wdziwy yankes Nieustannie nosił się z plana­
mi zdobywania coraz to nowych bogactw. Jego 
przedsiębiorczemu duchowi zawdzięczać należy 
powstanie sieci kolejowej Baltimore-Ohio. Nie 
poprzestając jednak na tem, pragnął sieó kole­
jową rozprzestrzenić jeszcze dalej. Wówczas dro­
ga żelazna pensylwańska rozpoczęła wojnę z 
potentatami kolejowymi. Obie strony rzucały mi­
lionami, i w tej dzikiej walce towarzystwa ko­
lejowe rujnowały się. Garett wszedł w układy 
z Williamem Yanderbiltem w celu utworzenia 
przymierza przeciw kolei pensylwańskiej. W cza­
sie tych układów Vanderbilt, rażony apopleksyą, 
zmarł na rękach Garetta. Śmierć przyjaciela 
zrobiła na nim wstrząsające wrażenie. Od tej 
pory powoli wpadał w obłąkanie. Biedny mi­
lioner zakończył życie w szpitalu waryatów.

— Honorarya literackie w Amery­
ce. Jeden z przeglądów literackich, wychodzą­
cych w Bostonie, zamówił u znanego pisarza, 
Rudyard’a Klipling’a, powieść, obejmującą 50.000 
wyrazów i zapłacił mu za nią z góry 55.000 
fr. Powieść ta zacznie wychodzić w październi­
ku. Jednocześnie pewien wydawca amerykański 
kupił od Kipling’a odbitkę powieści za 70.00 fr. 
Autor tedy przed ukazaniem się dzieła wziął
już za nie 125.000 fr. czyli 2 fr. 25 ct. za
wyraz.

—  Trzęsienie z ie m i , połączone z nie­
zwykle silnym przypływem morza, zniszczyło 
wybrzeża Japonii na przestrzeni 150 kilome­
trów w okręgach Miyagi, Iwate, Aomori. Jest 
to jedna z najstraszliwszych katastrof bieżącego 
stulecia. Podaliśmy o niej w swoim czasie krótką 
wzmiankę, dziś zaś mamy przed sobą szczegó­
łowe jej opisy. Według wykazów urzędowych, 
takie są rezultaty katastrofy: 29.073 zabitych, 
7.737 rannych, 7.844 domów zniszczonych. Zwy­
kle w tego rodzaju wypadkach pierwsze wiado­
mości są przesadzone. Tu przeciwnie: każdy 
dzień dodaje nowe cyfry do poprzednio stwier­
dzonych, gdy codziennie odnajdywane są nowe 
ofiary. Są nawet dzienniki, które liczbę ofiar 
katastrofy oznaczają na 40.000.

Katastrofa zaszła 15 czerwca, w dniu 
święta narodowego. Jest to według starego ka­
lendarza japońskiego, piąty dzień piątego mie­
siąca, a w dniu tym młodzież japońska w ogro- 
daeh, na wsi, w pobliżu pagód oddaje cześó bó­
stwu kwiatów. Jest to najpopularniejsze święto 
japońskie, a bierze w niem udział nawet mło­
dzież, która przyjęła zwyczaje i obyczaje euro­
pejskie.

W ogrodach rozlegały się śpiewy, gaiki 
roiły się od świątecznie przybranych czcicielek 
bóstwa kwiatów, gdy przyszła katastrofa. Zie­
mia zadrżała w posadach. Morze, wypchnięte 
z łożyska przez podziemne siły natury, poto­
czyło się na wybrzeża. Przez pięó tylko minut 
woda szalała na lądzie, po pięcin minutach po­
wróciła na swoje miejsce. Ale tych pięć minut 
wystarczyło do zrobienia pustyni z kwitnącego 
przed chwilą wybrzeża. Na przestrzeni pięciu 
kilom, w głąb lądu nie było nic, prócz ruin, 
zwalisk, a pod niemi tysiące topielców, i tysią­
ce umierających.

Gdy pierwsze depesze nadeszły do stolicy, 
niedokładne, niejasne, urywane, sądzono, że z 
nieznanych przyczyn całe wybrzeże rnnęło w mo­



rze. Dopiero po pewnym czasie zaczęto sobie 
zdawać sprawę z tego, co zaszło. Zjawiły się 
fatalne a tak wymowne cyfry, które ostatecznie 
stwierdziły rozmiary klęski.

Jeden ze świadków naocznych, Yamamoto, 
urzędnik nadmorskiej stacyi sygnałowej w Yoko- 
hama, bawiący w czasie katastrofy w Kamaiski, 
w następujący sposób opisuje przebieg wypadku: 
O godzinie 7 wieczorem stacya sygnałowa za­
notowała bardzo znaczny spadek barometru. O go­
dzinie 7 minut minut 15 zauważono lekkie 
wstrząśnienie ziem i, w kwadrans zaś później 
głuchy łoskot podziemny, wreszcie silny huk z 
morza. Bezpośrednio potem zaczęły powstawać 
na morzu olbrzymie bałwany, prawdziwe góry 
wodne wysokości 5 0 —80 stóp. Nagle cała masa 
wody wdarła się na wybrzeże, w ciągu kilku 
minut pokryła brzegi na przestrzeni 150 kilo­
metrów i po pięciu minutach powróciła do ło­
żyska morskiego.

Można sobie wyobrazić spustoszenia, do­
konane przez taką masę wody, pędzącą z szybko­
ścią kilometra na minutę. W mieście Kamaiski, 
liczącem siedm tysięcy mieszkańców, zginęło pięó 
tysięcy ludzi, a z całego miasta zostało tylko 
trzy domy. Na całej przestrzeni, nawiedzonej 
przez zalew, ziemia była jakby zorana na głę­
bokości metra. Ocaleli tylko mieszkańcy, którzy 
w chwili wylewu znajdowali się na znacznych 
wyniosłościach, dokąd woda nie dosięgała. 
Wszystko, co było na drodze szalejącego ży­
wiołu, ludzie i zwierzęta, zginęło.

Zdarzyły się jednak wypadki cudownego 
niemal ocalenia. Dziewczynkę trzyletnią, śpiącą 
w ogrodzie, otuloną w matę bambusową, woda 
porwała, poniosła o kilka kilom, dalej i śpiącą 
wciąż umieściła na gałęziach drzewa, gdzie zna­
leziono dziecię nietknięte. Również niezwykłem 
było ocalenie dziesięcioletniej dziewczynki, przy­
walonej gruzami zniesionego przez wodę domu. 
Po trzech dniach wydobyto ją  żywą i zdrową.

Rybacy, zajęci pracą w odległości kilo­
metra od wybrzeża, nie spostrzegli nawet ka­
tastrofy. Widzieli, iż coś niezwykłego dzieje się 
na morzu, słyszeli dalekie odgłosy, jakby pio­
runy trzaskały gdzieś daleko, ale jako dzieci 
ziemi, gdzie trzęsienia są na porządku dziennym, 
nie zwracali na to uwagi. Gdy niedomyślając 
się niczego, na napełnionych rybami łodziach, 
przybili do lądu, nie znaleźli już ani portu, ani 
wiosek nadbrzeżnych, ani roślinności: mieli
przed sobą pas długi na 150, szeroki na 5 ki­
lometrów, a na tym pasie chaos i pustynię.

Rząd japoński rozwinął bardzo energiczną 
akcyę ratunkową. Ambulanse wojskowe wyru­
szyły natychmiast do miejsc dotkniętych kata­
strofą. Naczelny kierunek nad organizacyą po­
mocy objął baron Ishiguro, chirurg główny 
armii japońskiej. W obawie aby tak znaczna 
liczba zwłok niepogrzebanych nie sprowadziła 
epidemii tyfusu, kazał wszystkie trupy palió 
Radykalny ten środek wywołał oburzenie wśród 
ludności miejscowej, która w Iwate z bronią w 
ręku broniła zwłok od palenia. Między innymi 
w czasie katastrofy zginął Francuz, ks. Henryk 
Rispał, przełożony misyi katolickiej w Japonii. 
Duchowny ten odbywał podróż inspekcyjną, po 
prefekturze Iwate, gdy śmierć zaskoczyła go u 
podnóża wioski Kamaishi. Zwłok misyonarza 
dotychczas nie znaleziono.

— Milicya miejska. Dowcipy, spoty­
kane w Fliegende Bldtter  o milicyi miejskiej 
za „starych dobrych czasów" przypomina wia­
domość, o której donoszą z Turynu. W mieście 
tern sposobem próby użyto milicyi miejskiej do 
służby wewnętrznej, ponieważ wszystkie wojska 
wyszły na manewry. Czcigodni obywatele, by 
pełnić swe wysokie powołanie, na noc stawali 
się żołnierzami, ale, jak  się zdaje, karność 
wojskowa nie wydawała się im rzeczą przyje­
mną, gdyż zdarzało się często, iż zapominających 
o swych obowiązkach szyldwachach, którzy w 
knajpce na przyjemnej gawędzie czas spędzali, 
pod groźbą surowych kar musiano gwałtem 
sprowadzać na stanowiska. W niedzielę, dnia 9 
sierpnia popołudniu, z wyższego rozkazu, dziel­
nym żołnierzom, trzymającym wartę przed pa­
łacem królewskim, nagle odebrano naboje. Żoł­
nierze milicyi na razie nie umieli wytłómaczyć 
sobie tego obrażającego ich zarządzenia władzy 
wyższej, dowiedzieli się jednak wkrótce, iż dnia 
11 wieczorem ma przybyć król i władze oba­
wiają się, by swymi karabinami nie sprowadzili 
jakiego nieszczęścia. I gdy król przybył, straż 
stała przed bramami pałacu z bronią nienabitą. 
Ale następnego dnia milicya obraziła się i z 
bronią na ramieniu rozszedłszy się do domów, 
urządziła strejk. W obec tego musiano na po­
sterunki powołać żołnierzy inżynieryi.

Mafti literacMyslyca
Odznaczeni artyści. Według dokład­

niejszych doniesień, na międzynarodowej wysta 
wie sztuki, urządzonej z powodu dwusetnego ju ­
bileuszu założenia Akademii sztuk pięknych w 
Berlinie, nadał cesarz Wilhelm w i e l k i e  z ło ­
te  m e d a le :  malarzowi prof. Kazimierzowi Po- 
c h w a l s k i e m u  i rzeźbiarzowi Józefowi Miihl- 
beck z P ragi; medale te otrzymali także mala­
rze : J. L. Stewart z Paryża, Evariste, G. H 
Breitner, Carpentier, Lahulpe z Amsterdamu,

Piętro Fragiacomo z Weneeyi, 0 . Sinding i Ly- 
saker z Wiednia; G. hr. Rosen, A. Zorn ze 
Stockholmu; Joaąuin Sorollabastula z Madrytu; 
G. Kuehl z Drezna; A. Echtłer, K. Marr z Mo­
nachium ; 0. «Fraenzel z B erlina; a wreszcie 
rzeźbiarze: J. Lambeaux z Brukselli; J. On- 
slow-Ford z Londynu; A. Averul z Madrytu; 
L. Manzel, M. L ck, S. Raschdorff z Berlina 
M a łe  z ło t e  m e d a le  otrzymali: wiedeńscy 
malarze R. Ottenfeld, Edward Veit, Rudolf Ba- 
cher, A. Seeligmann, Karol Moll, dalej wiedeń­
scy rzeźbiarze Hans Scherge i Stefan Schwarz ; 
nadto malarz Aleksander A u g u s ty n o w ic z  ze 
Lwowa i miedziorytnik Ludwik Michałek z 
Wiednia, oraz malarze V. Delacroix i W i e- 
r u s z - K o w a l s k i  z Monachium. A zatem zło­
te medale otrzymali trzej artyści polscy.

Powieść Sienkiewicza „Quo vadis“ 
wyszła w tych dniach w tłómaczeniu rosyjskiem 
już w drugiem wydaniu.

Jubileusz Schuberta. W wiedeńskich 
kołach muzycznych czynione są przygotowania 
uroczystego obchodu setnej rocznicy nrodzin Schu­
berta. Jak  wiadomo, Schubert urodził się w 
Wiedniu 31 stycznia 1797 roku, a um arł w 
1828 r.

Nowe opery w łoskie. W  nadchodzą­
cym sezonie zimowym w teatrach włoskich wy­
stawione będą trzy nowe opery, a mianowicie: 
„Camargo" de Levego w teatrze „Argentyna" 
w Rzymie, „Oyganerya" Leoncayalla w „La 
Scali" medyolańskiej i „Pourceaugnac" Fran- 
chettiego w teatrze „San Oarlo" w Neapolu.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim:

Dziś w poniedziałek „Gasparone", ope­
retka w 3 aktach K. Millockera.

Jutro we wtorek „Baron cygański", ope­
retka w 3 aktach Straussa.

We środę po raz drugi „Stary mąż“, ko- 
medya w 5 aktach Józefa Korzeniowskiego z p. 
Chmielińskim w roli tytułowej.

We czwartek „Nitouche", operetka w 4 
aktach Hervego.

W piątek (wznowienie) „Pojęcia pani Au- 
bray", komedya w 4  aktach Aleksandra Dumasa 
(syna).

W sobotę „Dzwony z Corneville“ operetka 
w 4 aktach R. Planąueta.

GAWĘDY LONDYŃSKIE
E l d.rcL-u.n.d.a, S .  I Ń T a ^ a n o w s k i e g o .

Higbgate, 18 sierpnia.
M argrabia Salisbury, mianowany przez 

królowę lordem-strażnikiem Pięciu Portów, zo­
stał przed paru dniam i zainstalowany na wy- 
sokf ten urząd, w Dover, z okazałością feu­
dalną, z formalnościami średniowiecznemu Do­
stojeństwo to piastują zazwyczaj kawalerowie 
Podwiązki i zarazem najzasłuźeńsi mężowie 
stanu. Książę W ellington był strażnikiem por­
tów lat 23 — od r. 1829 do zgonu. Z współ­
czesnych narn dygnitarzy przypomnę długo­
letniego ambasadora brytańskiego w Paryżu, 
lo rda L y onsa ; po nim hr. Granville’a, m ini­
stra spraw zagranicznych w każdorazowym 
gabinecie G ladstone’a ; wreszcie margrabiego 
Dufferin i A va, który za kilka tygodni opu­
ści ambasadę paryską, ustępując sir E dw ar­
dowi Monson, dzisiejszemu reprezentantowi 
A nglii we W iedniu. Urzędową rezydencyą 
strażnika jest zamek W almer, leżący w po­
bliżu D overu, a pamiętający czasy H enry­
ka VIII.

W zamierzchłej przeszłości, przed epo­
ką norm andzką, bezpieczeństwo południowych 
i wschodnich wybrzeży Brytanii leżało w pie­
czy obieranego przez baronów „hrabiego sa­
ksońskiego wybrzeża" (comcs littoris Saxonici), 
a despotyczna jego jurysdykcya rozciągała się 
nad pięciu portami — w Sandwich, Dover, 
Hythe, Romney i Hastings. Później, miano­
wicie po lądowej bitwie pod H astings, nor- 
mandzki W ilhelm Zdobywca, pragnąc na wszel­
ki wypadek zabezpieczyć [sobie i swoim nor- 
mandzkim baronom powrót do stałego lądu, 
wyłączył te  porty zupełnie z pod jurysdykcyi 
hrabstw (Kent i Sussex), do których nale­
żały adm inistracyjnie — i oddał je pod za­
rząd lorda-strażnika, lord-warden o f tlie Cin- 
que P o r tu Przywileje nadane przez W ilhelma 
wymienionym pięciu miastom portowym, roz­
szerzyli późniejsi królowie do miast Winchel- 
sea i Rye, te zaś czuwały nad bezpieczeń­
stwem zatok i portów mniejszych. Burmistrzo­
wie miast uprzywilejowanych nosili i noszą 
po dziś dzień tytuł baronów, reprezen­
tanci portów w parlamencie, składający oso­
bne przysięgi, nazywają się „juratam i." Z po­
stępem  wieków, podupadały pierwotne m ia­
sta portowe, lub być niemi przestały: tak 
n. p.-Sandw ich jes t dziś oddalone od morza 
dobrą milę angielską i ma zaledwie 500 m ie­
szkańców; H ythe i Romney stały się ryba-

ezemi mieścinam i; a Hastings podniosło się 
przed 40 laty, dzięki temu ; że stało się ulu­
bioną miejscowością kąpielową w lecie i ce­
lem wycieczek z Londynu. Tylko starożytny 
Dover, nie tylko zachow ał, lecz i wzmocnił 
niezmiernie stanowisko obronne, jakie czyni 
zeń najprzedniejszą twierdzę lądową i mor­
ską w zjednoczonem królestwie. Za to, po­
wstały inne miasta i potężne twierdze porto­
we: w Ramsgate, Portsm outh, Dayenport, 
Darmouth i Plym outh — lecz miasta te nie 
różnią się pod względem administracyi m uni­
cypalnej i h rabskiej od miast wewnętrznych 
królestwa.

Lord Salisbury przybył z małżonką z Hat- 
fieldu do W alm er w dzień, poprzedzający in- 
stalacyę. Nazajutrz rano, margrabiostwo wyje­
chali do Doveru galową kolasą, zaprzężoną w 
sześć koni, poprzedzoną przez dwie kompa­
nie ochotniczych strzelców i szwadron huza­
rów. W dalszych pojazdach twarzyszyli stra­
żnikowi : m inister m arynarki, p. Goschen i 
m inister wojny, margrabia Lansdowne; lord 
wielki szambelan, jako delegat królowej, lord 
wielki herold królestw a, biskup z Rochester, 
kapelan zamkowy strażnika — dalej syn i obie 
niezamężne córki. Za tym szeregiem poja­
zdów' — których służba była w wielkiej li- 
beryi rodu Oeeilów — cwałowały dwa szwa­
drony strzelców konnych, pod dowództwem 
pułkownika, lorda H arris’a, cztery baterye ar- 
tyleryi zamkowej z Walmer, oddział nadwor­
nej milicyi strażnika w stroju normandzkim, 
wreszcie dwa oddziały konnej policji hrabstw 
Kent i Sussex.

Przed miastem oczekiwali strażnika, ró­
wnież w galowych pojazdach, baronowie i 
juraci pięciu miast, ze swymi marszałkami, 
kapelanami, sekretarzami i noszącymi insy­
gnia ; dalej adm irał portu i komendant tw ier­
dzy, każdy ze swoim sztabem — nakoniec 
tłum oficerów lądowych i morskich, z tłu ­
mem publiczności. Obie procesye złączone, po­
dążyły w górę miasta i stanęły pod staroży­
tną basztą obronnego zamku — gdzie rozle­
gła płaszczyzna nadawała się doskonale do 
odbycia następnej ceremonii. Kto zna Dover, 
łatwo sobie wyobrazi, jak  majestatyczny mu­
siał być widok wojsk, pojazdów, liberyi, ka­
piących złotem i różnobarwnych mundurów 
generalskich i admiralskich, wreszcie dam­
skich tualet — tam, wysoko po nad morzem 
i miastem, na szczycie skał, z których Cezar 
niegdyś śledził wylądowujące swoje legiony i 
poglądał w dal nieznanej sobie krainy. A  znów 
ze szczytu zamkowej góry, uczestnicy ceremo­
nii widzieli bielejące pałace i wille miasta na 
dole, pomost przepełniony publicznością, eska­
drę wojenną w zatoce i las okrętów, przy­
branych flagami i wstęgami wzdłuż lin i ma­
sztów, z szeregami marynarzy, rozstawionymi 
na każdej poprzecznicy żaglowej — od naj­
niższej do najwyższej. Nad tem wszystkiem — 
ezysty błękit nieba, powietrze spokojne, przet­
kane gorącymi promieniami słońca.

Pod basztą urządzono szeroką pod roz­
piętym namiotem estradę, frontem zwróconą 
ku morzu. W pośrodku, na przygotowanym 
fotelu zasiadł lord Salisbury, przybrany w 
ciemno-niebieski m undur, rzęsiście haftowa­
ny złotem, z wielką wstęgą Podwiązki, z łań ­
cuchem i gwiazdą św. Jerzego: na głowie, 
kapelusz stosowany, grubo bramowany złotem, 
lecz bez piór. Po prawej stronie margrabiego, 
zasiedli baronowie Pięciu Portów, czyli bur­
mistrzowie, w strojach, płaszczach i kapelu­
szach średniow iecznych; przed każdym posta­
wiono stolik, bogatym nakryty kobiercom, a 
na stoliku złożył odpowiedzi herold m unicypal­
ny in sy g n ia : więc rodzaj berła i miecz spra­
wiedliwości. Z lewej strony, zajęli krzesła 
najprzód juraci, potem komendanci portów i 
miast. Reszta wielkich dygnitarzy i specyal- 
nych mistrzów i urzędników ceremonii rozsia­
dła się po obu stronach, a obok estrady, w 
pojazdach, pozostały panie. Naprzeciw —  wy­
borowa tylko publiczność, dopuszczona tu za 
biletami, oczekiwała otwarcia instalacyi 258 -go 
z rzędu strażnika.

Powstał najprzód biskup z Rochester i 
odmówił krótką modlitwę. Potem, wielki m ar­
szałek zawołał trzykro tn ie: Oyez! Oyez! Oyez! 
i odczytał proklamacyę, zwołującą baronów i 
juratów  do obecnego tu dworu królowej, re­
prezentowanej przez mylorda strażnika. Kiedy 
każdy ze zwołanych odpowiedział, herold Do- 
veru odczytał starożytny i po normandzku wy­
stawiony dokument, ogłaszają-y przywileje 
miasta. Oto, w przekładzie, wstępne słowa 
dokumentu : „Do wszystkich, do których to 
pisanie jest i może być zwrócono, a najbardziej 
i najosobliwiej do wielce szlachetnego Ro­
berta Artura Gascoyen Talbot Oecita, mar­
grabiego Salisbury, konstabla zamku w Do- 
ver, lorda strażnika, kanclerza i adm irała 
Pięciu Portów, dwóch-m iast starych oraz ich 
przynależności —  lorda najprzedniejszego i 
jednego z najszlachetniejszych członków taj­
nej rady Najjaśn. królowej naszej — i t. d .“ 
Następnie, margrabia, siedząc z nakrytą głową, 
przemówił do baronów: „Zwołałem więc my- 
lordów, a teraz rozkazuję, by odczytano moje 
patenty". Uczynił to lord wielki szambelan, 
lecz najprzód wszyscy heroldowie zawołali 
jednogłośnie: „Słuchajcie, co nadaje Najj. 
Pani swojemu wiernemu i całkowicie uko­
chanemu kuzynowi i doradcy I" Zaledwie po­

tem lord-szambelan odczytał patenty, za­
grzmiały działa basztowe, nad estradą —  działa 
czterech bateryj przed miastem i działa es­
kadry w porcie. W ystrzały powtórzono 19 
razy. Nastąpiły potem na estradzie mowy i 
przemówienia, raniej lub więcej urzędowe — 
przedstawienia dygnitarzy strażnikowi, w koń­
cu burmistrz Doveru zaprosił strażnika i „prze­
świetnych dworzan i całą wesołą kompa- 
panią Najj. Pani", na ratusz, „do stołu z ta­
kim posiłkiem i napojem, jakie Bóg dał i ja ­
kie oby były godne waszych pańskości!" 
Zdanie to, wyrzeczne przez barona Doveru, 
a powtórzone czterokrotnie przez jego he­
rolda, było ostatnim  aktem średniowiecznej 
ceremonii.

Po śniadaniu w ratuszu, lord Salisbury 
wygłosił mowę, z której pokrótce streszczony 
ustęp następujący ma znaczenie doniosłe dla 
całej Europy. Mówca wyraził przekonanie, iż 
patrząc na ląd stały ze stanowiska czysto dy­
plomatycznego, widzi się pokój europejski, 
niczem niezagrożony. Ale ten pogląd ogólny 
ma swoje zastrzeżenie: niepodobna bowiem 
nie dostrzegać, iż rządy są zaniepokojone. 
Europa sama w sobie jest obecnie ciałem zdro- 
wem, lecz na jednej kończynie jej je s t g an ­
grena,^ mogąca stać się groźną całemu ciału. 
Mówić o tem jest rzeczą bardzo niebezpieczną, 
bo są ludzie, gotowi twierdzić, że, gdy się 
mówi o położeniu w południowo-wschodniej 
Europie, to się tem samem grozi rządowi 
otomańskiemu. Tymczasem, wolnoó przecie 
ministrowi odsłaniać zło i przestrzegać — bez 
przyjmowania obowiązku skarcenia sprawców 
złego. Może kaznodzieja z ambony potępiać 
grzech i nawoływać do poprawy, lecz z tego 
nie wynika, by musiał zejść z ambony m ię­
dzy wiernych, wziąć kij i wygrzmocić plecy 
grzesznika!... Rząd królowej W iktoryi „nie 
ma zamiaru wyłączyć się ze wspólnej akcyi, 
jaka zdaje się być przepisaną przez traktat 
paryski". Póki trwa gangrena w południowo- 
wschodniej Europie, póty też trw a niepewność, 
czy w danej chwili A nglia nie zostanie po­
wołaną do frontu, do wzięcia udziału w n ie­
bezpieczeństwach i potrzebach takich, sku­
tkiem jakich to w przeszłości przodkowie zdo­
byli dla kraju tyle chwały i uczynili A nglię 
tem, czem jest dzisiaj. — Mowę tę przery­
wały częste i rzęsiste oklaski.

Po śniadaniu, orszak m argrabiostwa, 
eskortowany tak samo, jak  przed instalacyą, 
wrócił do W alm er —  a wieczorem, miasto 
Dover i zatoka były wspaniale oświetlone.

GOSPODARSTWO I HANDEL
P rzem ysł gub. w ołyńskiej. Z dzien­

nika W o łyń  dowiadujemy się niektórych sta­
tystycznych danych o przemyśle fabrycznym 
w gub. wołyńskiej. Ogółem jest tam większych 
i mniejszych fabryk 465 , zatrudniających 
14,487 robotników. Produkcya ich wynosi o- 
gółem r. 16,931.000 rocznie, z czego na fa­
bryki cukru przypadayocznie 13,115.000 rubl 
a na wyrób drzewa 1,017.000 r.

P rzem ysł n a  Syberyi. Wraz z posu­
waniem się budowy kolei na Syberyi, rozwija 
sio tam i przemysł. Dzienniki tamtejsze nie­
mal co tydzień donoszą o założeniu jakiejś 
nowej fabryki, wyrabiającej towary, które po­
przednio sprowadzano z Europy. W  b. m., 
w okręgu sem ipalatyńskim  puszczona będzie 
w ruch cukrownia. W Tomsku budują fa­
brykę porcelany i filię fabryki moskiewskiej 
Kuźniecowa. Najwięcej rozwijają się jednakże 
gałęzie przemysłu, którego wyroby potrzebne 
są do budowy kolei, a mianowicie fabryki 
żelaza i kopalnie węgla. Zakłady Nikołajewa, 
które pod kiernnkiem  dyrektora Glotowa nie 
były w stanie podołać zamówieniu, przeszły 
w inne ręce. Niemałe znaczenie dla przemy­
słu górniczego w Syberyi ma powstanie w iel­
kiej fabryki żelaza pod W erchoturje, którą 
zakłada Towarzystwo, rozporządzające kapita­
łem w sumie 18 milionów rs. Akcyonary- 
uszami są Anglicy, którzy sprowadzają do 
Syberyi najlepszych techników angielskich. 
Towarzystwo to ma zamiar zbudować odnogę 
do kolei syberyjskiej z W erchoturje do rzeki 
Soswa. Kopalnie węgla są tam  jeszcze na tak 
niskim stopniu rozweju, że węgiel jest droż­
szy od drzewa. W ielki skład węgla znajduje 
się w Tomsku, należy on zaś do zarządu gór­
niczego okręgu ałtajskiego. Najlepszym ryn ­
kiem zbytu dla węgla jest Tobolsk, który 
zużywa rocznie 50.000 pudów węgla. Dro­
żyzna węgla sprawia, że i w Syberyi daje się 
już uczuwać trzebienie lasów, ale zapewniają, 
że i tam  przemysł węglowy sią rozwinie, a 
cena węgla wkrótce znacznie spadnie. W o- 
statnich czasach utworzyło się Towarzystwo 
akcyjne^ które na wschodnich stokach Uralu 
ma zająć się eksploataeyą kopalń złota, na 
sposób amerykański t. j. w drodze chemicznej. 
Towarzystwo rozporządza kapitałem  w sumie
2,500.000 rs. ______



Produkcja herbaty w ludy ach. W e­
dług sprawozdania indyjskiego departam entu 
rolnictwa, w końcu r. z. pod plantacyami 
herbaty było w Indyach 422.550 akrów. 
W  ciągu ostatnich lat 10 produkcya powię­
kszyła się tam o 88 prc. W r. z. na planta- 
cyach czynnych było 383.505 stałych ro­
botników i 156.120 czasowych. Około 96 prc. 
herbaty indyjskiej idzie do Anglii, w Indyach 
zaś konsumują jej zaledwie 7 milj. funtów 
(w tej liczbie 2,500 000 funt. obcego pocho­
dzenia), co wynosi fun. na osobę.

*** Wyrób wódki w G alicy!. W
miesiącu lipcu r. 1896 wywarzono w 17 
gorzelniach ogółem 121.028 do wyrobu oznaj­
mionych stopni alkoholu. Mianowicie było 
w ruchu gorzelń : w powiecie stanisławowskim
6 (60.811 stopni alkoholu), kołomyjskim  4 
brodzkim 2 (7.400), lwowskim  2 (3.217), 
Samborskim 2 (27.800), czortkowskim 1 (4.700 
st. alk .).

*** Wyrób piwa w G alicyi. W mie­
siącu lipcu r. 1896 ogółem było w ru h u  
126 browarów, w których wywarzono 87.276 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13, 
było w ruchu w powiecie brodzkim, gdzie 
wywarzono 5.302 hektolitrów i w powiecie ja 
rosławskim 12 (3.364 hekt.J, w powiecie 
rzeszowskim 11 (5.470), w powiecie sanockim
7 (3,966 hekt.), w powiecie stanisławowskim 
7 (4.023 hekt.), w powiecie tarnopolskim 10 
(3.729 hekt.), w powiecie wadowickim 9 (8.758 
hekt.), w pow. nowosądeckim 8 (3.290 hekt.), 
w Samborskim 7 (2.342 hektol.), w brzeżańskim 
5 (1.636 hekt.), w czortkowskim 5 (676 hekt.), 
krakowskim 5 (4.106 hekt.), w lwowskim 6 
(5.606 h e k t) ,  w kołomyjskim 4 (1.672 hekt.), 
w przemyskim 4 (5.330 hekt.), w tarnow­
skim 4 (10.828 hekt.), w żółkiewskim 1 (90 
hekt.), w mieście Lwowie 5 (14.130 luekt.) 
w mieście Krakowie 3 (2.958 hektolitrów).

Produkcya i sprzedaż soli-
W miesiącu lipcu r. 1896 wynosiła pro­
dukcya soli w (Jalicyi 138.255 cent. metr., 
sprzedaż zaś z zapasów 123-755 centn. metr. 
W tym samym miesiącu roku 1895 wynosiła 
produkcya 147.329 centn. m e tr , sprzedaż 
zaś z zapasów 118.719 centn. metr. Z poró­
wnania wypływa, iż w miesiącu lipcu r. 1896 
wyprortukowauo o 9.074 cent. metr. mniej, 
a sprzedano o 5.036 cent. metr. więcej, niż w 
tym samym miesiącu roku 1895.

G ie łd a  z b o ż o w a : Cukier surowy loco 
Aussig '12-60 do 12 65, loco Ołomuniec 
1 1 -70  do 11-80, loco Berno - W iedeń 
11-70 do 11 80, na październik loco Aussig 
12 65 do 12-70, cukier w kostkach pri­
ma 37-— do 37 50, seeunda 85-75 do 36-25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-70 
do 15-80 Nafta kaukazka transito Tryest 5 5 0  
do 5-80, galicyjska przeźroczysta 19-50 do 
20-— . ___________

Targ zbożowy.

Lw ów , 24 sierpnia: pszenica 6-40 do 
6'70 zł., żyto 5-— do 5 10, jęczmień bro­
warny 5-50 do 5-75, jęczmień pastewny 4-25 
do 4 50, owies 5-— , do 5 50 rzepak 8 80 do 
9-25, groch — do — wyka  — do 
— •— , nasienie lniane ■ do — ■— , nasie­
nie konopne — ■— do — •— , bób — ■—  do 
— •— , bo b ik — -— d o — -—, hreczka — -— 
do — ■ —, koniczyna czerw-ona galic. — ’— 
do — , szwedzka — •— do — , biała 
— •— do — •— , tymotka — ■—  do — •— , 
anyż — •— do — •— , kukurudza stara — • — 
do — •— , nowa — ■— do —■— , chmiel stary 
— •—  do —•— , chmiel nowy na term ina 
— •— do — •— , spirytus gotowy — •— do 
— •— , na term in — ■—  do — •— , W aranty 
— •—  do — •— .

Usposobienie spokojne.
C zeru iow ce: Pszenica 6-70 do 6 80, żyto 

prima, 4"85 do 5-—, żyto średnie 4 85 do 5-05, 
owies dworski 6 — do 5-10, owies targowy 460  do 
4-G0, kukurudza 4-20 do 4'25, spirytus 13 60 do 
13 80 złr.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  powrócił z Ischl do Wie­

dnia dzisiaj o godzinie pół do piątej rano. 
N a j j .  P a n i  powróci dziś wieczorem.

■Ogłoszoną już została wspólna odezwa 
wyborcza polskiego i czeskiego komitetu wy­
borczego dla przeprowadzenia wyborów do 
Sejmu na Szląsku. Odezwa datowana jest w 
Opawie i Cieszynie, a t podpisana z jednej 
strony przez ks. Ignacego Świeżego, jako prze­
wodniczącego komitetu polskiego i przez dłu­
gi szereg obywateli Polaków, a z drugiej 
przez adwokata opawskiego, dr. Franciszka 
Btratila, jako przewodniczącego komitetu cze­
skiego i przez grono obywateli czeskich.

Odezwa zaleca obeenie tylko kandyda­
tów z okręgów wiejskich, a mianowicie 
trzech ze strony polskiej, a trzech ze strony 
czeskiej. Kandydatami polskimi s ą : W  okrę­
gu wiejskim Cieszyn-Frysztak-Jabłonków ks. 
Ignacy Ś w i e ż y ,  profesor gimnazyalny w 
Cieszynie i Jerzy O ie n  c i a ł a ,  rolnik w Mi- 
strzowicach, a w okręgu wiejskim Bielsko- 
Skoczów-Strumien adwokat w Cieszynie, dr. 
Jan  M i c h e j d a .  Czeskimi kandydatam i są: 
W okręgu wiejskim Opawa-Bielowiec-Klinko- 
wice adwokat w Opawie dr. Franciszek Stra- 
til i proboszcz w Mokrych Łazcach,„ks Gru­
da, a w okręgu wiejskim Frydek Bogumin, 
radca sądu krajowego w Opawie, Wacław 
Hruby.

Kandydaci dla miast ogłoszeni zostaną 
później.

Książę Aosty, Emanuel, bratanek króla 
włoskiego bawi we W iedniu.

Austro-węgierski ambasador w Berlinie 
p. Szógyeny-Marich, wyjechał przedwczoraj za 
urlopem do Węgier.

Austro -węgierski ambasador w Peters­
burgu książę Liechtenstein, przybył do W ie­
dnia. ___________

Na podstawie najwiarogodniejszych in- 
formacyj zaprzeczają N . Naclińchten  wiado­
mości, jakoby kanclerz ks. Hohenlohe wniósł 
podanie o dymisyę i że ustąpi po wizycie ca­
ra. Kanclerz jest zupełnie zdrów i ani ze 
względów zdrowia, ani z jakiegokolwiek inne­
go powodu nie myśli ustępować. Również 
Kolnische Ztg. i N ational Z tg. uważają dy­
misyę Hohenlohego za wprost wykluczoną.

Eugeniusz R iehter opowiada w Freis. 
Z tg .,  iż były m inister wojny Bronsart raz po 
posiedzeniu komisyi budżetowej, rzekł do n ie ­
go: „Gdybyś pan wiedział z jak  wielkiemi 
trudnościami mam nieraz do walczenia! “ 
Oświadczenie to nastąpiło z powodu pewnej 
nieprawidłowości etatu, która zaszła wskutek 
winy gabinetu wojskowego.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż w 
obec tego, źe więcej niż 50 prc. kolonistów 
niemieckich zupełnie nie rozumie języka ros- 
syjskiego i nie umie ani czytać, ani pisać po 
rossyjsku, postanowiono przystąpić do reorga- 
nizacyi szkół niemieckich kolonistów w tym 
duchu, ażeby uczynić obowiązkową naukę 
wszystkich przedmiotów w języku rossyjskim, 
z wyłączeniem religii.

Z Belgradu donosi Polit. Corr.: Król 
A leksander odbędzie podróż do Cetyni w dru­
gim tygodniu września. Król, któremu będzie 
prawdopodobnie towarzyszył m inister wojny, 
ma udać się do stolicy czarnogórskiej przez 
Wiedeń, gdzie się dwa dni zatrzyma. Aż do 
granicy czarnogórskiej zachowa król incognito.

Niepodobna stwierdzić, czy podróż ta 
ma na celu zaręczyny króla z księżniczką A n­
ną, albowiem koła dworskie zachowują w tej 
sprawie milczenie. Podróż króla do Rzymu 
nastąpi w październiku. Kroi podczas swego 
pobytu w Rzymie, który potrwa kilka dni, 
złoży prawdopodobnie wizytę Papieżowi. Kró- 
lowa-matka N atalia ma się podobno udać do 
swych posiadłości „Saschino“ w południowej 
Francyi i zabawi tam aż do Bożego N aro­
dzenia.

Papież złożył życzenia księciu czarno- 
góskieinu z powodu zaręczyn księżniczki He­
leny i przyrzekł dla niej wszelkie ułatwienia 
przy przejściu na łono katolickiego Kościoła.

Dziennik Rom a  zapewnia, że car bę­
dzie świadkiem przy ślubie ks. Neapolu; je ­
żeli osobiście na weźmie udziału, to reprezen­
tować go będzie jeden z wielkich książąt.

Decydujące koła rzymskie zapewniają, 
że wiadomość, podana przez Tribunę, jakoby 
zamierzano przyspieszyć ślub następcy tronu, 
albowiem król H um bert zamierza zrzec się 
tronu, jest zupełnie bezpodstawną.

Z Rzymu telegrafują, że stan zdrowia 
arcybiskupa Neapolu, kardynała San Felice, 
bardzo się pogorszył.

Margr. Rudini — jak donoszą z Rzy­
mu — stanowczo postanowił nie wchodzić z 
Leontjewem w układy w sprawie jeńców wło­
skich i pokoju z Abisynią. Prem ier włoski 
odpowiedział Leontjewowi, że co do jeńców 
rząd włoski będzie rokował z negusem Mene- 
likiem przez swego własnego pełnom ocnika; 
po uwolnieniu jeńców będzie mogła być mo­
wa o zawarciu pokoju. O odszkodowaniu wo- 
jennem  jednak  lub o oddaniu Abbisyni ja- 
kichbądź obecnie przez W łochy posiadanych 
terytoryów, n ie może być mowy. Rząd powierzył 
generałowi Yalles, jako nadzwyczajnemu peł­
nomocnikowi, misyę nawiązania rokowań z 
Meneiikiem w sprawie wydania jeńców i za­

warcia traktatu, korzystnego zarówno dla Wło­
chów jak  i dla Abisynii.

Ogłoszono już publicznie zaręczyny księ­
cia A lberta, najstarszego syna hrabiego F lan- 
dryi, przyszłego króla belgijskiego, z Izabellą, 
siostrą księcia F ilipa orleańskiego.

Z Paryża donoszą, iż prezydent m ini­
strów Meline miał w Remiremont zapaść na 
zdrowiu.

Brukselski Soir, uzupełniając onegdaj 
podane wiadomości o wyprawie przeciw Mah- 
dystora, dodaje, iż ekspedycya obejmuje kilka 
oddziałów pod głównem dowództwem barona 
Dhanisa. Kiedy Dhanis odbywał naradę z ge­
neralnym  gubernatorem , wyruszyła tymczasem 
część wojska w drogę. Jedna kolumna, która 
wymaszerowała z Gandua pod komendą Schal- 
tiusa, znajduje się prawdopodobnie w tej 
chwili w Lado, w pośrodku terytoryum, obsa­
dzonego przez Mahdystów. K u ry e r, który 
przybędzie w najbliższych dniach, przyniesie 
dokładniejsze wiadomości o posuwaniu się 
całej ekspedycyi.

Republikańska i radykalna prasa hisz­
pańska twierdzi, źe ogłoszony w dziennikach 
hiszpańskich m anifest dowódcy powstańców 
na Kubie Macea, podburzający do zniszczenia 
wszystkich domów i pól na całej wyspie, zo­
stał zredagowany przez rząd w celu pobudze­
nia patryotyzmu ludności i nakłonienia jej do 
chętnego dostarczenia środków na wyprawę 
kubańską.

Li-Hung-Czang odpłynął już w sobotę z 
Anglii do Ameryki północnej. D aily N ews za­
pew niające Li-IIung-CzaDg nie poczynił ża­
dnych zamówień w Anglii.

W edle ostatniej depeszy z Konstantynopo­
la, W. Porta zawiadomiła ambasadorów, że 
pragnie bezpośredniej interwrencyi mocarstw 
dla uspokojenia Krety. W szystkie mocarstwa 
zgodziły się na to, a przedwczoraj odbyła się 
narada ambasadorów, celem obmyślenia kro­
ków, jakie należy przedsięwziąć.

Poseł turecki w Atenach, Assim bej, 
odwiedził greckiego m inistra spraw zewnętrz­
nych, Skuzesa, aby ponowić przedstawienia 
z powodu dowozu ochotników i broni z Gre- 
cyi do Krety.

Słychać, że rząd grecki polecił konsu­
lowi swojemu, Gennadisowi, na Krecie, aby 
zbiegłym oficerom i żołnierzom oświadczył, iż 
jeżeli do dni dziesięciu nie powrócą, usunięci 
będą z arm ii greckiej.

Koncentracyę wojsk tureckich w m ia­
stach kreteńskich zarządzono wedle wyjaśnie­
nia urzędowego z powodu wyczerpania się za­
pasów żywności na prowincyi. Powstańcy kon­
centrują się w okolicy Apokorony.

Z Saloniki piszą do Pol. Corr., iż w dniach 
ostatnich zaszły w wilajetach salonickim i 
monastyrskim dość znaczne utarczki pomię­
dzy wojskami tureckiemi a oddziałami greckimi. 
Wedle inform acji tego samego organu otrzy­
manej z Belgradu, w Starej Serbii objawia 
się pośród ludności chrześciańskiej silne wzbu­
rzenie umysłów, spowodowane głównie wy­
brykami wojsk a w pierwszym rzędzie powo­
łanych świeżo pod broń rezerwistów (redy- 
fów). Oderwani od zwykłych zajęć, pozba­
wieni wszelkich środków do życia mszczą 
się redyfi na cbrześcianach, uważając ich za 
sprawców swojego nieszczęścia. W ostatnich 
dziesięciu dniach ranili oni wielu chrześcian 
a zamordowali kilkunastu, między tymi jedne­
go duchownego i dwóch kupców.

Ambasadorowie udzielili Porcie rady, 
aby złożonego z urzędu patryarchę arm eń­
skiego Ism irliana nie skazywała na banicyę. 
Porta oświadczyła, że nie miała zamiaru orze­
kać banicyi. Ism irlian otrzyma pensyę i może 
sobie wybrać miejsce pobytu, ewentualnie 
Jerozolimę.

Ag. Havasa  donosi, że rząd turecki przy­
ją ł  propozycyę Bułgaryi co do oznaczenia 
linii granicznej z pomocą mieszanej komisyi. 
Rząd turecki przyrzekł zamianować wkrótce 
swoich delegatów.

Z Buluwayo donoszą do Londynu, że 
Rhodes zamierza pod koniec r. b. przybyć 
do Londynu, aby stanąć przed parlam entarną 
komisyą śledczą w sprawie stosunku Chartered 
Company do napadu Jam esona na Transwaal.

Stosunki pomiędzy A nglią a Transva- 
alem, ukształtowujące się, według oficyalnych 
zapewnień, coraz pomyślniej, w prasie angiel­
skiej są ciągle jeszcze przedmiotem dyskusyi 
i krytyki. Świeżo dostarczył powodu do tego

traktat, jaki Transvaal zawarł z Holandyą. 
Angielskie pisma uważają go za wykrocze­
nie przeciw konwencyi z roku 1884. —
W  Pretoryi nie przypisują żadnego znaczenia 
zżymaniu się pism angielskich — ale na ka­
żdy wypadek zbroją się, jak donosi korespon­
dent Times’a, ostrzegając Anglię. W  okolicy 
Pretoryi oraz fortu Rusenburg wznoszą się 
już szańce i okopy, uzbrojone wielką ilością 
dział; — na każdą arm atę przygotowano 2000 
pocisków. Broni palnej ręcznej leży gotowych
45.000 karabinów, 10.000 broni starego sy­
stemu a 5000 najnowszego z Creuzot. Szwe- 
cya ma jeszcze dostarczyć nowej broni. Na 
bojów do ręcznej broni jes t co najmniej 
20 milionów —  nie licząc 7 milionów, jakie 
posiada państwo Orange. —  Komisya rządo­
wa Transwalu obliczyła już straty, doznane 
w skutek napaści Jam eson’a —  i niebawem 
przedstawi rachunek angielskiej Chartered 
Company.

TELEGBA1Y GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 24 sierpnia. Najj. Pan po­

wrócił dzisiaj o pół do piątej rano osobnym 
pociągiem z Ischl.

Balassa Gyarmat (na W ęgrzech) 24 
sierpnia. Onegdaj w nocy okropna burza zrzą­
dziła wielkie szkody, wyrywając drzewa z ko­
rzeniami, zrywając dachy i t. d. Wojska znaj­
dujące się na manewrach, zaskoczyła burza, 
zmusiła je do zaniechania z ćwiczeń. W ielu 
żołnierzy doznało uszkodzenia. Jednego kapra­
la zabiło drzewo upadające.

Ateny, 24 sierpnia. Urzędownie dono 
szą, że Porta zakomunikowała rossyjskiemu 
ambasadorowi w Konstantynopolu, iż przyj­
muje propozycyę mocarstw co do Krety, z wy­
jątkiem  niezawisłości sądów.

Madryt, 24 sierpnia. W całej Hiszpa­
nii poczyniono zarządzenia, mające na celu 
wstrzymanie rozlepiania plakatów treści anar­
chistycznej. W Barcelonie podczas rewizyi w 
pewnej drukarni uwięziono trzy osoby.

Londyn, 24 sierpnia. B iuro  Reutera  
donosi z Kandyi, że dnia 21 b. m. powstań­
cy w liczbie około 3000 ludzi, napadli na 20 
wsi tureckich, pozabijali wielu muzułmanów, 

alili 29 osad i uprowadzili tysiąc sztuk by-
a.

Konstantynopol, 24 sierpnia. M inister 
spraw zagranicznych odbył w dniach ostatnich 
kilka konferencji z austro-węgierskim  am ba­
sadorem w sprawie kreteriskiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 24go sierpnia 1896 , godzina 

10 m inut 45. Akcye kredytowe 366-35, A kcje  
kolei państwowej 360 75, Akcye tytoniowe 
164 50, Anglo - austryackie 155 50, Union- 
bank — •—, Południowej 10P 25, Renta pa­
pierowa —’— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 251-— , 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 96-80, Napoleondor — — , Rubel 
papierowy - J — , 4-prc. węgierska renta 
złota — •— za 100 marek 5 8 '6 5 '— . Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 24 sierpnia 1896 r. godz. 2 
minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
80-— , W ęgierskie akcye kredytowe 396-— , 
Akcye anglo-anstryackie 155-75, Akcye ban­
ku Union 290 50, Akcye kolei południowej 
10150, Losy tureckie 51 00, Akcye kolei 
państwowej 361-25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 286 — , 4-proeentowe galic 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97 30, 
Akcye tytoniowe 164-— , W ęgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 9 680 , Akcye kolei 
Elbetal 275- — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 251 25,j;4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-45, Akcye banku związkowego 
265-50, Rubel papierowy P27-— , W ęgierska 
renta papierowa 99 55, Kredytowe ziemskie 
450 — , Kredyty 367 25. R imamurania 239- . 
Usposobienie silne.

Giełda zagraniczna, dnia 22 sierpnia 
1895 r. godzina 4 m inut 30. P a r y ż :  3-pre. 
renta 102 65, lombardy — . Usposobie­
nie — B e r l i n :  ruble rossyjskie 21655 , 
Akcye kredytowe 229-60, Polskie listy zasta­
wne — , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka 66-70, Austryackie ban­
knoty 170-50, Lombardy 43-50. Usposobie­
nie — .

Odpowiedzialny redaktor MftHl KlBCŁOWiBCłl.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1896.

(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą;
Z Berlina . ' ................................
Z Krakowa, W iednia i W rocławia
Z W arsza w y .....................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(fod */, do 8"/', wł.) (*od ,5/0
do 15/9 w ł . ) ................................

Z Mnszyny-Krynicy przez Rzeszów

Z Mszany dolnej przez Tarnów, 
zwadowa i Nadbrzezia przez
D e m b ie ę .....................................

Z Chabówki przez Tarnów . . .
Z Chabówki przez Rzeszów . .
Z Chabówki przez Przemyśl . .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . . .
Z Mezo-Laborcz i Pesztu przez Prze­

myśl .......................... - • ■
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoloza,

Munkacza ................................
Z Hrebenowa (tylko od 10/, do al/B wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego 

tylko od 1 maja do 30 września) 
Ze Stanisławowa przez Stryj . .
Z Chyrowa przez Stryj . . . .
Ze Suozawy, Husiatyna, Kórosmezo, 

Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu,
Bukaresztu i J a s s .....................

Ze Suozawy, Czortkowa, Kórosmezo, 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu 1
Jass ..........................................

Ze Suozawy, Radowiec, Berhomethu 
i Czudyna (każdego poniedziałku),
P e e z e n iż y n a ................................

Ze Suozawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Czudyna (każdego 
poniedziałku), Radowiec, Kimpo­
lungu, Bukaresztu i Jas . .

Ze Sokala i Jarosław ia przez Rawę
ruską ..........................................

Z B e ł ż c a ..........................................
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzei

Lwów-Podzamoze).....................
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

g ł ó w n y ) .....................................
Z Brzuohowic (od1/,, do ,6/„ i od 15/s 

do ‘/o włącznie)
Z Brzucho wio (od ,6/a do “ /„włącznie) 

Janowa (*przez cały rok, — 
Z t )  tylko od “ /„ do 81/„ włącznie) 
Z Janowa (tylko od */„ do ,6/„ i od 

V«jIoJ%^łjjeznię^

* 10-10

10-10

t8-54

7-48

U w a g a : Godziny drukowane tłustem i czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

Ze Lwowa odchodzą ; —
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, 

Berlina .
Do W arszawy

Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 
Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Chabówki przez Rzeszów . .
Do Chabówki przez Przemyśl . .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław  . 
Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

manowa przez Przemyśl . . . 
Do Mezo-Laborcz i Pesztu przez

Przemyśl ................................
Do Ławocznego, Munkacza, Miskol­

oza, Pesztu przez Stryj . . 
Do Hrebenowa (tylko od 10/, do 81/( 

włącznie) przez Stryj . . .
Do Skolego i Stryja (*do Skolego 

od Vę do 80/„ włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . . . .  
Do Sucznwy, Jass, Bukaresztu, Hu 

siatyua, Kórosmezo, Kołomyi-nadw, 
przdm., Berhomethu, Czudyna, 
Radowiec, Kimpolungu . . . 

Do Suozawy, Peezeniżyna, Czudyna 
i Berhomethu (każdego ponie­
działku), Radowiec . . . .

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
kowa, Kałusza, Kórosmezo, Kim­
polungu .....................................

Do Suozawy, Jass, Bukaresztu, Hu 
Biatyna, Kałusza, Peezeniżyna, 
Nowosieliey, Radowiec . . .

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Do B e łż c a ..........................................
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 

Lwów-Podzamcze) . . . .
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca

głównego) ................................
Do Zimnej-Wody ( od l/„ do 8/„ wł.

c o d z ie n n ie ) ................................
Do Brzuohowic (od 1/5 do •/„ wł. w 

niedziele i święta) . . . .
Do Brzuohowic (od 1/6 do •/„ wł. w 

dnie powszednie i niedziele)
Do Janowa (od */„ do 15/„ i */,

80/i wł., codziennie) . .
Do Janowa od “ /„ do 81/„ włącznie 

♦codziennie, fw  niedziele 
^ ^ iw i^ ta ^ ^ w jR u e ^ p o w sze d n ie ^ 9-45 105 *6-25

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, ta ry f i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Wystawy i Muzea.
—  Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. p iętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — W stęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze­
dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem  poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po­
łudniu (w niedzielę i św ięta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otw arta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i św ięta od godz. 
10 do 1. —  W stęp w dnie powszednie 20 ct. 
w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im ienia Osso­
lińskich. Biblioteka otw arta codziennie od 
godziny 9 do 2 z w yjątkiem  niedziel i św iąt 
uroczystych. — G abinet m onet i m edali pol­
skich otwarty jes t dla zwiedzających codzien­
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Nieustająca wystawa wyrobów
przem ysłu krajowego otw arta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeekich (przy placu H a­
lickim). W stęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. W szystkie 
przedm ioty na sprzedaż.

— Muzeum im ienia D zieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otw arte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 3. W stęp wolny.

— Muzeum im ienia Lubomirski eh
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu.

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dn. 24 sierpnia 1896.

1. A kcje  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 ził. w. a.

I. em isyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbam i, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g .5°/„a.w.wyl.z 10°/„ pr. 
n „4‘/i0/o„ los. w 50 1.
„ „4°/„ „ „w 60 l.po200K. ® 

Banku kr. 41/, pro. w. a. los. w 511. ® 
„ „ 4  pre. w. a. „ w  57 1. °

Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. ®
1. emis. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. •- 
los. w 411/, lat 

4 pre. w. a. los. w 56 1. jjj

4. O bllgi za 100 zł. &

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a . M
Buków. fund. propin. 5 pro. w. a. £ 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em.

n n r  4 */, pre. 3 „
Pożyezki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ „ 41/, pre. w. a. . .
r 4 „ „ . .

„ „ 4  pro. koronowej
„ „ 4*/, gm. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. M onety.
Dukat c e sa rsk i................................
N a p o l e o n d o r ................................
P ó ł im p e r ia ł .....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
10Ó marek niem ieck ich . . . .

przem ysłow e).
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. e

-  400
310  -------
200 — 203 _  
250 — 260

110 10 110
99 80 100 50
96 50 97 20

100 50 101 20
97 50 98 30

97 80 98 5(

97 60 98 3f
102 50 —

102 70 
100 -  100 7U 
105 -  100  --
97 - 
97 - -  
97 — 
26 -

97 70 
97 70 
97 70

9 45 
9 6 0 . -  -

2 0 . -  1 25 — 
36 59 1 37.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 sierpnia 1896

1. D ług  państw a. płacą żądają

Jednolity  dług państwa w banknot.
m a j - l i s to p a d  101.55 10175
lu ty - s i e r p i e ń  101.55 101.75

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty o z e ń - lip ie o  101.65 101.85
kw iecień-paidziem ik . . . .  101.55 101.75 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 143.75 144 75 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.-0 145.75

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 156.— 156.40
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 8 9 .-  189.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 189.— 189.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— — . —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro  158.— 158 50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123-55 123.75 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101 20 101,40

2. Obligaeye indem. 5 pro. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..........................................—.— —.—
G a l i e y i ................................ . . . —.— —.—
Niższej A u s t r y i ................................—.— —.—
S ied m io g ro d u .....................................—.— —.—
W ęgier za 1.00 zł. w. a. 4 pre. . 97.15 98.15

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 155 25 155.75 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 365.50 366 — 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 790.— 800.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— — .—
Gal. ban. d. h. i prz. 4 zł. 200 w pl.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —.— —
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 250.75 251.25 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 960.— 962.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr.Tow.źegl.par.dun.po 500 zł. mk. 480.— 482 — 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) 4 200 zł. —.— — .—

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3 3 ° 8 .-  ; 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — 
Lwów-Czer. kol. I. po 2O0 zł. a. w. 286.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 209.—
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 207.20

4. L isty zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................—.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w -50 1  99.*5 100.45

„ • „ „ 3. pr. . . 1 1 5 . -  116. -
„ • „ 3. pr. em. 1889 117.75 118.50

G .zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr. —.— —.—
„ „ n n „ „W 20 1. 7 pr. —.— — .—
„ „ „ „ „ „w 36 1.6 pr. —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . — —.—
„ „ n „ „po 4 pr.411. wyl. 97.40 97.90
„ „ n n „ po 41/, pr. w
62 latach z w ro tn e   96.75 97.75

Banku kraj. 4 1/, pr. wa. Iob w 51V, 1. 100.50 100.75
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..................... —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25 99.50
Banku austr. węg. 41/, p r . . . , 100.50 101.30
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p r  100.— 100.50
„ wyl. 41/, pr. 9 9 . -  99.25

„ „ „ „ w 41 1. wyl.
po 4 p r   99.— 100.—

5 O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— — .—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. e i) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.60 100.60
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 1 0 1 -  101.70

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ - . -  - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4*/, p r ..............................—.— —.—
dette (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.10 93 10
z r. 1884 . . 99.30 100.30
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . . - . -  

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —
Węg. regulacja  Cisy po 100 zł. 4 pr. 139.— 139 50

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i p.r. po. 100 zł. aw. 200.75 201.75
Cłarego po 40 zł. m. k .......................  57.— 58.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 144.—
Pożyczka m. I n s b r u k u .................... 26.- 27.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 27.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.75 23 50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 59.— 61.—
Palfiego po 40 zł. na. k....................... 60 50 61 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 75 18.25

„ weg. „ po 5 zł. 10. -  10.50
F und a c ja  szpitala A rcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.....................................  22.75 23.75
Salma po 40 zł. m. k .......................... 69.50 70.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  69.— 70.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 4-3.— 45.—
Pożyezki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145.- - 150 —

„ „ 50 zł. a. w. . 69.— 73.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . , 58.— 62.—
W lndischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ................... —.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt................................119.6-5 120.—
P a r y ż ...............................................  47 50. 47 57.

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men.........................  5.65.— 5.67.—

„ pełnej w a g i ..........................  5.64.— 5.66.—
K o ro n a ................................................—.-------- —.—.—
20-franków ka..................................... 9.50 5 — 9.515 —
Rosyjski p ó łim p ery a ł..................... —.—.---------
T alar z w ią z k o w y ...........................—.—.----------.—.—
S r e b r o ................................................—.—.---------

j »  me je  j e  j w m r  j c  i k l  w  are mij j »  * - w

Licytacye.
L. 2743 (6261 1— 3)

W tut. Sądzie odbędzie się w dniu 15 
września 1896 i w dniu 15 października 
1896 o godz. 10 rano licy tac ja  a) realności 
w edług whl 444 ks. gr. gm. kat. Dźurków 
objętej, dłużnika W asyla Łotoekiego M iko­
ła ja  tudzież b) realności whl. 445 tejże gm. 
dłużniczki Anny z Bukowskich Łótockiej 
własnej na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi pto 
22 ra t po 18 zł. wa. z pn.

Cena wywołania co do realności ad a) 
60 zł., zaś co do realności ad b) 870 zł.

W adyum wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania tj. co do realności ad a) 6 zł., zaś co

do realności ad b) 87 zł
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
reg istraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanow iono 
kuratorem  p. Eugeniusza A m brosa z Obertyna.

0 . k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 29 czerwca 1896.

L. 6321 (6288 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w N iepołomicach 

w sprawie Jana Przeniosły przeciw A ndrze­
jowi Bednarczykowi pto 1000 zł. wa. z pn. 
rozpisuje relicytacyę realności lwh. 184,194, 
200, 204 w Podłężu objętych dawniej A n­
drzeja Bednarczyka własnych, a przez Edwarda

Fedorowicza nabytych.
Relicytacya ta odbędzie się w tutejszym  

sądzie na jednym  term inie dnia 30 września 
1896 o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 1320 zł., wadyum 132 
zł., kuratorem  niewiadom ych wierzycieli pan 
adw. dr. Góra, z substy tucją  p. Grodyriskiego 
w Niepołomicach.

Niepołom ice, dnia 3 czerwca 1896.

L. 7173 (6231 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia w ierzytelności Izaka i Maryem 
Eilów wynoszącej 400 zł. wa. z pn. odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę całej realności pod lk. 95 star., 108 
now. położonej, objętej wyk. hip. 1. 13 w

księdze gruntow ej gm iny kat. Kawęczyn wedle 
poz. 8 karty w łasności do dłużnika Samuela 
E ila należącej w sądzie tutejszym  w biurze 
Nr. 2 w dwóch term inach a mianowicie dnia 
12 października i dnia 13 listopada 1896 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cena w ywołania 3593 zł. 61 ct.
W adyum  360 zł.
Kuratorem  niewiadomych w ierzycieli 

ustanowiono c. k. notaryusza W isłockiego z 
zastępstwem  Leopolda Hetpera.

Resztę warunków lieytacyi, wyciąg h i­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registra turze.

Dębica, dnia 8 lipca 1896.



L. 7564 (6141 8— 8)
Celem zaspokojenia wierzytelności E m ila 

Kosturkiewieza wJ kwocie 70 zł. w. a. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 16 
w rześnia 1896 i 19 października 1896 ktżdym  
razem o godzinie 10 rano publiczna li cy tacy a 
połowy realności wykazem hipotecznym 1. 
475 gm kat. Bochnia objętej, R -zalii P rze­
włockiej własnej.

Cena wywołania 825 zł.
W adyum 3*2 zł
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w sądzie.
Bochnia, 16 lipca 1896.

L 9081 (6147 8 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności firmy 

„Józef R iehter & Comp." w W iedniu w 
kwocie 105 zł. wa. z pu. zostanie realność 
wyk. hip. 1. 448 gm. Stryj objęta, H erseha 
vel H enryka L andberg w łasna 24 września 
i 26 października 1896 o godz. 10 przed 
południem na pierwszym term inie tylko wy­
żej lub za cenę wy wi łan ia  .16280 zł. 80 c t , 
na drugim  także niżej ceny wywołania sprze­
daną.

W adyum wynosi 1628 zł. 8 ct.
O tem  zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 4 czerwca 1895 praw a rzeczo­
we do powyższej realności nabyli, lub któ 
rzyby o licytacyi uwiadomieni nie zostali, do 
rąk kuratora  adw. Baczyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 30 czerwca 1896.

L. 6413 (6145 3 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści powiatowej Kasy oszczędności w W ie­
liczce zaleg łych  ra t z pożyczki w kwocie 
800 zł. w. a. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 28 września i 2 listopada 1896 o gd. 
9 rano egzekucyjna licytacya realności lwh. 
6 w Podolanach spadkobierców śp. A ntonie 
go Stopy i realności lwh. 42 tamże Józefa i 
Rozalii Szostaków własnej.

Cena wywołania pierwszej w kwocie 
8411 zł., drugiej 80 zł. a. w.

W adyum  341 zł. i 8 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hip. przejrzeć można w tut. sądowej 
reg istra turze

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Jau  Glaser zastępca c. k. 
not. w Dobczycach ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 27 lipca 1896.

L. 10542 (6169 3 -  3)
Dnia 11 września 1896 i dnia 12 pa­

ździernika 1896 każdym razem o godz. 10 
rano odbędzie się w tut. c. k. sądzie przy­
musowa publiczka sprzedaż realności pod 
lk. 22 w Gięboce położonej, wykazem hip. 
4 ks. gr. Głęboka objętej w sprawie masy 
spadkowej A braham a Lamma przeciw sp a d ­
kobiercom Jana  Capa a to przeciw nieletnim  
W ładysławowi, Franciszkow i, A nnie i Ja n o ­
wi Kańczugom  pto 125 zł. wa. z pn.

Cena szacunkowa wywo ania wynosi 
239 zł. w. a.

W adyum 23 zł. 90 ct.
Przy pierwszym term in ie  realność tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania, przy d ru ­
gim naw et poniżej takowej sprzedaną bę Izie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosąd. reg istra turze przejrzeć.

Zastępcą niewiadom ych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Budzynowski ze substy­
tu c ją  adw. dr. F itern ika.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Sambor, dnia 31 lipca 18^6.

L. 8451 (6176 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła­

sza. że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną spr/.edaż realn-ści w 
Koniuszkach wedle wyk. hip. 1. 254 tejże 
gm. dłużnika Danyła M ełesik i w łasnej na 
zaspokojenie w ierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Rohatynie w kwocie 37 zł. 50 
ct. dnia 30 w rześnia 1836 i dnia 28 pa­
ździernika 1896 o godz. 10 rano, na pierw­
szym term inie za lub wyżej ceny szacunko­
wej 60 ił. w. a., na d rug :m zaś i poniżej 
takowej.

W adyum wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

R"■sztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony pan Kazimierz Abgarowicz w 
R ohatynie.

Rohatyn, dnia 27 lipca 1896.

życzkowego dla profesyonistów w dniach 15 
września 1896 i 19 października 1896 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym term inie tylko za lub wyżej ceny w y­
w ołania 359 zł aw., w drugim term inie  i 
niżej tejże ceny z zastrztżtn iem  przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. pp.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

K uratorem  nieznanych wierzycieli m ia­
nowano ad. dr. M. T bgerm ana  w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny  i" akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 8 m aja 1896.

L. 2537 (6096 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi po­
wiatowej kasy pożyczkowej w W ieliczce w 
kwocie 180 zł. wa. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 30 września i 30 pa­
ździernika 1896 o godz. 9 z rana egzeku­
cyjna licytacya realności lwh. 357 objętej w 
Dobczycach, Izaaka S tern lich ta  własnej po­
łowy realności tamże lwh. 243 Szczepana 
Kulmy własnej i połowy realności lwh. 265 
tamże, Ignacego Kulmy własnej.

Cena wywołania dla realności lwh. 
357 je s t kwota 1867 zł., dla połowy real­
ności lwh 243 jest kwota 405 zł., dla po­
łowy realności lwb. 265 jest kwota 300 zł.

A kt oszacowania, wyciągi hipoteczne i 
w srunki licytacyjne można przejrzeć w reg i­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 27 czerwca 1896.

L 4626 (5998 3— 3)
W dniach 15 października 1896 i 12 

listopada 1896 o godz 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
w ierzytelności Serki Reis 2 śl. Schweitzer w 
kwocie 150 zł- z PD- przez sąd tutejszy licy­
tacya całego ciała hip. wyk. hip. 1. 612 ks. 
gr. gm. kat. Bobrka objętego, Mojżesza Reiss 
i Samuela Leiby 2 im. Reiss własnego, na 
drugim  terminie także poniżej ceny szacun­
kowej 150 zł.

Poręczne 10% .
Kurator wierzycieli p. Robert Adamski 

c. k. notaryusz.
Z c k. Sądu powiatowego.

Bóbrka, 10 maja 1896.

L. 3870 (5999 3 - 8 )
W dniach 15 paźiziern ika 1896 i 12 

listopada 1896 o godz. 10 przed południem  
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Banku krajowego we Lwowie 
w kwotach 21 zł. 42 ct., 21 zł. 87 ct., 21 
zł. 33 ct. etc. z pu. przez Sąd tut. licyt.ae.ya 
całego ciała hipot. wyk. hip. 1. 214 księgi 
gruntowej gm iny Dźw iuogrói objętego, M i­
chała Ryezewskiego władnego, na drugim  
term inie także poniżej ceny szacunkowej 
1080 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

Robert Adamski.
C. k. S ą l powiatowy.

Bobrka, 30 czerwca 1896.

pada 1896 r. każdym razem  o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 700 zł., poniżej której w 
term inie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim term inie nastąp i sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć się ma- ' 
jące wynosi 70 zł. i

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i j 
protokół opisania przynależności przejrzeć r 
można w registraturze c. k. sądu p o w ia to -! 
wego miej. delegowanego.

Tarnów, dnia 13 czerwca 1896. [

L. 1904 (6078 3 - 3 )
Dnia 14 października 1896 i dnia 16 

listopada 1896 o godzinie 10 rano odbywać 
się będzie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności położonej pod N. k. 105 w Koj- 
szówee, objętej whl. 170 i 2/16 części lwh. 
162, Kazimierza i Anny Maków po połowie ! 
własnej na 692 zł. 96 ct. oszacowanej celem ’ 
zaspokojenia wierzytelności Stowarzyszenia 
pożyczkowego „W zajemna pomoc“ w Makowie 
w kwocie 124 zł. z pn. j

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa, wadyum 60 zł., kurator niew iado­
mych wierzycieli dr. W erner adw okat w Ma-J 
kowie.

A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
w arunki licytacyjne przejrzeć można w re- i 
g isfraturze sądowej. j

C. k. Sąd powiatowy. j
Maków, 15 maja 1896. j

dzie się w sądzie powiatowym w Tłumaczu 
licytacya 2/4 części realności pod lk. 26 
wyk. hip. 1. 153 i 2 |8  części posiadłości w. 
hip. 1. 155 ks. g r gm. kat. Nowosiółka 
objętej celem zaspokojenia sumy 20 zł i 20 
zł. na rzecz H awryły Bamuszkiewicza.

Realności te na pierwszym term inie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim  te r­
minie także poniżej ceny szacunkowej zosta­
ną sprzedane także każde osobno.

Cena w ywołania 184 zł. 50 zt. a wzglę­
dnie 117 zł. 25 ot.

W adyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem  Stanisław  Orłowski adwok. 
kraj. w Tłumaczu.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 27 lipca 1896.

L. 7703 (6159 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uw ia­

dam ia, że celem zaspokojenia sumy 81 zł. 
4 ct. odbędzie się na na rzecz Zakładu kred. 
włość, w Jikw. we Lwcwie w tu t. sądzie 
sprzedaż posiadłości whl. 554 i 547%  gm. 
Berłohy objętej, dłużnika śp. L enia Tkacza 
„Iw ana“ własnej w dniu 15 października 
1896 i 16 listopada 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wadyum wynosi dla whl. 554 kwotę 
7 zł. 50 ct., dla realności whl. 547 kwotę 
1 zł. 50 ct.

W yciąg hipoteczny, ak t ocenienia i re ­
sztę warunków można przejrzeć w reg is tra ­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Andrzej Kos z Kałusza.

Kałusz, dnia 16 lipca 1896.

L. 12613 (6206 2 - 3 )
Dnia 21 września i dnia 21 paździer­

nika 1896 o godz. 10 z raca  odbywać się 
będzie w tut. sądzie w biurze nr. 3 egze­
kucyjna sprzedaż realności uk. 106 w Ł o ­
pusznej objętej wyk. hip. 181, 5/20 części 
lwh. 110, 5/80 części lwh. 172, 5/10 lwb. 
178 i 5 |20  części lwh. 179 i 10/80 części 
wyk. hip. 1. 156 na 1241 zł 37 ct. osza­
cowanej celem zaspokojenia wierzytelności 
W ojciecha K lam erusa w kwoeie 96 zł. z pn.

Cena wywołania 1241 zł. 37 ct. wa.
W adyum  124 zł. 14 ct.
K urator niewiadomych wierzycieli dr. 

Kazimierz Nowotny adwokat w Nowym- 
targu.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 29 lipea 1896.

L 1855 (6217 .2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi. j

Oelem zabezpieczenia w drodze . 
przedsiębiorstwa robót dla odrestauro­
wania przez pożar częściowo zniszczo- j 
nego rz. kat. kościoła w Zydaczowie 
rozpisuje się niniejszem publiczna licy- / 
tacya. I

1 . 1905 (607 4 3 - 3 )
Dnia 14 października i dnia 16 listo­

pada 1896 o godzinie 10 rano odbywać się 
będzie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności w Juszczynie położonych objętych 
lwh. 314 Woj iecha Polaka (syna) w 2/3 
ezęścia 'h  a Kunegundy Polak w 1|3 części 
własnej, lwh. 312, W ojciecha Polaka (syna) 
w 4| 2 częściach a Kunegundy Polak w 2jl2  

| częściach wła nej, lwh. 313 W ojciecha P o ­
laka ( s y n a w 8 |l8  częścia-h a Kunegundy Po­
lak w 4|18 częściach własnej, lwh. 301 w 
1|7 i lwh. 322 w 9|24 częściach Wojciecha 
Polaka władnej a wedle protokołu egzeku­
cyjnego z dnia 4 listopada 1892 1 5552 
egzekucyjnie ryczałtowo oszacowanych na 
360 zł 25 ct. celem zaspokojenia wierzytel 
nośei Stowarzyszenia pożyczkowego „Wza 
jeinna pomoc" w Makowie w kwocie 155 zł. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa, wadyum 360 zł. 25 c t , kiira 'or 
niewiadomych wierzycieli dr. Zygm unt W er­
ner adwokat w Makowie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze sądowej

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 15 m aja 1896.

L. 14958

a) roboty murarskie 4806 zł. 69 ct. j
b) „ ciesielskie 1335 zł. 54 c t .!
c) „ blacharskie j

i ślusarskie . . 831 zł. 96 c t .!
d) „ różne . . 3149 zł. 81 ct. i

Suma . . 1 0 1 2 4  zł. w. a.'
Wadyum 10 prc. ceny kosztory­

sowej.
Oferty pisemne zaopatrzone w po­

wyższe wadyum wnosić należy do rąk 
podpisanego przewodniczącego komite­
tu parafialnego do dnia" 5 września 
1896 r.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa 
przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w biurze Wydziału Bady po- 
w iatowej żydaczo wskiej.
Z komitetu parafialnego obrządku łać.

Żydaczów, duia 18 sierpnia 1896. 
i Przewodniczący
i Winnicki.

L. 16532 (6196 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie w ie­
rzytelności Tarnowskiej Kasy oszczędn. w 
sumie 974 zł. 36 ct. wa. z należytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności lwh. 29 ks. gr. gm. 
kat. Rzędzin, Józefa i M aryi Uiberallów 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licy tac ję  
publiczną w sądzie tym w dwóeh term inach  
dnia 30 w rześnia 1896 i dnia 30 paździer­
nika 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cenę w ywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 4792 zł. 12 ct., poniżej 
której w term inie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 479 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra­
turze c. k. sądu.

Tarnów, 13 czerwca 1896.

L. 6399 (6173 3 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publieznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 111 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym  przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licy tacy ę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej realności obję­
tej wyk. hip. 1. 8 ks. gr. gm. Drohobycza 
dzielnica Wójtowska góra M aryanny z P an­
kiewiczów Sobolskiej względnie nieobjętej 
masy spadkowej tejże własnej na rzeez gm. 
m iasta Drohobycza imieniem funduszu po-

ftueete Lwowska, Nr. 194 i  dni* 2 5 sierpnia 1896.

(6111 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie wierzytelności Galicyjskiego Za­
kładu kredyt, ziemskiego w  likwidacyi we 
Lwowie a mianowicie 5 ra t po 15 zł. z n a ­
leżytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 53 ksSpr«cUfc**ł cgZulLULjfJDa IWU. OO JvS.
gr. gm. Janowice objętej do Ignacego Moskwy 
należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch term inach 
dnia 14 października 1896 i dnia 1-3 listo-

L 4222 (6204 2— 3)
W dniach  18 w rześnia i w dniu 19 

października 1896 o godz. 9 rano odbedzie 
się w tut. sądzie licytacya realności Miko­
ła ja  Nenyka Nikifora własnej pod nk. 187 

! w Robakach wyk. hip objętej na  220 zł. wa 
■ oszacował ej, celem zaspokojenia prelensyi 
; H erscha Rosenbaum a w kwocie 19 zł. wal.
: austr. z pn.

Cena w ywołania 220 zł. w. a. 
W adyum  22 zł. 

j Kurator niewiadomych wierzycieli S ta­
nisław  Danek w Kufach.

: Akt oszacowania, wyciąg h poteezny i
. warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 

reg istraturze.
; O. k. Sąd powiatowy.
; K u‘y, 24 czerwca 1896.

L 7599 (6210 2 - 3 )
D nia 28 sierpnia 1896 i 11 września 

1896 każdym razem o godz 10 rano odbę­

L. 4510 (6193 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Em ilii 

Schmelzowej w kwocie 1300 zł. z pn. odbę­
dzie się w wadowickim c. k. Sądzie obwo­
dowym dnia 2 października 1896 i 6 listo­
pada 1896 roku każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż sumy 30.000 
zł. wa intabulowanej na rzecz Jan a  Kopciń­
skiego starszego na dobrach tabularnych  
Nidek górny, dolny i średni lwh. 12, 13 i 
14 Oskara Guźuiaka własnych.

Cena w ywołania wynosi 30.000 z ł , zsś 
wadyum 3000 zł.

Kuratorem niewiadom ych wierzyciel 
dr. Kom w W adowicach.

W adowice, 25 lipea 1896.

L. 2565 (6202 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 372 zł. odbędzie się w sądzie 
tutejszym przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną Lcytacyę powyższej w ierzytelności 
na hipotekę służących realnośei a m ianow i­
cie 2/3 części realności lwh 3! 3, 2/4 części 
rea'ności lwh. 314 i 2/4 części realności 
lwh. 315 ks. gr. gra. H arta  objętych, dłu- 
żn ka W alentego L ieh o y  po Kasprze wła- 
snyeh na rzecz Towarzystwa zal. w Dubie- 
cku w dni ch 5 paźiziernika i 9 listopada 
1896 zawsze o godz 10 z rana.

Realności te sprzedane zostaną w p ierw ­
szym term inie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1569 zł. 4 ct., w drugim  term inie  
i niżej tejże c. ny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny w y­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­
nowano Józefa N ara jessk iego  c. k. not. w  
Dynowie.

Resztę warunków licytacyjnych, w yciąg 
tabularny  i akt oszacowania można w tus. 
registraturzo przejrzeć. .

Dynów, 20 czerwea 1896



L. 2998 (6228 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 120 zł. odbędzie się w sądzie tutejszym  
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę powyższej w ierzytelności na hipotekę 
służących realności a mianowicie a) 3/48 
części realności whl. 17, 15'480 części rea l­
ności whl. 18, 15/960 części realności whl. 
19, realności whl. 20, 5[ 10 części realności 
whl. 21, 15,960 części realności whl. 182 i 
10/50 części realności whl. 291 ks. g r. Dy- 
lągow a objętych dłużnika Ja n a  B anasia po. 
Kasprze w łasnych, b) 19/48 części realności 
whl. 17, 95/480 części realności whl. 18, 
95/960 części realności whl. 19 i 95/960 części 
realności whl. 182 ks. gr. tejże gm iny ob­
ję tych  dłużnika M ichała Banasia po Kasprze 
w łasnych, nareszcie c) 1/2 realności whl. 
386, 5/50 części realności whl. 291, 1/6 części 
realności whl. 292 i 1/4 części realności whl. 
293 ks. gr. tejże gm iny objętych dłużnika 
Ja n a  Piórkowskiego po Jędrzeju w łasnych 
na rzecz powiat. Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie w dniach 28 w rześnia i 2 li­
stopada 1896 zawsze o godzinie 10 zrana.

Bealności te sprzedane zostaną w p ierw ­
szym term inie tylko za lub wyżej ceny w y­
w ołania a mian. ad a) w kwocie 746 zł. 35 
e t ,  ad b) 522 zł. 20 ct., ad e) 316 zł. 23 
ct., w drugim  term inie i niżej tejże ceny z 
zastrzeżenie ^  przepisów ustawy z 10 czerwca 
1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania.
K uratorem  nieznanych wierzycieli m ia­

nowano c. k. notaryusza N arajew skiego w 
Dynowie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny  i akt oszacowania można w tusą- 
dowej registra turze przejrzeć.

Dynów, 24 czerwca 1896.

L. 6391 (6237 1 - 3 )
C. k. Sąd  powiatowy w N iepołom icach 

rozpisuje w spraw ie Kasy Oszczędności w 
Bochni przeciw Jędrzejow i Gawłowi w Woli 
Batorskiej pto 532 zł. 50 et. wa. z pn. roz­
pisuje lieytaeyę realności lwh. 364 w Woli 
Batorskiej objętej Jędrzeja Gawła w łasnej.

L icytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch term inach a mianowicie dnia 
24 w rześnia i dn ia  29 października 1896 
każdym razem o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 2622 zł 45 ct., wa- 
dyum 26-3 zł., kuratorem  niewiadom ych w ie­
rzycieli p. adw. Góra w Niepołom icach z sub- 
stytueyą p. Grodyńskiego w Niepołomicach. 

N iepołomice, dnia 20 m arca 1896.

L. 6889 (6236 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w spraw ie kasy Oszczędności m iasta  
Bochni przeciw Joachim ow i i Cilli Gróssle- 
rom w Niepołom icach pto 33 zł., 97 zł., 140 
zł. 30 ct. wa.- z pn. rozpisuje lieytaeyę rea l­
ności lwh. 425 i 495 w N iepołom icach ob­
ję te j Joachim a i Cilli G rósslerów własnych.

Licytacya ta  odbędzie się w tutejszym  
sądzie w dwóch term inach  a mianowicie dnia 
2 i  w rześnia 1896 i dnia 29 października 
1896 każdym razem o godzinie 9 rano.

Cena wywołania realności lwh. 425 
7013 zł., zaś realności lwh. 495, 3955 zł., 
wadyum realności pierwszej 702 zł., drugiej 
596 z ł , kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
p. adw. Góra w Niepołom icach z substytucyą 
p. G rodyńskiego w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 20 m arca 1896.

L. 9067 (6232 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach ro z ­

pisuje na zaspokojenie w ierzytelności H er- 
scha W eissm anna i H erscha Zieglera w 
kwocie 50 zł. publiczną egzekucyjną sprze­
daż 1/6 części realności w Konieczny poło­
żonej lwh. 81 objętej, dłużnika W asyla Mły­
nary ka własnej, na dzień 11 września i 12 
października 1896 każdym razem o godz. 10 
rano w Gorlicach.

Cena w yw ołania 143 zł. 34 ct.
W adyum 14 zł. 34 ct.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanaw ia się p. adw. dr. Józefa Radomy- 
skiego z Gorlic.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne p rze j­
rzeć można w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 14 lipca 1896.

L. 4700 (6234 1 - 3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 

odbędzie się celem rozdziału współwłasności 
realności lwh. 46 w L iszkach, Jan a  Błażeja 
i M ichała Misiewiczów oraz Anny Buldowej 
w dniu 21 września 1896 i w dniu 26 p a ­
ździernika 1896 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż tej realności.

Cena wywołania wynosi 670 zł. wa.
W adyum  67 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra turze sądowej.
Liszki, 17 lipca 1896.

L. 6068 (6233 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w K amionce str. 

g łasza, że przeprowadzi dnia 21 września 
896 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej,

zaś dn ia  26 października 1896 naw et niżej 
takowej każdym  razem o godz. 10 przed 
południem  przymusową sprzedaż ciała hip. 
759 i 3/20 części ciała hip. 1369 gm iny 
Dobrotwór, Borucha Londona w łasnej na 
rzecz Heleny Mierowej pto 600 zł. wa. z pn.

Cena w yw ołania eo do ciała h ip . 759 
wynosi 320 zł., co do 3/20 części ciała hip. 
1369 wynosi 156 zł.

W adyum co do ciała 759 wynosi 32 
zł., co do 3/20 części ciała 1369 wynosi 
16 zł.

Dla niewiadom ych z życia i m iejsca 
pobytu w ierzycieli ustanaw ia się kuratorem  
dr. Karola Lenartowicza.

Kamionka str., dnia 11 lipca 1896.

L. 11840 “  (6222 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 5000 zł. wa. z pn. na rzecz Berła 
Steina odbędzie się w dniach 21 września 
1896 i 22 października 1896 każdorazowo o 
godzinie 10 przed południem  w biurze nr. 
6 egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. sp. 
245 w Tarnopolu położonej wyk. hip. 1. 
884 ks. g r. gm. Tarnopola objętej, w łasność 
Józefa Seliga 2 im. W eigera, H ersza Leiby 
% im W eigera, H any Zlaty 2 im. vel Sa­
biny W eiger, F iszl* vel F ilipa  W eigera nie­
objętej masy spadkowej po bł. p. Beili W ei­
ger zam. D ressler i Estery  W eiger zam. 
Rappaport stanowiącej.

Cena wywołania, poniżej której r e a l­
ność ta na pierwszym term inie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 8169 zł. 3 ct.

W adyum 816 zł. 93 ct.
Bliższe w arunki, wyciąg hipoteczny i 

akt ocenienia można przejrzeć w reg is tra tu ­
rze sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli hipot. i 
w szczególności dla niewiadom ego z życia i 
miejsca pobytu M arkusa Schlitki ustanaw ia­
my kuratorem  adw. dr. Kwiatkowskiego ze 
substytucyą adw. dr. Łuezakowskiego.

Tarnopol, 4 lipca 1896.

L. 4409 " (6097 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną. lieytaeyę realności pod nk. 102 w 
Nowej wsi Adolfa i Je tt i  T iefenbrunnów  o- 
raz E liasza T iefenbrunna w łasnej w budyn­
ku sądowym w dwóch term inach w dniach 
12 października i 12 listopada 1896 każdym 
razem o godzinie 10 rano, na drugim  te r­
m inie niżej ceny w ywołania 663 zł. 65 et.

W adyum 67 zł.
K uratorem  dla niew iadom ych w ierzy­

cieli interesow anych ustanowiono dr. Fabre- 
go adw. w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, ak t oszacowania i 
w arunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 16 czerwca 1896.

L. 3407 (6054 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w G linianach po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
w ierzytelności Salam ona Katza w kwocie 62 
zł. z pn. odbędzie się w tymże sądzie dnia 
14 października 1896 i 13 listopada 1896 
każdym razem o godz. 10 przed południem  
publiczna przymusowa sprzedaż wedle wyk. 
hip. 1 108 gm . Krzywice objętej, własność 
Jacka M elnyka stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 195 zł., niżej 
której sprzedaż na  pierwszym term inie nie 
nastąpi.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

K uratorem  n ieznanych wierzycieli hip. 
ustanowiony Szymon Czestyński.

G liniany, dnia 26 czerwca 1896.

L. 2613 “ (6101 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

podaje, że na zaspokojenie p retensy i Jakóba 
Epsteina w kwocie 37 zł. 50 et. wa. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie dnia 16 paździer­
nika 1896 i 17 listopada 1896 zawsze o gd. 
10 rano przymusowa sprzedaż realności w. 
hip. 1. 68 w H ołotkach objętej, Mykiety Kle- 
baniuka w łasnej.

Cena w yw ołania wynosi 575 zł. wa.
W adyum  57 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w reg istraturze.

Nowesioło, dnia 6 lipca 1896.

L. 1402 (6077 1— 3)
D nia 21 października i dnia 25 listo­

pada 1896 o godz. 10 rano odbywać się 
oędzie w tu t sądzie egzekucyjna sprzedaż 
całej posiadłości whl. 154, 2 |4  części posia 
dłości lwh. 364 i 2/16 części posiadłości 
lwh. 362 ks. gr. gm. kat. Biała objętych, 
pod nk. 95 w Białej położonych, Jana, A nny 
W ilków w łasnych, na 813 zł. 68 ct. osza­
cowanej celem zaspokojenia w ierzytelności 
Stowarzyszenia pożyczkowego „ W zajemna 
pomoc" w Makowie w kwocie 257 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa, wadyum 82 zł.

K urator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. W erner w Makowie.

A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i

w arunki licytacyjne przejrzeć można w re g i­
s tra turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 18 czerwca 1896.

L. 6862 (6144 1 - 3 )
Dnia 22 października 1896 o godz. 10 

rano odbędzie się w tut. sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności w Starzawie po­
łożonej wyk. hip. 123 ks. gr. tejże gminy 
objętej, dłużnika Pedia  Zuka własnej na 
zaspokojenie w ierzytelności Teofili Ż erlak w 
kwocie 150 zł. wa. z pn .

Cena wywołania 671 zł. wa.
W adyum  67 zł. 10 ct. aw.
Dalsze w arunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania można w 
tut. reg istra tu rze  przejrzeć.

Kuratorem  wierzycieli p. Antoni Ri­
ch ter w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 22 lipca 1896.

L. 7047 (6001 1 - 3 )
W  dniach 22 października 1896 i 26 

listopada 1896 o godz. 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Towarzystwa zal. w Bóbrce w 
kwocie 224. zł. z przynal. przez sąd tu tej­
szy licytacya ciała hipot. wyk. hip. 1. 853 
ks. gr. gm. Bobrka objętego, Jan a  Kocium- 
basa w łasnego, na drugim  term inie także 
poniżej ceny szacunkowej 6C0 zł.

Poręczne 10% .
K urator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

R. Adamski.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, 2 lipca 1896.

L. 10372 (5915 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści D awida HollSndera w kwocie 1025 zł. 
z pn. rozpisaną została ponowna przymuso­
wa licytacya realności pod lk. 5 w Ottynio- 
wicach, dłużniczki Ahafii Liszczak urodź. 
Prochera własnej a wykazem 1. 153 objętej 
w term inach  dnia 29 października 1896 i 
dnia 26 listopada 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi 3740 zł., zaś 
wadyum 374 zł.

N a pierwszym term inie  sprzedaż na­
stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na drugim  term inie  także i niżej ceny 
wywołania lecz nie niżej sumy równej pre- 
tensyom , którym pierwszeństwo przysługuje, 
p retensyom  na tej realności zabezpieczonym. 

Chodorów, dnia 29 października 1895.

L. 5662 (6003 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem

zaspokojenia w ierzytelności Tarnowskiej ka­
sy oszczęd. wynoszącej 173 zł. 43 ct. wa. z 
pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytaeyę całej realności objętej 
wykazem hipotecznym 1. 42 w księgi gr. 
gm. kat. Nagawczyna wedle poz. 1 karty 
w łasności do dłużnika Chaskla P rekera n a ­
leżącej w sądzie tut. w biurze nr. VI w 
dwóch term inach a mianowicie dnia 30 p a ­
ździernika i dnia 26 listopada 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania 2400 zł. 38 ct 
W adyum  240 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. A leksandra Wisłockiego ck. 
not. w Dębicy z zastępstwem  p. adw. dr. 
Sydona Friedberga.

Resztę warunków licytaeyi, wyciąg h i­
poteczny i ak t oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. _

Dębica, dn ia  25 czerwca 1896.

L 5663 “ * , (6004 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Tarnow skiej Kasy 
Oszczędności wynoszącej 1000 zł. wa.j z pn. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną lieytaeyę całej realności pod 1. kons. 
68/220 położonej, objętej wyk hip. 1. 252 
w ks. gr. gm iny kat. Dębica wedle poz.
1 karty własności do dłużników Isaka Sehla- 

era a" pozyeyi 2 masy spadkowej Sary 
chlagerowej należącej w sądzie tnt. w biurze 

Nr. 6 w dwóch term inach a mianowicie dnia 
30 października i dnia 27 listopada 1896 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cena wywołania 7402 zł. 30 et 
W adyum 740 zł.
Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiono p. A leksandra Wisłockiego c. k. 
notaryusza w Dębicy z zastępstwem  p. adw. 
dr. Sydona Friedberga.

Resztę warunków licytaeyi, w yciąg h i­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Dębica, dnia 24 czerwca 1896.

L. 11141 (6185 1 - 3 )
C. k Sąd pow. miej. deleg. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Banku kraj. król. Galicyi i Lodom eryi z W. 
Ks. Krakowskiem we Lwowie sum 26 zł. 
66 et., 26 zł. 60 et., 26 zł. 5 1/, ct., 26 zł. 
48 ct., 394 zł. 47 et. wa. z pn. lieytaeyę 
realności M ichała Kochanowskiego i S tan i­

sława Soboty w łasnych wyk. hip. 159 i 385 
gm. kat. Zarudźce objętych na dzień 3 pa­
ździernika 1896 i na dzień 3 listopada 1896 
zawsze o godz. 10 rano w biurze III .

Cena w yw ołania 1140 zł. z czego przy­
pada na realność lwh. 159 gm iny kat. Za­
rudźce 950 zł., zaś na realność lwh. 385 
gm . kat. Zarudźce 190 zł. wa.

W adyum 114 zł.
Na pierwszym term inie  realność tę n a ­

być można za lub wyżej ceny wyw ołania, 
na drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tndzież wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w tusądowej re ­
gistra turze.

K urator niew iadom ych w ierzycieli ad. 
dr. Leon Klarfeld z substytucyą adw. dr. 
M aksym iliana Krausa.

Lwów, dnia 13 lipca 1896.

L. 6663 (6005 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia w ierzytelności Salomona Kan- 
nera  wynoszącej 8 zł. 58 ct. wa. z pn. od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną lieytaeyę połowy realności pod lk. 
48 położonej, objętej wyk. hip. 1. 44 w ks. 
gr. gm . kat. G rabiny wedle poz. 1 karty  
w łasności, do dłużnika Jędrzeja Bodziocba 
należącej w sądzie tut. w biurze n. 6 w 
dwóch term inach  a mianowicie dnia 23 pa­
ździernika i dnia 4 grudnia  1896 każdym 
razem  o godz. 10 przed połud.

Cena w ywołania 943 zł. 46 ct.
W adyum 94 zł. 50 ct
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono A leksandra W isłockiego c. k. 
not. w Dębicy, z zastępstwem  dr. Sydona 
F riedberga w Dębicy.

Resztę warunków licytaeyi, wyciąg h i ­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w reg istra turze.

Dębica, dnia 14 lipca 1896.

L. 1980 (5916 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia w ierzytelności gal. fund. propin. w ru ­
sztującej kwocie 3 zł. 55 et. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 29 
października 1896 i 26 listopada 1896 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
n. 12 w Oryszkowcaeh-Kalinówce położonej, 
wyk. hip. 1. 106 ks. gr. tej gm iny objętej, 
Izaka W intera w łasnej i realności tamże po­
łożonej wedle wyk. hip. 1. 147 ks gr. tej 
gm iny własność Izaka K leingesichta stano­
wiącej.

Cena wywołania wynosi 490 zł., niżej 
której na pierwszym term inie sprzedaż nie 
nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 49 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytaeyi uw iadam ia się 

strony interesow ane a tych wierzycieli, któ - 
rzyby dopiero po dniu 18 listopada 1895 
w zględnie 31 grudnia  1895 jako dniu osta­
tniego uzupełnienia extraktów  tabularnych  
hipotekę uzyskali, lub którym by uchw ała n i­
niejsza lub późniejsze w tej spraw ie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie m ogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie c. k. not. p. Edw ar­
da Suchardy z Chodorowa jakoteż za pomo­
cą niniejszego edyktn.

Chodorów, dnia 10 m arca 1896.

L. 3835 (6160 1— 3)
Celem ściągnięcia resztująeej snm y 89 

zł. 34 ct. wa. z pn na rzecz gal Zakładu 
kred. włość, w likwid. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 27 października 1896 i dnia 1 
grudnia 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
publiczna przymusowa licytacya realności 
whl. 68 gm. kat. Rakowiec objętej, Tymka 
H ryniszaka własnej.

Cena wywołania 80 zł.
W adyum 8 zł.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
reg istraturze.

Sołotwina, 16 lipca 1896.

L. 5123 ‘ (6172 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu czyni wiadomem, że celem zaspokoje­
nia w ietzytelności H erza Rubina w sumie 
50 zł. w. a. rozpisaną została ponowna przy­
musowa publiczna sprzedaż połowy realności 
pod nk. 23 w Czarnym Dunajcu położonej 
wyk hip. 1. 21 ks. g r. tejżo gm  , która to 
sprzedaż pod w arunkam i zakreślonym i w tut. 
sąd. rezolucyi z dnia 27 czerwca 1895 1. 
2296 w reg istra turze do przejrzenia leżą­
cymi, w dniach 7 października i 4 listopada 
1896 każdym razem o godz. 10 rano w bu­
dynku sądowym się odbędzie.

Cena wywołania 1112 zł. 50 ct wa. 
W adyum 10 prc. 112 zł. wa.

0 . k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 29 lipca 1896.



L. 6889 (6151 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia w ierzy tel­
ności H erscha Leiby F isch la  przeciw małol. 
Oleksie Strypko pto 70 zł. 2 ct. z 10 proc. 
odsetkam i odbędzie się dnia 10 września 
1896 i dnia 15 października 1896 zawsze 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 1 |3  
części realności dłużnika Oleksy Strypko 
w łasnych, a) whl 41 i b) 141 gm iny Kili- 
chowa objętej.

Cena wywołania ad a) 82 zł. 66 ct. 
ad b) 183 zł. 33 ct.

W adyum ad a) 8 zł. 30 ct., ad b) 18 
zł. 40 ct.

W yciąg tabularny, protokół oszacowania 
. ii resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

można w aktach tus. reg istra tury .
Zabłotów, 21 lipca 1896.

Konkursa.
L. 6562  ̂6215

Celem nadania jednego stypendyum 
rocznych 250 zł. wa. dla galicyjskich słu­
chaczy akademii rolniczo leśnej (k. k. Iloch- 
schule fiir Boden K ultur) w W iedniu poświę­
cającym się studyom leśnictw a tam że w roku 
szkolnym 1896/7 rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o te stypendya w inni 
swe do W ysokiego c. k. M inisterstw a ro l­
nictw a wystylizowane i należycie udokumen­
towane podania wnieść najdalej do 15 
września 1896, za pośrednictw em  c. k. Dy- 
rekcyi lasów i dóbr skarbowych oddział I  
we Lwowie i wykazać się w tym  celn :

1. m etryką c h rz tu ;
2. św iadectwem  dojrzałości uzyskanem 

w jednej ze szkół średnich  (gim nazyum  — 
szkoła realna) oraz innem i świadectwam i z 
odbytych dotychczasowych nauk ;

3. dowodem odbytej przynajm niej jedno­
rocznej przedwstępnej praktyki leśnej ;

4. wystawionem przez c. k. lekarza 
powiatowego świadectwem fizycznego uzdol­
nienia do służby leśnej także i w okolicach 
g ó rsk ic h ;

5. legalnem  nie dalej, jak  przed rokiem 
wystaw‘onem świadectwem ubóstwa , a

pi ^
6. pisemny rew ers, i i  na wypadek otrzy­

m ania wspom nianego stypendyum  zobowią­
zują się po ukończeniu nauk w c. k. akademii 
roiniczo-leśnej, wstąpić do państwowej służby 
leśnej w obrębie c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie.

Lwów, dnia 19 sierpnia  1896.

L. 1026 (6260 1 - 3 )
Celem obsadzenia posady c. k. nota- 

ryusza w Podhajcach wskutek śm ierci ś. p. 
dr. W ładysław a Pasławskiego opróżnionej,; a 
ewentualnie w razie obsadzenia tej posady 
przez przeniesienie, celem obsadzenia posady 
notarynsza w innej miejscowości opróżnić się 
mającej, rozpisuje się niniejszem  konkurs. 
Kompetująey mają wnieść swe podania nale­
życie udokum entowane przez swe bezpośre­
dnio przełożone władze do podpisanej c. k. 
Izby notaryalnej najdalej do dnia 15 wrze­
śnia 1896 roku.

Z c. k. Izby notaryalnej. 
l w ó w , dnia 18 sierpnia 1896.

L. 8446 (6270 1 - 3 )
Sześć posad prowadzących księgi g run ­

towe z poborami X klasy rang i są  do obsa­
dzenia a to przy sądach obw odow ych: dwie 
w Brzeżanach, dwie w Tarnopolu i jedna w 
Sanoku, tudzież jedna przy sądzie powiato­
wym w Stryju.

Ubiegający się o tę lub o takież posa­
dy przy innym  sądzie kolegialnym lub po­
wiatowym opróżnić się mogące, wniosą swoje 
podania w drodze przepisanej do odnośnego 
Prezydyum  sądu obwodowego najdalej do 10 
września 1896 z wykazaniem uzdolnienia do 
prowadzenia ksiąg gruntow ych w myśl roz- 
porz. m inist. z 10 czerwca 1855 1. 101 d. 
u, p.

Lwów, dnia 20 sierpnia  1896.

L. 1212 (6252 1— 3)
KONKURS.

Niniejszem  rozpisuje się konkurs na 
posadę służącego przy Zakładzie medycyny 
sądowej c. k. Uniw ersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie.

Z posadą tą  połączona je s t roczna pła­
ca 300 zł. w. a , dodatek akty walny 75 zł. 
i datek na odzież 21 zł.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z 19 kwietnia 1872 1. 60
1). P. P. dla wysłużonych podoficerów c. i k. 
arm ii, w inien:

a) udowodnić, że przez czas dłuższy 
pełn ił taką służbę przy jakim kolw iek zakła­
dzie anatomicznym lub sądowo-lekarskim, a 
tern samem, że zna obowiązki z służbą tą 
połączone (jak przygotowanie trupa do sek- 
cyi, oczyszczenie, zaszywanie i ubieranie 
trupa po sekcyi, przywożenie i odwożenie 
trupów, w razie potrzeby m aceracya kości 
ludzkich, składanie szkieletów, utrzym ywanie 
porządku w Zakładzie właściwym  i w pro-

sektoryum  sądowo-lekarskiem, palenie w p ie­
cach itd ) ;

b) przedłoży dowód biegłości w robo­
tach stolarskich, tokarskich i ślusarskich a 
w szczególności w robotach ze szkłem jak 
wyginanie szkła, wydymanie rurek, baniek 
szklannych itd., tudzież znajomość zasad e- 
lektrotechnicznych i biegłości w zasadni­
czych robotach aptecznych;

c) udowodnić, że je s t obywatelem kró­
lestw  i krajów w Radzie państw ajreprezen- 
towanych, niemniej wykazać wiek, stan, fi­
zyczne uzdolnienie, tudzież znajomość języ­
ka polskiego i niemieckiego, a w szczegól­
ności, że pisze o tyle pięknie i szybko po 
polsku i po niemiecku — iż użytym być 
może w Zakładzie jako protokolant przy sp i­
sywaniu protokołów sekcyjnych.

Podania należy wnieść najdalej do 30 
września b. r. do Senatu akadem ickiego c. k. 
U niw ersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
bezpośrednio, a jeżeli kom petent pozostaje 
w służbie publicznej, za pośrednictwem  swej 
władzy przełożonej.

Tylko w braku ukwalifikowanych pod­
oficerów mogliby ew entualnie być uw zglę­
dnieni inni kandydaci, którzy nadto wyka­
zać się mają św iadectwem  moralności.

Senat akadem icki c. k. Uniw ersytetu 
Jagiellońskiego.

Kraków, dnia 20 sierpnia 1896.

s L- 5265 (6246 1 _ 3 )
' Paw eł Gibas z Lasu i A ntonina Poni- 
. kiewska ze Stryszawy uznani jako umysłowo 

chorzy, kuratorem  I-szego jes t W ojciech 
M ałysa z Lasu, 2-giej F ranciszek Ponikiew 3ki 
z Stryszawy.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 18 sierpnia 1896.

L. 2451 (6187 2 - 3 )
W wykonaniu rozporządzenia Wy­

sokiego Wydziału krajowego z dnia 17 
kwietnia 1896 1. 20830 rozpisuje się 
niniejszem konkurs za posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Głogowie z 
płacą roczną 500 zł. i ryczałtem na 
koszta podróży 200 zł. w. a,

Okręg sanitarny obejmować ma 
gminy: Bratkowice, BudyjjGłogów, Hu­
cisko ad Przewrotne, Jasionka, Lipie, 
Mrowia, Pogwizdów, Przewrotne Rogo­
źnica, Rudna mała, Rudna wielka, Sto- 
bierna, Styków, Wola cicha, Wulka 
pod lasem, Wysoka, Zabajka i Ża­

rnie.
Podania o nadanie tej posady wno­

sić należy do Wydziału powiatowego 
w Rzeszowie w terminie do 30 wrze­
śnia 1896 i dołączyć do podania w 
myśl §. 7 ust. z dnia 2 lutego 1891 
nr. 17 Dz. u. kr.

1. D y p lo m  d o k to ra  m e d y c y n y .
2. Dowód obywatelstwa austr.
3. Świadectwo odbytej najmniej 

2 letniej ‘praktyki w zawodzie lekarskim.
4. Świadectwo lekarskie potwier­

d z ę  przez c. k. lekarza powiatowe­
go, iż petent jest fizycznie zdatnym do 
pełnienia funkcyi lekarza okręgowego.

z  Wydziału Rady powiatowej 
W Rzeszowie, 12 sierpnia 1896.

Kuratele.
L. 7835 (6 '7 7  8— 3)

P aw eł Małecki z Rozwadowa uznany 
został uchw ałą c. k. Sądu obwodowego w 
Rzeszowie z dnia 6 sierpnia 1896 1. 7410 
m arnotrawcą.

K uratorem  ustanowiony M ichał Górski 
z Chrzewic.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 17 sierpnia 1896.

L 9860 (6175 3 - 3 )
M aryanna z Kalatów Józkowiec zamie­

szkała w Zaskalu, żona Jan a  została uznaną 
za m arnotraw ną.

K uratorem  jej ustanowiono Jakóba Ka­
latę z Zaskala.

C. k. Sąd powiatowy.
N ow ytarg, dnia 29 lipca 1896.

L. 2912 ----------------- (6156 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w 

Brzeżanach ustanaw ia w miejsce zmarłego 
k uratora umysłowo chorej Paśki Czwałow- 
skiej, F edka Czwałowskiego, kuratora  w o- 
sobie Ołeksy Koroliszyna.

Brzeżany, 80 marca 1896.

L. 8188 (6208 2— 3)
Józef Bielenln z Brzeszcz uznany został

za umysłowo chorego, kuratorem  ustanowio­
ny Jan  B ielenin.

O. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 20 m aja 1896.

L. 3764 (6241)
Podaje się do wiadomości, że Wojciech 

Solarz z Woli Batorskiej pod Nr. 258 za u- 
mysłowo chorego uznany został. K uratorem  
A ntoni Polak.

Niepołomice, dnia 16 czerwca 1896.

Upadłości.
L. 16775 (6219 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi n in ie j­
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jako- 
też w krajach, w których ustaw a konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho­
mego m ajątku Izraela K ram era nieprotokoło- 
wanego kupca w Sniatynie i że do kierowania 
tym konkursem, ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. Sędzia powiato­
wy p. Józef Towarnicki w Sniatynie, zaś jako 
tymczasowy zawiadowca tejże masy dr. W iktor 
Zięba adwokat w Sniatynie.

Wzywa się zatem wszystkich wic-rzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jak i był w toku, 
do 30 października 1896 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem po­
danych tamże następstw  praw nych w tu tej­
szym sądzie lub w c. k. Sądzie powiat, w 
Śniatynie zgłosili, i aby na term inie na 
dzień 16 listopada 1896 ogodzinie 9 przed 
południem do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, 
który zarazem jako term in  ugodowy się wy- 
znicza, płynność i pierwszeństwo swych pre- 
tensyj wykazali. Zresztą wolno będzie wie­
rzycielom, którzy w ierzytelności swe zgłoszą, 
w ybrać na tym term inie w miejsce zawiado­
wcy masy, tegoż zastępcy i w ydzia łu , in ­
nych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się term in na dzień 
24 września 1896 godzinę 9 przed połu­
dniem, na którym  wierzyciele do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem m iasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie­
rania uchw ał sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez­
pieczeństwo kurator dla n ich  zostanie usta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 15 sierpnia 1896.

Wyroki prasowe.
31. 188 (6037)

Sm Sftamen ©einer aRajeftat beg gaiferg!
2>ag f. f. Sanbeggerid)t alg jprejjgeridjt 

SBicn fjat auf 2Intrag ber f. f. ©taatgantnaltfcbaft 
erfannt, bafj ber Snfjalt beg 2)rudtbcrfcg: 
„Grgdbluttgen fur ©ourmanbg", Serlag ber 
S8erlaggbud)f)anblung ju t  „$annom a“, Suba- 
peft, VI., 2ltibrśffi)ftraf}e SRt. 37, ®rućE bon 
©autu SRarfuS, Subapeft, SBoHgaffe S r .  6, 
ltnb jtoar ber @rjdt)(ungen mit ben Sluffdjriften :
a. „® as 9iotf)tucnbigt unb Ucberftujfige", b. 
„2>ie Serijeiratcte bom 0pernbaH “ bag Ser- 
gcfjen nacf) § 516 © t @. begriinbe, unb eg 
tnirb nad) § 493 ©t. 0 .  bag Scrbot ber
SEBeiteroerbreitung biefer ®rucEfd)rift auggefpro- 
djen, bie bon ber f. f ©taatgantnaltfcbaft bcrfiigte 
Scfdjlagnabme nad) § 489 @t S- O. beftdtigt 
unb nad) § 37 Sr* ©• auf bie Sernidjtung ber 
faifirten Gjemplare erfannt.

SBien, am 6 21ugnft 1896

Sm SRamtn ©einer 9Rajcftdt beg $aifcrg!
S)ag f. f. SanbcSgeridjt SBien alg 

geridjt Ijat auf 21ntrag ber f. t. ©taatgantnalt- 
fd)aft erfannt, bafj ber 3nf)alt ber nidjtperio- 
bifdjen ©rucftnerfe: 1. „(Satante Slbenteuer eineg 
§ufarenoffijtcr8“, 2. „Sm ©pinngetnebe ber 
£>albn>elt“ , 3. „®ie luftigm  SEBeiber bon Su* 
bapeft", 4. „grifdje Sluftern. SReue @rjat)lungcn 
fiir © ourmanbg", 5. „@j:centri|d)e ©ejd)td)ten“,
7. „(Srregte Setbenfdjaften", fammtlid)e im Ser- 
tage bet Sitdjfyanblitng gur „Sannonia", @ad)8 
& ifM af, Subapeft, Slnbraffpftrafje 37, 2>rucf 
bon ©am. SSRarfitg, Subapeft, SBolIgaffe SRr.6 
unb jtnar ber (Srgatjlungen mit ben Slufjdjriften : 
ad 1. a. „®ag Scintleib“ (©eite 15— 21), b. 
„geuertoerf" (Seite 27 — 38), ad 2. a. „2>te 
sJłatf)fd)Idge einer Gocotte" (©eite 21—31), b. 
„SDie ®efd)id)tc eincg SriHantcn-SKonbeg" (Seite 
35— 44), c. „2)er St*ig einer iRad)t“ (©cite 
47—57), d. „®ag mtjfteriofe §otclgimmer“ 
(Seite 61— 68), e. „$>ag Grfcnnmtggjcidjen" 
(©cite 85 —96), f. „®ie jftadje beg ®eltcbtcn“ 
(Seite 9 9 - 1 0 9 ) ,  ad 3. fdmmttidje ®rgd£)lun* 
gen, ad 4. fdmmtlidje @rgaf)Iungcn, a l  5.Cum p 
raeetings" (©cite 65 —71), ad 6. „Seontincng 
©d)i)nl)fitgmal“ (©eite 83— 91) bag Scrgetjen

naĄ § 516 ©t. ber SnfjaU ber ®rjfiblunq: 
„®ie fó[tttd)en Siddjte ber Sicomteffe" im Ś a n b  
„g rfd jc  Stuftcrn" aujjcrbem bag Sergeben nach 
§ 303 ©t @. begriinbe, unb cg tnirb nad) ś  
493 @t. S- D. bag Serbot ber SBcitcrbcrbrci- 
tung biefer ®rudfd)rift anggejprodjen, bie bon 
ber f. f. ©taatgantualtfdjaft berfiigte Sefc&rag- 
nafjme nad) § 489 @t. 0 .  beftdtigt unb
nad) § 37 ©. auf bie Scrnidbtnng ber
faifirten Sjem ptare erfannt.

SBien, am 8 Sluguft 1896.

3m  Sftamen ©einer 9Jłajcftdt beg ta ije rg  1 
®ag f. f. Sreiggertdjt ®remg £)at itber 

SIntrag ber f. f. ©taatgantuaUfdjaft e rfan n t: 
®er Snfjatt ber periobifd)cn ®rucffdjrift : „lin* 
bcrfdljdjte bcutfdje 2Borte“ 9!t. 15 bom 1 
Sluguft 1896 begriinbe in ben nad)begeid)neten, 
unter ber Ułnbrif „Srieffaften" ju  lefenben 9ło- 
tijen: a. „21.— t. ŚBien. f ju t bie m ir am @c- 
binftage ber oberften" big „Slntjdngerfc^aft banfe 
ic  ̂ befteng. U. b. ©. © d).“ (©. 186, @p 3);
b. „21—t. Sremg. „2)en mir am brcifjigften" 
big „ertniebere id) befteug banfenb. U. o. ©. 
©c^.“ (@. 187, ©p. 1); c. @ .§ .® iaa<$.3ffir 
bie antagrich beg unfergefjlid)cn“ big „Sreue 
banfe id) befteng. U. b. ©. @d).u (©. 187, 
©. 1), u. gtu. gn a. nnb c. ben S^atbeftanb 
beg Serge^eng nad^ § 3 (0  ©t. © ,  gn b. ben 
££)atbeftanb beg Serbrcd)ettg n a ^  § 65 a ©t. 
®., unb tnirb b e^ a lb  bie non ber f. f. © taatg- 
antnaltfĄaft in SBien Perfiigte ScfĄlagnal)me 
beftdtigt unb bag Serbot ber tneiteren Serbrei- 
tmtg ber borbegetd&iteten ©teden auggefprocben. 

Sremg, am 5 21uguft 1896.

2)ag f. f. ®reig * alg ąSrcfegcric^t in 
gelbfird) §at mit bem Grfenntniffe nom 4 
Su it 1896 , 3ul)l 2716, bie SBeiterPerbreitnng 
ber SRummer 149 ber BfitfĄrift : „Sorarlber- 
ger ©olf8Matt“ bom 2 Snli 1896 tnegen ber 
©teUen non „SDag ift ber 3 ehr ftanb “ bi8 
„SBofjin foli bag fii^r ett?“ in bem m it „125
3tti!ioncn ® ulben“ begimtenben 21rtifel anf 
©eite 806, ©palte 1, nad) 21rtifcl IV beg ©e- 
fefeeg bom 17 ®ecember 1862, fft. ©. S I . 
8 ex 1863, berbotett.

®ag f. f. ^reig* alg Stt&flerid)t in  
ligno ^at mit bem Grfenntniffe bom 7 

Snli 1896, 3afjl 4211, bie SEBeiterberbrcitung 
ber in ber 2)ruderei bon 21txton Goatta in 9Io- 
biguo gebrudten S ro f^ i t r e : Lo reposso dei 
deserti"  tbegeti beg X II. ©onetteg nach § 65a 
©t. ©. berboten.

EDag !. f. SanbeS* alg jptc^geriĄt in 
S rag  bat mit betn Grfenntniffe bom 12 Suni 
1896, 3«t)I 17113, unter Scftatigung ber Se- 
fd)lagnaf)me, bie 2Beiterberbreitung ber Sum m ern 
1, 2, 3 unb 4 ber amerifanifdjen nid)tperiobi- 
fdjen ® ntcf}^ rift: „Svojan“ Smuska ovoce
svobodneho sm ysleni vsech narodu. Vydava 
svobodna obec v Uhicagu. Porada F ran k  B. 
Zdrubek. Tiskem A. G eringera, knihkupce 
a vydavateL, bom Słobember 1894, gebruar, 
2Rai unO 21ugft 1895, nnb beg 1. unb 3. £>efteg 
ber 2>rudfd)rift: „Svata bibli pro zasm ani
venovana k osvojeni velkych i m ałych deti 
19 veku, dle vnuknuti ducha svateho yyklada 
Frank  B. Zdrubek. N akładem  A ugusta Ge­
ringera . Chicago III" , nad) § 493 @t.
0 .  berboten. ___________

®ag f. f. Sanbeg* alg )Pre§gtriĄt in 
S rag  bat mit bem Grfenntniffe bom 15 Suni 
1896, 3al)l 17439, unter Seftattgung ber Se- 
jd)lagnabme bie SBeiterberbreituug ber im S cr- 
iage ber „Delnicke Listy" itt 9łctb-2)orf er- 
fcbietienen ® rndfcbrift: „Podm inky m dividu- 

lni a spolecenske svobody“. Napsal B’rank 
Hlavacek. Nakładem  „Delnickych L istu" , 
New-York 1894“ nacb § 493 @t. S  0 .  ber­
boten. ___________

®ag f. f. Sanbeg- alg ©refłgertd)t in 
S rag  b«t mit bem Srfenntniffe bom 16 Sutti 
1896, 3 ab l 17567, nnter Seftatigung berSc- 
fcblagnabme bie SBeiterberbrcitung ber im Ser- 
iage ® r. @b. ® regr iu erfcbienenen ®rud* 
fd)rift: „Vzpominky z rakouskych trestnic. 
N apsal Barka W ajgrt Tiskem a nakładem  
Dr. Ed. G regra" nad) § 493 © t. S - 0 -  ber­
boten. ___________

®ag f. f. Sanbeg- alg S«Bgerid)t in 
S rag  bat mit bem Grfenntniffe bom 17 Suni 
1886, 3 a b l 17761, bie SBeiterberbreitung ber 
Stummcr 18 ber 36ttfcbrift: „R uch" bom 11 
Suni 1896 tnegen beg 21rtifelg : „Jiz rozumim 
jaka je  to skala . . “ (§ 303 @t. ©.) nad) 
erfolgtcr Seftatigung bee berfiigtcu Sefdjlag- 
nabme nadb § 493 ©t. S - 0 -  berboten.

2>ag f. f. Sanbeg-- alg jprefjgericbt iu 
S ta g  bat ntit bem ©rfenntniffe bom 17 Suni 
1896, 3 ab t 17763, unter Seftatigung ber Se- 
fcblagnabmc bie SBeitcrberbreitung ber SRummer 
11 ber in ^labno  erfdbeinettben 3eitfdbrift: 
„Nova Svoboda“ bom 11 Suni 1896 toegen 
beg 21rtifelg: „Pozoruhodne" (§ 300 © t. ® .) 
nacb § 493 @t. S -  0 -  berboten.
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®a<§ f. f. 2anbf<§* al§ ^re§gcrid)t itt 

$ rag  fiat mit bem ©rfcnntnifjc bom 17 Suni 
1896, Q. 17791, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slummtr 17 ber gettfdjrift •. -,Volny dueh“ 
bom 12 3un i 1896 toegcu ber Strtifel : 1 
„Moskva b y k  v f l iv  !“ itt ber ©teHe „Ci 
opravdu ty" biS „s? nacbazi" (§ 305 ©t ®),
2. „Ze soudoi sine" itt ber ©telle „Rada" biS 
„odsoudit" (§ 488 uttb 498 ©t. ®. u. Hrtifrf 
V be8 ©efefceS bom 17 ®ecember 1862, 91. ® 
®1. 9lr. 8 ex 1863), uttb 3. „P redplatne itt 
ber ©telle „Upozornejem e" biS „na porto" 
(§ 305 <St. ®.) nad) erfolgter SBeftatigung ber 
berfiigten ®efcf)tagnaf)me nad) § 493 ©t. jp 0 .  
berboten

25a8 f. f. 2anbe8* al8 ij}rcjigeridjt itt 
ifSrag {jat mit bem ©rfenntniffe bom 17 Suni 
1896, gal)! 17764, unter Seftdtigung ber ®e* 
fdjlagnaljme bie SBeiterberbreitung ber Słummer 
24 ber g e itfd jrift: „V ysehrad“ bom 13 Steni 
1896 ioegen ber ©tetlen : I  „V porad naile- 
niovych slavno t i “ bi8 „F ran tiska Josi-fa I . “ 
be8 S(rtifel8: „Trunni rec uherskeho ki ale" 
(§ 63 ©t. ® ); II. „Kdyz r e k i : „Kdo na-
v.-itivia bis „uctu k cisari" be8 SlrtifelS : 
„Ve schuzi antisem itn ve V idni“ (§ 6-3 uttb 
64 ©t. ® ) nać) § 493 ©t. 0  berboten.

®a8 f. f. ®ret8* al8 ifkefśgertdjt tn ®ifef 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 26 g un i 
1896, .gal)! 3660, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 25 bergeitfdjrift: „2BalbI)?imat“ bom 
20 Suni 1896 megen be8 SlrtifelS: „©tneifSrobe 
ber eifernen fpanb unb ber ®ered)tigfeitStiebe 
®abent’S, beginnenb mit ben SBorten „@§ ift 
nodj frijd) in aHer" unb mit ben ŚBorten 
„unb al8 fpoljn" enbenb, nadj § 493 @t if$. 
0 .  berboten.

25aS f.1. SanbeS* al8 iJSrefjgeridjt in IRei= 
Ąenberg t)at mit bem ©rfenntniffe oom 30 Suut 
1896, gaf)l 7065, bie 2Beiteroerbreitung ber 
iliummer 73 ber geitfdjrift : „®ablonjer Sin* 
jetger" bom 25 Suni 1 89 6  ioegen ber ©teUen 
bon „©djon feit langer geit" biS „ju tragen 
Ijaben » irb “ be8 SlrtifelS : „2)a8 bebroljte beutfdje 
©pradjgebiet" unb to n  .fo fangt ein“ bi8 
„beutfdje ©|> adjgebiet" beS SlrtifelS : „§erunter 
bon ben ®ttrgerfteigen“ nać) § 491 ©t. 0 .
berboten.

2)a8 !. !. ®ret8* alS iPrcfjgeridjt in 
Sletcfjenberg tjat mit bem ©rfenntniffe bom 7 
3u lt 1 8 9 6 ,3 1 .7 4 1 7 , bie SBeiterberbreitung ber 
9?ummer 13 ber geitfd jrift: „Slrbetter*$reffe“ 
bom 2 Suli 1896 ioegen ber ©teHcn bon 
„biefer $ontg bon“ bi8 „erluftiren geru1)ten“ , 
„@s t)at fiĄ in a^ “ bi8 „franjbfifdjrn ®ot* 
fdjaft", „iEBenn bie barbarifd)e“ big „nor ftd)“ 
be8 SlrtifelS : „®ie Slrbeiterbetoegung in 9Htfj= 
lanb“ nadj § 493 ©t. 0 .  berboten.

2)a8 !. t. Srei8* al8 $re&gerid)t in 
©ger ^at mit bem ©rfenntniffe bom 2 3uii 
1896, 3nt)l 6466 © tr f , bte SBeiterberbrettung 
ber iRummer 52 ber 3eitfcf)rift: „®ra8li^er 
®ol!8jeitung“ bom 27 Sutti 1896 megen ber 
©telle bon „?(od) ^abeit mir Sfianner genug“
bis jtim  ©cf)Iu{i}afee bc8 SlrtifclS : „Subif^e
SInmaf}ungu in ber SSeilage n a ^ §  302 © t ®. 
berboten.

31. 190 (6125)
Sn Slatnen ©einer SDlajeftćit beS ^aifers! 

®a8 f. ! SanbeSgeriĄt SBien alg ipre|* 
geridjt bat auf Slutrag ber f. !. ©taatSantbalt* 
l^a ft erfannt, baji ber 3n^alt be8 in ber 9fa. 
23 ber periobifdben D rudfcbrift: „SolfStribitne" 
bom 14 Slitguft 1896 in ber fRubrif „©treif* 
lis te r"  entljaltencn SlrtilelS, beginnenb mit 
„ Ś ie  anjaf)rli(f( mirbt auĄ f)euer“ bom Sin* 
fangę big jum  ©c^luffe (©eite 1, ©palte 1) 
ba8 SSerge^en nać) § 491 ©t. ®. begriinbe, 
nnb e8 ioirb naĄ § 493 ©t. ® O. bas ®erbot 
ber SBeitcmrbreitung biefer Srudfcbrift au?gc* 
jprodjen, bie bott ber £. I. ©taatSantoaltjdjaft 
bcrfitgtc ®ejĄlagnal)me naĄ §489  © t D. 
beftdtigt unb nadj § 37 ijSr. ® auf bie ®er* 
nicbtung ber faifirlcn ©jemplare erfannt 

SBten, am 14 Sluguft 1896.

I)aS f. f. fianbeS* alg Sprc^gericfjt in 
®rag t)at mit bem ©rfenntniffe bom 17 Suni 
18 6, 3af)l 17762, untee Seftatigung ber ®c* 
fĄlagnafjme bie SBeiterberbreitung ber 1. unb 
2ten 2ieferung ber auSlanbifd)en, unbefannt mo 
gebrudten, niĄtperiobifc^en ©rudfdjrift: „SBorte 
etneS SftebcUenu (Paroles d’uo Eevi lte) bon 
Speter Srapotfin  nac§ § 493 ©t. ifj 0 .  ber 
boten.

3)a8 f. I. SanbeS * aI8 SprefegeriĄt in 
ifSrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 23 Suni 
1896, 3al)l 18622, bie SBeiterberbreitung ber 
Slutnmer 14 ber •' *Svoboda“ bom
18 Suni 1896 megen 1. ber ©ttHe „P iat a 
ver“ biS „knezske s!avnosti“ beS SlrtifelS : 
„Feuille ton“ (§ 303 ©t. ® .) unb 2. megen 
be8 SlrtifelS: „VTeteran»-ke f=polky“ (§302  ©t. 
® .) untee 93eftdtigung ber Sefcblagnabme nacb 
§ 493 ©t. 0 .  berboten.

®a8 f. f. CaubcS* alS ®re§gerid)t in 
iprag ^at mit bem ©ifenntniffe oom 23 Suni 
1896, 3- 18621, bie SBeiterberbreitung ber 
Suti*9lummer bont Saf)« 1896 b r 3cdfd)rift: 
„P ikantn i Svet“ megen ber ©teden „Byl, vsak“ 
biS „kordu" u>ib „Pan porucik" big „Kale- 
rirtit“ beS SlrtifelS: „Vysleeh“ (§ 516 ®t. 
® .) unter SBeftatigung ber Stfiilagna^m c naĄ 
§ 493 ©t. tp. 0 .  berboten

Rozmaite obwieszczenia,
L. 6149 (6179 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­
wiadamia niewiadomą z m 'ejsca pohytu ZoGę 
Dziadosz, że ks. Karol F ischer i Jan  Mijał, 
kierownicy sklepu kółka rolniczego w Do- 
brzechowie wnń śli przeciwko niej pozew dtf 
praes 3 sierpnia 1896 l. 6149 o zapłacenie 
kwoty 16 zł. 91 ct w. a. z pn. z powodu 
czego do rozpr:-wy drob wyznaczono term in 
na dzień 31 sierpnia 1896 o godzinie 8 z 
rana i dla pozwanej ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie Marcina Dziadosza z Do- 
brzechowa.

Jest zatem rzeczą pozwanej podać środki 
obrony temuż kuratorowi, lub obrać sobie 
innego pełnomocnika, w przeciwnym bo iem 
razie złe skutki z tego wyniknąć mogące 
sama sobie przypisze.

Strzyżów, 3 sierpnia 1896

L. 6053 '  (6115 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

dam ia z miejsca pobytu niewiadom ą Ka-a- 
rzyuę z Bochenków Pyreiakową i M aryanng 
z Bochenków Pyrciakową, że przeciw nim 
oraz A nnie W antuehowei, Teodozyi Szaro- 
wieżowej i M ichałowi Bochenkowi, wniosła 
Tekla z Bochenków Szurkowa pozew o znie­
sienie współwłasności realaośei wykazem 22 
ks. gr. Biuarowa objgtej i że na takowy 
term in do obrony na dziur 16 września 1896 
wyznaczono a dla nich kuratora w osobie 
M chała Bochenka z Binarowy ustanowiono, 
z którym co do obrony swych praw poro­
zumieć się, lub też innego swrngo pełnomoc 
nika na term inie -tutejszemu sądo wi przed­
stawić mają, gdyż inaczej złe skutki z za 
niedbania tego wyniknąć mogące, same sobie 
przypisać będą musiały. ;

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 6 listopada 1895. j

L. 297. (6074 3 - 3 )
('. k. Sąd powiatowy w Krośnie usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego w Krośnie przeciw Jakub wi 
Liwoezowi, Janowu N itka i spó). pto 100 
zł dla z m iejsca pobytu niewiadomego J a n a  
N i'ki kuratora ad actum  w osobie Jan a  Ba- 
łuki z Chorkówki i temuż kuratorowi ts re- 
zolueye z dnia 2<1 czerwca 1893 1 2959 i 
z dnia 29 listopada 1893 1 9469 w j&i sp ra ­
wie wydane a dla Jana  N itki przeznaczone 
doręcza.

Krosno, 29 marca 1896.

L 4598. (6042 3 - 3 )
C. k. Sąd obwod- wy w Jaśle  zawiada­

mia niewiadomych z miejsca jkb y tu  Michał.- 
Zątowskiego vel Zątkowskiego, S tanisława 
Zątowskiego vel Zątkowskiego, M aryannę 
ze Zątowskh h vel Zatkcw^kich Łabińską i 
Józefę Zątowską vel Zątkow7ską oraz ich nie 
w iaiom ych z życia i m iejsca pobytu spad­
kobierców, że p zeciw nim oraz Henryce ze 
Śmiało* skich Trzecieskiej wnieśli A ren  Sa- 
fier, Abraham  Aberdam , Schąja Berglas, 
Laja Berglas przez pełnomocnika adw. dr. 
Adolfa Iłingelbeim a w Tarnowie pozew de 
praes. 9 lipca 1896 1. 4598 o wykreślenie 
uskutecznionego na mocy wyroku byłego ck. 
sądu szlacheckiego w Tarnowie z dnia 8 
sierpnia 1849 I. 9(84 praw a zastawu dla 
sumy 183 zł. 30 ct, m. k. z pn. ze stanu 
biernego dóbr Olszyny, wskutek czego dla 
tychże niewiadomych ustanowiono kuratorem  
adw. dr. Gaszyńskiego w J.-.śle ze substytu- 
c  ą adw. dr. Adam skiego w Jaśle i dorę­
czając pierwszemu jeden < gzem plarz pozwu, 
zakreślono 90 dniowy term in do w niesienia 
obr ny.

Jest, tedy rzeczą powyższych niewiado­
mych, aby przed upływem t»go term inu 
z kuratorem  swym się porozumieli i jemu 
potrzebnych środków' do obrony dostarczyli 
względnie i-m g o  piłoom o nika sobie, u sta ­
nowili i o tern sądowi donieśli, albowiem 
w razie przeciwnym sku ki z tego zaniedba­
nia w yniknąć mogą e sami sob:e przypisać 
będą rnus:eli.

Jasło, 25 lipca 1896.

L. 37218. (6018 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnym Franciszkowi 
i Tekli Pilczerom, że w sprawie egzekucyj­
nej Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego 
we Lwowie przeciw Franciszkowi H ildebrand 
pto 300 zł., 150 zł. i 50 zł. ceiem doręcze­
nia im tus. uchw ał doi. 814, 815 i 816/96, 
którymi na intabulaeyę egzekucyjnego prawa 
zastawu w stanie biernym  sumy 222 zł. 38 
ct wa. zpn i w stan ie  biernym  ciał tabu 
larnych whl. 122, 49, 44, 189 i 98 ks. gr.

gminy kat. Byszów Franciszka i Tekli Pil- 
czer własnych, dla dłużnika intabulowanej 
zezwolono, kuratorem! dla nich ad actum 
dr. Piątkow ski a tegoż zastępcą adw oka| 
dr. M argasz ustanowiony i temuż t,usadowe 
uchwały do 1. 814, 815 i 816/96 doręczone 
zostały.

Wzywa się z?.te-u Franciszka i Teklę 
Pilczerów, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczyli 
lub innego zastępeę sobie obrali, gdyż in a ­
czej ze zaniedbania wynik- ąć mogące szko­
dliwe następstw a sami sobie przypisać będą 
musieli

0. k. 8ąd krajowy jako handlowy
Lwów, dnia 1 sierpnia 1896.

L. 7804 (6090 3— 3)
C. k. Sud okrużnyj w Samborf powi- 

domlaje niwidomu z żytia i m iscia prebu- 
w aniaM ariu z Ja*o rskych  Świrczyńsku, szczo 
Ołeksa M atlak i M iria z M atlakiw Hulak wne- 
sły protyw nei pozew de praes 2 czerwnia 
1896 cz 7804 o prawo w łasnosty (to parceli 
grunt. 4189 wyk. hip. 1081 kn. gr. tut. Su- 
du, abo o zapłatu 200 zł. w a. i szczo po­
zew sej doruczaje sia ustanowłenomu dla 
nej kuratorowy adw. dr. Brylińskomu ko- 
tromu adw. dr. Jirzyczka Maciejowskoho 
substytuje sia.

Wzywaje się prote M ariu z Jaw orskych 
Świrczyńsku szczeby kurator,w y potribni do 
oborony in f.rm acyii u iiliła , abo inszoho za- 
stupnyka zaimenowała i o tim Sud powido- 
m yła, poneże w protywnim słuezaju neko- 
ristn i naślidky wypływajuczi z zanedbania 
w łaśn ij wyni prypysaty bude musiła.

Sam bir, 27 czerwnia 1896.

L. 29492 (6089 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadam ia niewiadomego z m iej­
sca pobytu A leksandra Lippom anna, że prze­
ciw niemu wniósł Bank galicyjski dla han­
dlu i przemysłu w Krakowie pozew'de praes. 
2 lipca 1896 ł. 25404 o wydanie nakazu 

, zapłaty sumy wekslowej 200 zł. zpn i że 
wTydany w skutak tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 3 lipca 1896 1. 25404 doręczony zo­
sta ł ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Kwiecińskiemu z substytucyą adw. 
dr. Langroda i poleca mu, aby temuż kura­
torowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył lub innego pełnom ocnika sobie obrał i 
sądowi o tern doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania w yni­
knąć mogące, sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 7 sierpnia 1896.

L. 35142 (5397 2 - 3 ) :
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa : 

posiadacza ob ligac ji 5 prc. indem nizacyjaej 
Galieyi wschodniej nr. 19980 na 100 zł. ra. k. 
winkulow anej na rzecz kaucyi służbowej c. k. 
pocztmistrzyni w Łan czynie Apolonii l-vo 
M aryańskiej 2 vo Halka, aby lakową tut. są­
dowi w przeciągu jednego roku , sześciu ty- 
gudni i trzech dni od trzeciej insercyi tego 
edyktu, w urzędowej części „G izety Lwow­
skiej" licząc przedłożył, inaczej na żądanie 
rzeczonej Apolonii l-v» Maryańskiej 2-vo 
H a l-a  III- Filipowskiej za umorzoną uznaną 
zostanie

Lwów, dnia 3 czerwca 1896.

L. 5149 (6201 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zaw adam ia z życia i m iejsca pobytu 
niewiad-. mego Jana  B ielań,kieg , iż przeciwko 
niemu i spól. wnieśli Franciszek i Justyna 
Bielańscy pozew o własność i intabulaeyę 
1/6 części posiadłości lwh. 15 i 3/96 części 
posiadłości lwh. 141 w Załueznem, wskutek 
czego mu kuratorem  W incentego Rsfacza 
ustanowiono i C rm in  do rozprawy ustnej na 
dzień 9 września 1896 wyznaczono.

C. k sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 25 lipca 1896.

L. 4842 " “  ~ '  (6207 2 - 8 )
0. k. Sąd f ow:atowy w N:emirowie 

zawiadamia z życia i m iejsca  pobytu niewia­
domych 1 eibę i Małkę R ittner. że w dniu 
1 sierpnia 1896 1. 4842 wn ós:ł Boruch Schall 
wypowiedzenie tak co d > zahipotekowanej na 
realności wyk. hip. 1. 179 k13. gr. Niemirów 
sumy 250 ii.  z pn. a k o b ż i przysługującego 
temuż p^awa najmu pomi- szkania w tej real­
ności z dn em 8 grudnia 1896 i że dla nich 
kurator w '--sobie Jana Skorupskiego bu r­
m istrza z N emirowa ustanowiono i temuż 
wypowiedzenie to doręczono.

Wzywa s :ę więc Leibę i Malkę Ritt- 
nerów, ażeby ustanowionemu kuratorowi in ­
form ację w tr-j sprawie udzielili, lub też sami 
w sądzie w przeciągu 8 dni od dnia ogło­
szenia zgłosili się i zarzuty swe jeźli o ta ­
kowe spór prowadzić chcą wnieśii.

N iem irów, 4 sierpnia 1896

L 19592 (6070 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu uwiadam ia nieznanego z 
miejsca pobytu Maurycego W ilkenfelda, że 
na prośbę c. k. uprzywil galie. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie z 23 lipca 
1896 1. 19592 dozwolono na zabezpieczenie

pretensyi tegoż banku w kwocie 67 zł. 13 
ct. z pn prowizorycznego praw a zastawu 
pretensyi w kwocie 100 zł. w a z  pn. w y­
rokiem tutejszego c. k. Sądu z 20 lipca 1896
1. 19089 Maurycemu W ilkenfeldowi od Jó­
zefa Lów em hala w Przem yślu przy nanej.

Wzywa się tedy Maurycego W ilkenfelda, 
aby z ustanowionym disń kuratorem  adw o­
katem  dr. R eisnerem  w Przem yślu tern pe­
wniej wcześnie się porozumiał, lub innego 
pełnomocnika ustanowił, bo inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Przem yśl, 28 lipca 1896.

L. 15141 (6086 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako h ndlowy we 

Lwmwie ustanaw ia w sprawie Banku zali­
czkowego we Lwowie przeciw Maryanowi 
Bogdanowiczowi i Stanisławowi Bogdanowi­
czowi o 900 zł. a. w. adw. dr. Kopeckiego 
z zastępstwem przez adw. dr. A leksandra Li- 
siewicza kuratorem dla nieznanych z m iej­
sca pobytu pozwanych M aryana Bogdanowi­
cza i Stanisław a Bogdanowicza i zawiadamia 
ich z wezwaniem, aby temu kuratorowi po­
trzebną informacyę udzielili, do swej obrony 
służące kroki ucżynili i o tem  sądowi donieśli 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1896.

L. 900 (,6068 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie wzy­

wa wszystkich spadkobierców po Mosesu 
Gruber ze Złoczowa lat 51 liczącego w dniu 
18 października 1894 we W iedniu, bez po­
zostawienia ost tuiej woli zm aiłego, by w 
przeciągu jednego roku, od dn:a ogłoszenia 
tego edyktu, należyte i w prawnej formie 
oświadczenie swe do spadku wnieśli, gdyż 
w przeciwnym razie, spadek ten prawem  Ka­
duka Fiskusowi przyznany zostanie.

Złoczów, 16 marca 1895.

L 27409 (60?5 2 — 3)
Zawiadamia się z życia i m iejsca pobtu 

niewiadomą Witrodorę Chamiez, że tusądową 
uchw ałą z dnia 9 sierpnia 1895 1. 15552 
dozwolony został wpis prawa własności do 
ciała hipotecznego lw. 246 grn kat Werchobuż 
na rzecz jej zapisanego na rzecz Jan a  Gło­
wackiego syna W asyla, i że odnośna uchwała 
doręczoną zostaje ustanowionem u dla niej 
kuratorowi Sofronowi Krzyżanowskiemu z 
Werchobuża.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 
Złoczów, dnia 16 stycznia 1896.

L 6360 (6024 2 - 3 )
U. k . S ą d  p o w ia tow y  w  Bóbrce zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Para- 
szkę Chmiel, że celem doręczenia jej tus. 
uchwały tabularnej z dnia 16 czerwca 1895 
1 6844 u-tanow ił kuratora  w osobie Jw ana 
Richowskiego.

B ib rka, dnia 30 czerwca 1896.

L. 16121 - (6094 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sta­

nisławowie w sprawne spadkowej po ś. p. 
J  annie Dux wzywa nieznanego z nazwiska, 
życia i miejsca pobytu brafa ś. p. Joanny 
Dux względnie jego nieznanych spadkobier­
ców, by w przeciągu jednego roku od dnia 
dzis ejszego licząc w tutejszym  sądzie osobi­
ście lub przez pełnom ocnika się zgłosił i o- 
świadczenie do tego spadku wniósł, inaczej 
bowiem spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z ustanów ionym dla niego kuratorem  
adw. dr. M andycze^skim  w Stanisławowie 
pertraktowanym  będzie.

Stanisławów, 25 lipca 1896.

L. 17193 (6092 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y 

zawiadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
U scbera A dlera, iż przeciw niem u uzyskał 
Szymon Kling r w dniu 18 czerwca 1896 1. 
12730 nakaz zapłaty na kwotę 132 zł. 84 
ct., k tóry to nakaz ustanowionem u dla 
U schera Adlera kuratorowi ad actum dr. 
Tadeuszowi T ettilowi, adwokatowi w Tarnow ie 
doręczanym zostaje.

Tarnów, 14 sierpnia 1896.

L. 52215 (6035 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwów e oznajmia nieznanym z m iejsca po­
bytu Izydorowi Bergtraun, Amelii Bergtraun 
i Maksowi Bergtraun, że przeciw nim został 
dnia 6 sierpnia 1896 1. 51072 na rzecz H er­
mana E psteina wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 145 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Izydora B ergtrauna, 
A m elii B ergtraun i Maksa B ergtrauna nie 
jes t wiadome, ustanowiono dla nich kurato­
rem adwokata dr. Schrenzla, a tegoż zastępcą 
adwokata dr. Jakóba Reissa.

W zywa się więc Izydora Bergtrauna, 
Amelię B erg traun  i Maksa B ergtrauna, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swojej 
obrony środki dostarczyli, lub innego zastę­
pcę sobie obrali, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstw a szkodliwe sami 
sobie przypiszą.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1898.
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L. 4487 6243 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Radłowie z a ­
w iadam ia niniejszem niewiadomego z m iej­
sca pobytu Jędrzeja W ięcka, iż Jan  Buwaj 
przeciw  niem u oraz K atarzynie z W ięcków 
Kowal, Franciszkowi Węckowi i m ałoletnie- 
tnim  Karolinie Homek oraz Józefowi i Ma- 
ryannie W ięckom pozew pod dniem 17 lipca 
1896 1 4487 wytoczył i że kuratorem  dla 
niego ustanowiony został Tomasz Sasiadka 
z Woli Radłów^kiej, oraz że do rozprawy w 
tej spraw ie wyznaczony został term in na 
dzień 18 września 1896 o 9 rano.

W zywa się go zatem, aby wszelkie 
środki dowodowe ku jego obronie służyć 
mogące ustanowionemu dlań kuratorowi przed 
powyższym term inem  dostarczył, gdyż ina­
czej złe skutki z tąd wynikłe sam sobie 
przypisać musi.

Radłów, 31 lipca 1896.

L 49733 (6124 1 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy we Lwowie, do 

sprawy Maryi Szaler i Ludwiki Burnatowicz, 
o 3/4 części spadku po Katarzynie 2 Majkut, 
ustanaw ia adw. dr. F edaka ze zastępstwem 
przez adw. dr. Lewickiego, kuratorem  dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Honoraty Ło- 
bazińskiej, zawiadam ia ją  edyktem n in ie j­
szym z wezwaniem, aby do swej obrony 
służące kroki uczyniła, ustanowionem u kura­
torowi potrzebną informacyę udzieliła i Sąd 
o tem zawiadomiła.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1896.

L. 3386 (6245 1 - 3 )
Zawiadamia się Jakóba Łobodę ze Sie- , 

m ienia, że Izak W asserberger z Gilowie j 
wniósł przeciw niemu skargę de praes 7 | 
września 1895 1. 5698 pto 13 zł 64 ct. że j 
term in w tej spraw ie na 21 września 1896 i 
wyznaczono a kuratorem  W ojciecha Krzaka i 
ze Ś lem ienia ustanowiono. j

0. k. Sąd powiatowy. |
Ślem ień, 30 czerwca 1896. j

L. 2987 ~ "  (6119 1 - 2 )
0. k. Sąd powiatowy w Oiesku zawia- 

wiadamia niewiadomego z życia i m iejsca 
pobytu Józefa Łenezuka o zaszłej 27 lutego 
1880 śm ierci ojca jego Sero ia  Łenezuka i 
wzywam go, ażeby w przeciągu roku licząc 
od poniższej daty oświadczył się do spadku 
po tymże pozostałego, w przeciwnym bowiem 
razie postępowanie spadkowe będzie przepro­
wadzone z P. Iczają Mtinzem z Oleska jako 
kuratorem  dla niego ustanowionym.

Olesko, 30 czerwca 1896.

L. 4058 " '  (6242 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- ' 

wiadam ia z życia i m iejsca pobytu niew ia­
domego W incentego Bąka iż w sporze dro­
biazgowym Chuny G rossbarta przeciw niemu
0 2 zł 50 et ustanowiono dla niego kura­
torem Józef;. Tracza z Rudki (ad Tarnów7)
1 term in do rozprawy na dzień 4 września 
1896 o 9 rano wyznaczono.

Radłów, 4 lipca 1896.

L. 6047 (6132)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż wpisaną w rejestrze 
handlowym  lirmę Szaje W olf Schapira dzier­
żawca młynów w Iwaczowie z powodu za­
niechania prowadzenia tego przedsiębiorstw a 
wykreślono.

Tarnopol, dnia 4 kw ietnia 1896.

L 10781 (6229 1 - 3 )
W sporze drobiazgowym Wojciecha 

Nazara przeciw niewiadomemu z miejsca po 
bytu Pawłowu Kampf o 50 zł ustanaw ia się 
dla tegoż niew iadom ego kuratorem  p. adw- 
dr. Szancera w Dąbrowie wyznaczając równo­
cześnie do rozprawy nsfifaj wedle post., drob. 
term in na dzień 22 września 1896 o go­
dzinie 9 rano.

Dąbrowa, dDia 10 sierpnia 1896.

L. 7114 (6131)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

Sąd handlowy ogłasza, że w rejestrze dla 
firm p .jedynczych wpisano firm ę: „M. A dler- 
sb e rg “ pod którą Mendel A diersberg fabrykę 
zapałek w Dołżce, gminie Bolechów prowadzi. 

Sambor, 4 lipca 1896.

L. 3773 (6114 1— 3)
Teklę Teofilę, Franciszkę, M agdalenę 

i Zofię Podwików z pobytu niewiadomych 
spadkobierców śp. Józefa Podwika zawiadamia 
się, że dla nich w sporze Jana Gucwy przeciw 
nim  i Ann e Podwikowej o własność realności 
whl 373 gm. Moszczenica i przepisanie prawa 
własności tej realności na rzecz Jan a  Gucwy 
kuratorem Maciej W ałęga z Moszczenicy usta­
nowiony został i że ternu kuratorowi wszel­
kich informaeyi do w niesienia obrony udzielić 
mają.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, 25 maja 1896

L. 6895   (6130)
Bei dem k. k. K reisgericbte in  Sambor 

ais H andelsgerich te  wurden im R egister f(ir 
Genossensehafien bei der F irm a „Hanno- 
ver’sch galizis -he Petroleum gesellschaft Opa- 
ka, reg istrirte  Genossenschaft m it bescbr&n- 
k ter H afiung", die bei der am 31 M arz 1896 
in Lem berg abgehaltenen Generalversamm- 
lung der M itglieder fur 5 Jah re  gew ahlten 
Gustaw Platz Bergdirektor in Borysław, 
Siegmund Stern herm Fondsm akler in Hanno) 
ver, Otto Davisson Banąueur in Hannover, 
K arl G raf Scipio Gutsbesitzer in Krakau, 
Josef Molier Fab rikan t in W ien und Dr. 
Jakób Fruchtm an Adwokat in Drohobycz ais 
Dlrektoren, eingetragen.

Sambor, 4 Ju li 1896.

L 7 U 5  (6109);
0 . k. Sąd obwodowy w Samborze jako , 

Sąd handlowy ogłasza, że w rejestrze dla ' 
firm pojedynczych wpisano firm ę: „Dawid
A d le r“ pod którą Dawid A dler, przemysłowiec t 
w Bolechowie, speknlacyę p :enię?.ną prowadzi, j 

Sambor, 4 lipca 1896. i

L 13028 (6152 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabfotowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Romańczuka, że edem  doręczenia 
temuż tus. uchwały tabularnej z dnia 28 
lutego 1894 1. 2659 ustanowiono dlań ku ra­
tora w osobie W ładysław a Buszyńskmgo do 
którego się zgłosić ma.

Zabłotów, 29 grudnia 1894.

L. 7795 (6148 1 -  3)
O k. Sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do wiadomości, że uchwałą z dnia 12 
maja 1896 1. 4714 na podstawie kontraktu
k u p n a  i sprzedaży z daty Rohatyn 23 listo ­
pada 1895 1. rep. 13045 dozwolono na rzecz 
Maryśki Paraszczuk ur. Naumec intabuhicyi 
praw własności realności objętej wyk bip.
1. 147 gm. kar. Wyspa w ł/4 części H ryńka 
Biedryckiego własnej.

Gdy miejsce pobytu H ryńka B o r y c ­
kiego w iaderarm , nie jest ustanowiono na 
koszt i niebezpieczeństwo jego kuratora ad 
aetum w otobie Prokopa Kutynycza i jem u 
uchw ałę powyższą doręczono. j

R ohatyn, dnia 13 lipca 1896.

L. 5844 (6129 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadam ia niew iadom ą z m iejsca pobytu Bar­
barę Boniowską, że przeciw niej i spólnikom 
wniósł Roman hr Potocki pozew de praes 
9 stycznia 1896 1.-272 o uznanie własności 
i oddanie w posiadanie parcel gruntowych 
796 i 797 wchodzących w skład dóbr tabu 
larnych Leżajsk, i że potew ten doręczony
został ustanowionemu dla tejże kuratorowi
p. adw. dr. U ib e ra llo w i i poleca je j,  by te ­
muż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczyła. lub innego pełnomocnika obrała 
i Sądowi o tem doniosła, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
n iknąć mocąee sam a sobie przypisze.

Rzeszów, dnia 17 lipca 1896.

L. 1271 (6022)
O. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 

nach uw iadam ia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Semena Dereńko, źe teńże z 
mocy u.-tawy powołanym jest do spadku po 
swej siostrze P aran i z Dereńków Nowickiej 
w <Byśca 19 stycznia 1893 zmarłej.

Wzywa się go zatem, by w c iąg u  roku 
w tut. Sądzie do spadku się* oświadczył, w 
razie bowiem przeciwnym spadek ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i kuratorem 
Michałem Chaczko pertraktow anym  będz e. 

Bohorodezany, } 3 maja 1896.

L. 4385   (6116 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Bóbree zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Dem- 
ka Kłodę, że celem doręczenia mu tus u- 
chwały tabularnej z dnia 22 maja 1895 1. 
6152 ustanowił kuratora w osobie Danyły 
M edwida

Bóbrka, dnia 24 kw ietnia 1896.

L. 11844 (6091 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

sprawie Tomasza Książka o wpis prawa za­
stawu dla sumy 391 zł. na karcie ciężarów 
wykazu hip. 1. 711 ks. !ab. jako obciążenie 
majętności Tomaszówka, W awrzyńca Książka, 
własnej, ustanaw ia dla W aw rzyńca Książka, 
którego miejsce pobytu je s t nieznanem, ku­
ratorem  adw. dr. M. Gałeckiego z Tarnowa 
i temuż uchwałę z dnia 19 m arca 1896 1. 
5386 zezwalającą na wpis hipoteczny doręcza.

Tarnów, 11 czerwca 1896.

L. 49074 (6106)
Na skutek przedłożonych przez zarząd­

cę masy konkursowej i wydział wierzycieli 
Zygmunta H alperna ze Lwowa rachunków 
końcowych, wyznaczam audyencyę na dzień 
14 września 1896 w Senacie III., na takową 
wzywam zarządcę masy i wydziałowych po­
zostawiając wszystkim* wierzycielom wolność 
stawania na tej audyencyi, przeglądania ra­
chunków i czynienia stosownych uwag przy 
czem także usiłowanem  będzie dobrowolne 
porozumienie się względem przedłożonego 
rachunku po myśli §§, 151 i 161 u. k. di- 
plum repartycyi zatrzym uje w aktach dupli­

kat zaś doręczam zarządcy masy pozostawia­
jąc wierzycielom, którzy pretensye swe zgło­
sili wolność takowy przeglądnąć lub odpisać 
jakoteż do dnia 7 września 1896 ustnie lub 
p isem nie; stosowne przypomnionia podpisa­
nem u komisarzowi konkursowemu przedłożyć 
nadto stawić się do wyznaczonej na wstępie 
audyencyi celem rozprawy i stanowczego 
porozumienia się względem rozdziałów fu n ­
duszów po myśli §§. 174 do 186 u. k.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1896.

bezskutecznym upływie tego term inu za u- 
morzony uznanym będzie.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1896.

L 27031 (6088 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie na proś­

bę M arkusa W eindlinga wzywa każdego po­
siadacza policy asekuracyjnej na życie To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w K ra ­
kowie nr. 11714 na 1500 zł. opiewającej a 
na imię M arkusa W eindlinga wystawionej, 
by takową w ciągu 1 roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie lw ow skiej“ li­
cząc, tem pewniej w tut. Sądzie okazał ile 
że po bezkutecznem upływie powyższego 
term inu, polica pwołana na powtórne żąda­
nie podającego za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, 17 lipca 1896.

L. 5347 - (6143 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiad- mego z m iejsca pobytu Iw ana 
Rybija, że celem doręczenia mu tus uchwały 
tabularnej z dnia 8 czerwca 1895 1. 6475 
ustanow ił kuratora w osobie Iw ana Plichow- 
skiego.

Bóbrka, dnia 18 maja 1896.

L. 6104 (6140 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że powiat. Towarzy­
stwo zalicz w Sanoku przeciw Jurkowi Chort 
i Katarzynie Chort z Dąbrówki ruskiej pozew
1. 6104 pto 160 zł. wa. wniosło i dla nie­
wiadomych z życia i pobytu pozwanych ku­
ratorem  dr. Flakowicza adw. krai. w Sanoku 
ze substytucyą adw. dr. Bendla u stanowiono, 
pozwani przeto potrzebnych informaeyi ku­
ratorowi pod rygorem  prawa nadesłać mają.

Sanok, dnia 1 czerwca 1896.

L. 13207 (6135)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

ogłasza, że ustanow ił adwokata dr. B rauna 
zawiadowcą, a dr. A rtu ra  Teiehm ana zastępcą 
zawiadowcy masy rozbiorowej Ju lii Illukie- 
wiczowej.

Tarnopol, 25 lipca 1896.

L. 12169 (6134)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż wpisaną w rejestrze 
handlowym  firmę Jozef Safir, handel zbożem 
i z iem i płodami w Tarnopolu z powodu zwi­
nięcia przedsiębiorstw a wykreślono. 

Tarnopol, dnia 11 lipca 1896.

L 11181 (6133)
C. k. Sąd obwodowy j ,ko handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestrze 
handlowym  dla firm spółkowych przy wpi­
sanej już firmie spółkowej „D. Axelbrad u 
Jaryczow er Turbinen W alzen K unstm uhle in 
J a n ó w " :

1 iż jaw ny wspólnik A braham  Jary ­
czower z tej spółki w y s tą p ił;

2. że w miejsce jego jako spólnik jawny 
z udziałem 10°/0 w stąpił H erm an Axelbrad 
kupiec zamieszkały stale w Jan o w ie ;

B. że od dnia dzisiejszego jako dnia 
rozpoczęcia działalności nowej spółki dotych­
czasowa firm a D. A xelbrad et Jaryczow er 
m łyn turbinowy walcowy w Janowie (T ur­
binen Walzen-Kunstnatihle in Janów ) została 
zmienioną i ma opiewać D. Axelbrad i syn 
m łyn turbinowy walcowy w Janowie (D. 
A xelbrsd & S o h n ; Turbinen W&lz^n Kunst- 
mtlble in Janów ) w końcu

4. że powołanymi do zastępowania i 
podpisywania tej firmy są obaj jaw ni spól- 
niey t j . : Dawid Ax' lbrad i Herm an Axel- 
brad.

Tarnopol, 18 lipca 1896.

L. 28350 (6085)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Ferdynand Turliń- 
sk i“ której używać będzie Ferdynand Tur- 
liński je,ko właściciel restauracyi i kawiarni 
w Krakowie podpisując takową „Ferdynand 
Turliński".

Kraków, 31 lipca 1896.

L. 48977 (6105 1 -  3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw  cywilnych 

we Lwowie, wzywa w skutek prośby Izaka 
Grossa ds praes 21 października- 1895 1. 
59.376 posiadacza 4 V2%  listu zastawnego 
Banku krajowego z daty 1 stycznia 1886 S.
I. N r. 609 na zł. 50 winkulowanego dnia 15 
grudnia  1887 w m yśl odezwy c. k. Urzędu 
loteryjnego z dnia 15 grudnia 1887 1. 2700 
na rzecz kaucyi ogólnej kollektanta lo tery j­
nego Izaaka Grossa, ażeby pomieniony kwit 
zastawny w przeciągu roku, sześciu tygodni 
i trzech dni licząc od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Lwowskiej Gazecie urzędowej, tem 
pewniej Sądowi przedłożył, ile źe takowy po

L. 6476 (6153 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia nieznaaego z życia i m iejsca po­
bytu pozwanego Jossla M enkera, że w sporze 
Hersza L eitnera przeciw niem u i tow. o uznanie 
parceli budowlanej liczba katastru  2011L w 
Zborowie położonej adw okat dr. N agler ze 
Zborowa kuratorem  ustanowiony został.

Zborów, 15 lipca 1896.

L. 7576 (6170 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Obaima W olfa Auer- 
bacha przeciw Pinkasowi I. Kelsen i Marku­
sowi B. Holinerowi pto 300 zł. z pn. usta­
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
dłużnika P inkasa I. Kelsena kuratorem  adw. 
dr. Jakóba Byka w Brodach i wzywa P in 4̂  
kasa I. Kelsena, ażeby temu kuratorowi 
potrzebnej informaeyi udzielił, lub innego 
zastępcę ustanowił, gdyż inaczej skutki za­
niedbania sebie przypisze.

Brody, 30 czerwca 1896.

L. 6086 (6168 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 

w Samborze ogłasza, że ustanaw ia dla n ie­
znanego z życia i miejsca pobytu W elkera 
Jana w sprawie tabularnej Dawida E berw eina 
za uw iadomieniem Jana  W elkera i tow. o 
wpis prawa własności do 4 5 |80 i 9/80 części 
realności whl. 33 ks. gr. Burczyce nowe o- 
bjętej, kuratora w osobie F ilipa Je tte ra  w 
Burezyeach starych  i że je s t rzeczą Jan a  
W elkera dać swemu kuratorowi odpowiednią 
informacyę lub też sobie obrać i Sądowi tut. 
w skazać innego zastępcę, inaczej złe skutki 
stąd wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Sambor, dnia 15 maja 1896.

L. 51421 (6183 1 -  3)
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnem u dr. Leo­
nowi Lilienfeldowi, źe przeciw niemu został 
równocześnie do 1. 51421 na rzecz Jonasza 
Rosenfelda wydanym nakaz zapłaty snmy 
wekslowej 1800 zł. w a. z pn.

Gdy miejsce pobytu dr. Leona L ilien- 
felda nie je s t wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem  adw. dr. W einsteina a tegoż za­
stępcą adwokata dr. B rendla i w spomniany 
nakaz zapłaty mianowanem u kuratorowi do­
ręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem dr Leona Lilien- 
felda, aby ustanowionemu kuratorow i służące 
do swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące następstw a szkodliwe 
sam sobie przypisze.

Lwów. dnia 8 sierpnia 1896.

L. 8177. (6165 1— 8)
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w sprawie wekslowej Meilecha B irm ana prze­
ciw Mojżeszowi Samuelowi 2 im. Schiffowi 
o 125 zł. wa. ustanaw ia dla niewiadomego 
z m iejsca pobytu pozwanego Mojżesza Sa­
muela 2 im. Schiffa kuratora w osobie adw. 
dr. U iberalla w Rzeszowie i kuratorowi prze­
znaczony dla Mojżesza Samuela 2 im. Sctńfla 
nakaz zapłaty z dnia 3 maja 1896 1. 4489 
wręcza.

O tem zawiadamiamy niniejszym  edyk­
tem nieznansgo z miejsca pobytu pozwanego 
Mojżesza Samuela 2 im. Schiffa z wezwaniem, 
aby kuratorowi udzielił potrzebnych dowo­
dów lub innego pełnom ocnika sądowi przed­
stawił.

Rzeszów, 6 sierpnia 1896.

L. 19742. (6198 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia, iż dnia 17 stycznia 1892 w Bro­
dach zm arł Awigdor vel W igdor D auer bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

PonieWisż spadkobiercy zm arłego tego 
sądowi nie są znani, przeto wzywa się 
wszystkich, którzyby <io spadku tego jakie 
prawa dziedziczenia m ieli, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia trzeciego ogło­
szenia tego edyktu do spadku tego się zgło­
sili i praw ny ty tu ł wykazali, gdyż w prze­
ciwnym razie postępowanie spadkowe z u sta ­
nowionym kuratorem  drem J a t  óbem Bykiem 
adwoka7em w Brodach ze zgłoszonymi spad­
kobiercami, którzy prawny ty tu ł do spadku 
wykażą pr-sprowadzone, a część nieobjęta 
ew entualnie cały spadek jako bezdziedziezny 
Państw u przyznane będą.

Brody, dnia 25 listopada 1895.

L. 9583 (6197 1 - 3 )
W  sprawie hipotecznej o intabulacyę 

praw a własności realności lwh. 39 gminy 
kat. Podedwórze dla niewiadomej z życia i 
m iejsca pobytu Karoliny Jan ik  ustanaw ia się 
kuratorem  adw. dr. W cisłę, którem u tus. re- 
zolucyę hip. z dnia 14 lutego 1895 1. 1940 
się doręcza.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 8 lipca 1896.
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L. 1544. (6081 8— 8)

G. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 
wzywa niewiadomego z życia i m iejsca po­
bytu M ichała Dubowieckiego, by w przeciągu 
roku od dnia niniejszego w niósł deklaracyę 
do spadku po W asylu Dubowieekim w Ottynii 
25 stycznia 1877 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia zmarłym, ileże pertrak ta- 
cya ze spadkobiercam i, którzy swe prawa do 
spadku wykazali, tudzież dlań ustanowionym 
kuratorem  Dmytrem Dubowieckim przepro­
wadzoną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy. 
Tyśm ienica, 30 listopada 1895.

L. 7352 (6149 3 - 3 )
Zaw iadam ia się niew iadom ego z miej 

sca pobytu w łaściciela byłej firmy Adolf 
H irsch lers Sóhne celem strzeżenia swych 
praw, iż N atan  Lów i spól. w nieśli podanie 

. o uznanie prenotacyi prawa zastawu dla 
sum 288 zł. 50 ct.. 250 zł., 250 zł., 250 zł., 
250 zł. i 250 zł. w. a. w stanie biernym

realności lwh 124 w Sędziszowie i w stanie 
biernym  sumy 1000 dukatów holenderskich 
w stanie biernym  tej realności in tabulow a­
nej na rzecz firmy A dolf H irsch lers Sohne 
uskutecznionej, za nieuspraw iedliw ioną i wy­
kreślenie takowej na które term in do prze­
słuchania  ustanowionego d lań kuratora adw. 
dr. U jejskiego w Kopczyeach na dzień 11 
września 1896 o 9 rano wyznaczony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 28 czerwca 1896.

L 13071 (6142 3 - 3)
O. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za­

w iadam ia niewiadom ego z życia i m iejsca 
pobytu Isaka W olfsthala, że na pozew Mei- 
lecha W olfsthala przeciw niemu o zwrot ła ń ­
cuszka lub zapłacenie 50 zł. w. a. term in  
do rozprawy drobiazgowej na  dzień 11 wrześ­
n ia 1896 wyznaczony został i że do zastę- 
pywania go w tyn  sporze adw. tut. dr. Rei- 
sa kuratorem  ustanowiono.

Jest rzeczą kuranda ustanowionem u ku­

ratorow i należytej inform acyi udzielić lub 
innego zastępcę sobie obrać, gdyż skutki 
zaniedbania sam sobie będzie m usiał przypisać 

Buezacz, 22 lipca 1896.

L. 6706. (6007 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie 

wzywa niaznaną z m iejsca pobytu Katarzynę 
G erhard, ażeby w przeciągu jednego roku 
wniosła oświadczenie do spadku po zmarłej 
dnia 19 lipca 1886 w Żełdcu jej babci K a­
tarzynie z Langów Jakk i z mocy ustawni- 
czego porządku dziedziczenia, inaczej obej­
mie im ieniem  jej spadek ustanowiony dia 
niej kurator J a n  Rastaw iecki c. k. notaryusz 
w Kulikowie i dalej co z praw a wypadnie 
zarządzonem zostanie

0 . k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 29 lipca 1896.

L  8703. (6069 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy miej. del. w Brze 

żanach uwiadam ia, iż zm arła 30 m arca 1896

w Brzeżaoach H enia  P o lste r ustanow iła te­
stam entem  uniw ersalnym  dziedzicem syna 
swego Mozesa Polstera.

W zywa się nieznanych z miejsca po­
bytu dziedziców koniecznych: Salam ona i 
M aryem Polsterów, Chaję Kahane, Rebekę 
Polster zara. N. ażeby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia niżej wyrażonego, 
zgłosili się w tymże sądzie i wnieśli oświad­
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszają ymi się i z kuratorem  
Ozyaszem Freyerem  dla nich ustanowionym. 

Brzeżany, 30 czerwca 1896.

L. 6659. (6009 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w M ielnicy usta­

naw ia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Smereczyńskiego kuratorem  ad ac- 
tum  Benjam ina Reinera w Mielnicy eelem 
doręczenia uchwały tab. z dnia 19 wzześnia 
1894 1. 8369.

M ielnica, §0 maja 1896.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

Poleca sio ta ił win Ludwika Stadtmuilera i e Lwie.
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  
dwa centy.

K a m ie n ic a  dwupiątrowa, widok w spaniały, 
w śródmieściu, z ogrodem, wolna od poda­

tków, tanio do sprzedania. N iżałowski, Lwów, ho­
tel Żorza. 971

K ji lk n  u czn ió w  na staneyą przyjmie W ła ­
dysław Axentowicz, ul. Pańska 1. 21. 983

która sobie uznanie
,? jadaln i ul. Mickiewicza 1. I 
r dziennikach uzyskała. 99

P r o f .  W a j g l a  konees. prywatna od 10 lat 
istniejąca czteroklasowa szkoła lud,owa, jako 

przygotowawcza do szkół średnich, przyjmuje ucz­
niów- od 31 sierpna przy ulicy Piekarskiej 1. 8 we 
Lwowie. 975

Clirzcścianie % Nad „Morsklem Oklcm“ 
odkryłem  nowe źródła, wody podosta- 
tkicm , kąpiel znakomita, do 10 wieczór 
przy ośw ietleniu. Urządzono tylno dla 
chrzcścian. Józef Iwanicki. 951

Dia panienek, które ukończyły 8 klasę,
prowadzone są bursy dopełniające o ró­
żnym programie. Uc?enice przyjmowa­
ne są na cały kurs, jakoteż na poje­
dyncze przedmioty. Wpisy rozpoczynają 
się 28 sierpnia. M BIELSKA, Lwów, 

ul Pańska 1. 5. 945

W  J a n o w ie  8S9
koło Lwowa jest do nabycia większa 
realność składająca się z domu muro­
wanego, budynków gospodarczych i c- 
grodu ze sadem, z wolnej ręki. Bliż­

sza wiadomość tamże u notaryusza.
) n i u r o  rysowniczo-kaligraficzne N. Jaworskiego 
-* ® w e  Lwowie, ulica Chorąźezyzna 1. 7, wykooy- 
wuje: adresy, dyplomy, powinszowania, herby i ry ­
sunki techniczne, po cenach bardzo przystępnych.

W a b y w a m  sztychy, a przeważcie bitwy napo­
j ą  leońskie, handel papieru J. Kośuierski, Lwów. 
ulica Akademicka.

Korzystnie do sprzedania

nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem 
przynoszące rocznego czynszu 4(;0 zł. (wolne od po­
datku 11* lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 

inżynier powiatowy w Gródku.

Dwa medale otrzym ał S. W. N IE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu­
tek n ieklejonyeh! Tikiem odznaezeuiem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
m że..

Żądać proszę T n le k  N ie m o -
jo w sk ie g o . Wszędzie do nabycia.

Poieea się również t u t k i  klejone 
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

Toaletowe lustra**
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g J

l i r C H O I O R
jest do nabycia w handlu 981

A l o j z e g o  ZE^-u/bziera,
L w ów , R y n e k  3 8 .

Ważne dla emerytów i wdów!
Do nabycia w każdej księgarni

USTAWA PENSYJNA
z dnia 14 maja 1896

dotycząca e. k. urzędników państwo­
wych, wdów i sierót

z objaśnieniami Dr. St. G ra  bs c h e  i da,
c. k. inspektora.

C ena  25 e t .  — z przesyłką 28  c t .
N adsyłający 28 cl. m arkam i w liście, otrzy­

m a ustawę odwrotnie od

Spółki Wydawniczej Polskiej 
w Krakowie. 920

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA
AM VIOLETTES DE PARMĘ

ED. PINAUD
M ydło.............AUX WI0LETTES DE PARMĘ
Essencja dla ehustak.. aux VI0LETTES DE PARMĘ 
W od a  toaletowa.. aux uiolettes de parme
Pom ada AUX UI0LETTES DE PARME
O le je k  aux u iolettes de par m e
Puder ryżowy. AUX UIOLETTES DE PAHME 
Kosm etyki AUX WIOLETTES DE PARME

37, Boulevard de Strasbourg, 37

Instytut wychowawczo-naukowy żeński
Ł a a  i  e  n  i  a

Walentyny z Trojanowskich Horoszkiewiczowej
zostanie otwarty z początkiem września b. r. 

we Lwowie, przy ulicy św. Mikołaja 1. 3 955
Wpisy rozpoczynają się 20 sierpnia b. r. w godzinach od 10 do 1 i od 3 do 6.

Z o l l a  H o r o s z k l e w i c z ó w n a .

S. Kelsen w Wiedniu
poleca

klosety z przepływem wody i bez tego 
rury klosetowe, kanałowe nasady z paten- 
towanem zamknięciem, kompletne urządze­
nia kąpielowe, wentylatory, przybory do 
wodociągów jak i rury lane i kuto, pompy 

foutany i wszelakie armatury.

H e m e m  H a m e l ,  L w ó w .

’ • spółka mmpolska w

St. Tarnowski. —  la sz e  dzieje
Kralowie, Eynek, w a i  _  
w ostatnich 100 jatach.

d r u g i e  w y d a n ie  rozgłośnego dzieła St. Tar 
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. C z c io n k i n o w e ,  bardzo 
czytelne, p a p ie r  W e l in ó w / ,  — 9 0  r y c in  (w I wydaniu było 36) 
p r z e p y s z n ie  w y k o n a n y c h .  67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków M atejki, Ju liusza Kossaka , Wojciecha 
Kossaka, M ichała Stachiewicza, P iotra Stachowicza, A . Grottgera 
i t. d., portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p.

Drugie t o  w y d a c ie  J e s t  b a r d z o  r o z s z e r z o n e  i uzu­
pełnione do ostatniej chwili. — Strona t y p o g r a f i c z n a  i o p r a w a  
nie mają równych sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
lat, zwłaszcza jeżęli się weźmie pod rozwagę, że w s z y s t k o  w y k o n a n o  
k r a j o w e m i  s i ł a m i  i to za c e n ę  wprost b a j e c z n ie  n isk i* .
1) za 1 egzejuplarz broszurowany złr. .

250

kartonowany
opr, w płótno, wyciski złote i czerwone', herb Pol­

ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach . 
opr. w półskórek francuski lub niemiecki . . . .  3 —
łpr.^W  wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi

złocone, herb Polski w 3 ko lorach* ..................... 5-—
N a portoryum należy dołączyć: 25 c t

$H*ego jwt 1ÓO egz. odbitych aa brystolu, których cena za egz. brosz.
Sr-'W'S#*»o Nr. S) złr. w wyborowy francuski szazren tiakw ęellyiozę ąłr. 10.—.

' zarówno dia młodzieży jak i ludzi dcjrzałyoh, tak
sotegó u ła tw ić  tamie » aby cle, postanowiliśmy dla kupu- 
»,ó o( ty w sposób następujący:

(zamiast 7-50)

E k spedyc ya za peprzedniem nadesłaniem na leiytości lub za zaliczką,

SK 3 F  Do nabycia w każdej ksieaarni.
■"—* f i

Z drukam i W ł. Łozińskiego ul. C zarnieckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca W ł. J. W eber.) P apier z fabryki pap ieru  J. Fijałkow skich.


